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Świątecznie w naszym domu

Uroczystości
w Krakowie i

Spotkanle na Wawelu ® Wpisy do „Kslqg Honorowych**
Hołd poległym

w stolicy
Nowym Sqczu ■ Okolicznościowa sesja w Tarnowie

w walce o wyzwolenie ® Lipcowe ogniska

31 rocznica Odrodzenia Polski — uchwalenia Manifestu
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego jest naszym
wielkim, wspólnym świętem. Jest okazją dla rozmów po
święconych osiągnięciom i zamierzeniom, okazją do mani
festacji naszych gorących uczuć patriotycznych i chęci słu
żenia sprawie dalszego rozwoju Ojczyzny, państwa rządzo
nego przez lud pracujący, jest świętem radości i wypo
czynku.

19 bm. na terenie całego kraju
odbyły się uroczyste spotkania
władz partyjnych i państwo
wych z przedstawicielami wszy
stkich środowisk. Były one wy
razem najwyższego uznania dla
ludzi dobrej roboty —

wszystkich, którzy swoją
i zaangażowaniem tworzą
dzisiejszy I jutro Polski.

W sobotę społeczeństwo całego
kraju oddało hołd żołnierzom

polskim i radzieckim poległym
w walkach o wyzwolenie nasze
go kraju. Na wojennych cmen
tarzach 1 żołnierskich mogiłach,

tych
pracą
dzień

w miejscach upamiętnionych
czynem zbrojnym Polaków, pod
pomnikami, pamiątkowymi ta
blicami złożone zostały wieńce i

kwiaty. Młodzież, b. kombatan
ci, weterani walk z faszyzmem
i żołnierze zaciągnęli warty ho
norowe.

W Warszawie -wieńca przed
Grobem Nieznanego Żołnierza
złożyły delegacje: OK FJN, Sej
mu PRL, Rady Państwa, Rady
Ministrów, wojska, organizacji
społecznych i młodzieżowych
oraz stołecznych zakładów pra
cy. Wieńce złożyły również de-

W KRAKOWIE

(Inf. wŁ) Kulminacyjnym
punktem obchodów Święta Odro
dzenia w Krakowie dnia ’<9 lipca
1975 roku było uroczyste spot
kanie władz politycznych i pań
stwowych Krakowa z przodują
cymi ludźmi miasta I wpisani#
ich nazwisk do KSIĘGI HONO
ROWEJ ŁUDZI ZASŁUŻONYCH.
Rozpoczęło się ono o godzini#
12.00 w Sali Senatorskiej na

Zamku Wawelskim. Orkiestra

spadochroniarzy odegrała hymn
narodowy — ludzie powstali z

miejsc, łącząc się myślą t dnia
mi chwały oręża polskiego pod
Grunwaldem — a także, na Wa
le Pomorskim I w Berlinie. Pol
ska Ludowa rodziła się w boju
ze śmiertelnym wrogiem ludz
kości, zaś zbrojne ramię naro
du — Wojsko Polskie powstałe
(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

legacjs ambasad krajów #ecj»a
listycznych.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘI

'ofudniowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

Sojuz" i „Apollo Edward Gierek
H. Jaroszek - stałym
przedstawicielem PRL przy ONZ

z wizytą w Łodzi

Składanie wieńców pod. warszawską „Nike". CAF — Radklłwldl

Grupa odtnaczonych w Sali Senatorskiej na WawelS.
Fot. Otto Lin!

w

MOSKWA, WASZYNGTON

(P.AP)
W sobotę o godz. 7,45 czasu

warszawskiego załogi „Sojuza”
i „Apollo” rozpoczęły 5 dzień

swego pobytu na orbicie. Ko
smonauci spali 8 godz. Podczas

piewszego seansu łączności z

moskiewskim centrum kierowa
nia lotami kosmicznymi Alek-

siej Leonow oświadczył, że na

pokładzie kompleksu kosmiczne
go „Sojuz-Apollo” wszystko jest
w porządku. Potwierdził on, że

załogi przygotowują się do je
dnego z głównych wydarzeń*
dnia — pierwszego rozłączenia
statków, które odbędzie się o

godz. 13.02.

Kosmonauci nałożyli skafan
dry i przeszli do lądownika
(„Sojuz”) oraz przedziału dowo
dzenia („Apollo”), dla kierowa
nia tą skomplikowaną operacją.
O godz. 13.03 włączono progra
my rozłączenia i „Apollo” za
czął powoli oddalać się od „So
juza”

. Kiedy odległość między stat-

kami osiągnęła 20 metrów, przy
stąpiono do wspólnego ekspery
mentu sztucznego „zaćmienia
Słońca”. Statki ustawiły się do
kładnie na linii „Sojuz” — „A-
pollo” — Słońce. Statek ame-

rykański spełniał w tym ekspe
rymencie rolę Księżyca: całko
wicie zasłaniając tarczę słonecz
ną umożliwił obserwowanie i

fotografowanie z „Sojuza” rzad-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Operacja rozłączenia statków SOJUZ—APOLLO.
CAF—PI — telefota

ŁÓD2 (PAP)
W Łodzi przebywał w ub. sobotę I sekretarz KC

PZPR Edward Gierek. Zwiedził on pierwszą w świe
ci# doświadczalną przędzalnię „Wir” w Zakładach.

Przemysłu Bawełnianego im. Armii Ludowej. Przę
dzalnia wyposażona jest w bezwrzecionowe maszy
ny przędzalnicze, stanowiące jedno z czołowych o-

siągnięć polskiej myśli technicznej.
E. Gierek odwiedził również nowoczesne Zakłady

Tekstylno-Konfekcyjne „Teofilów” zaznajamiając
się z pracą poszczególnych wydziałów produkcyj
nych tej fabryki oraz warunkami socjalno-bytowy
mi załogi. Szczególnie interesował się wzorcownią,
w której pracuje komputer, bezpośrednio połączony
z maszynami dziewiarskimi, eo umożliwia szybkie
wprowadzenie do produkcji nowych wzorów. I se
kretarz KC PZPR obejrzał też ekspozycję dzianin

1 konfekcji wytwarzanej w zakładach „Teofilów” o-

raz pokaz najnowszych kolekcji.
Podczas pobytu w Łodzi E. Gierek obejrzał nie

dawno przekazany Pomnik Czynu Rewolucyjnego.
Na zakończenie wizyty E. Gierek spotkał eię x człon
kami Egzekutywy KŁ PZPR.

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa mianowała Henryka Ja

roszka ambasadorem nadzwyczajnym i

pełnomocnym — stałym przedstawicielem
Polskiej Rzeczypospolitej' Ludowej przy
Organizacji Narodów Zjednoczonych • w

Nowym Jorku.

Wokół Myślenic

jeździmy iui obwodnicę
(Inf. wł.) Bez rozgłosu I wielkich uro

czystości otwarto dla ruchu obwodnicę
wokół Myślenic. Każdy kto chociaż raz

jechał szosą Kraków — Nowy Targ, wie

jak bardzo potrzebna była ta droga oka
lająca miasto. Toteż korzystający z niej
już w dniu wczorajszym kierowcy ode
tchnęli jadąc szeroką czteropasmową jezd
nią. Pozostało jeszcze wprawdzie trochę
robót wykończeniowych 1 budowa wia
duktu nad szosą, lecz i tak budowlanym
— z KPRD, WPRK i innych przedsię
biorstw uczestniczących w budowie oraz

władzom miejskim należą się brawa.

Nie rozwiązuje to jednak całkowicie

problemu ruchu drogowego na trasie do

Zakopanego, Mszany, Limanowej itp. Ko
nieczne jest Jak najszybsze kontynuowa
nie Inwestycji i wybudowanie czteropa-
smowej jezdni do Lubnia, (eba)

■. «|
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I sekretarz KW PZPR w

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski zasłużonego działacza
— Leona Paczyńskiego. Fot. St. Smierciak

Nowym Sączu dekoruje Krzyżem

Uroczyste posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu FJN ł Woje
wódzkiej Rady Narodowej w amfiteatrze letnim w Tarnowie.

Przemawia Stanisław Gębala, I sekretarz KW.
Fot. Jerzy Sądecki

yło to jedenaście lat temu. Do numeru „Gazety" na

dzień 22 lipca przygotowywałem relację o ówcze
snych dwudziestolatkach. Rozmawiałem z dziewczę

tami i chłopcami. Ze studentami i robotnikami, z młody
mi z miast i ze wsi. Pamiętam rozmowę z młodziutką
pracownicą Andrychowskich Zakładów Przemysłu Ba
wełnianego, rozmowę przerwaną przybyciem narzeczone
go, który przyszedł aby poprowadzić dziewczynę do Urzę
du Stanu Cywilnego.

Wszyscy oni pełni zapału i młodzieńczych marzeń mó
wili o przyszłości. O tym do czego pragną dojść, co pra
gną osiągnąć w pracy zawodowej, w życiu osobistym.

Oni nie znali wojny. Ich udziałem było dzieciństwo ra
dośniejsze od dzieciństwa rodziców. Dorastali i dojrzewa
li w okresie, kiedy przeobrażenia i zmiany jakie zapo

Bądź radosny jak Lipcowe. Święto!
wiadał w roku Ich urodzenia Manifest Polskiego Komite
tu Wyzwolenia Narodowego — były już faktami dokona
nymi. Nie o wszystkich wiem, jak potoczyły się ich losy.
Zbyszek skończył studia i para się pracą naukową. Ala

zdobyła znaczącą pozycję zawodową, jest matką uroczej
córeczki. Andrzej po ukończeniu szkoły i zdobyciu zawo
du, pokazał mi się któregoś dnia w roli męża i ojca...

O takich jak oni zwykła się mówić, że rośli z Polską
Ludową. Czy tylko oni? Przecież wydarzenia, jakie roze
grały się przed 31 laty na skrawku wyzwolonej Lubel
szczyzny, które wyznaczały początek nowej Polski, wy
warty przemożny wpływ na życie każdego z nas, na ży
cie każdego obywatela kraju nad Odrą i Wisłą.

Wtedy, przed U laty relacje rozmów z dwudziestolat
kami ukazały się w „Gazecie" przemieszane ze wspom
nieniami ludzi starszego pokolenia, którzy opowiedzieli o

sobie, o tym, jak żyli mając 20 lat. Wracali pamięcią do
czasów, w których brakowało pracy i Chleba, kiedy uro
kliwa ziemia krakowska była synonimem przysłowiowej
galicyjskiej nędzy, a dostęp do nauki i wiedzy — za ce
nę ogromnych wyrzeczeń, uporu i samozaparcia — sta

wał się udziałem nielicznych tylko dzieci robotników ł

chłopów. Te wspomnienia przemieszane z wypowiedzia
mi dwudziestolatków mimo wszystko zabrzmiały opty
mistycznie — wszak dotyczyły przeszłości, minionej, nie
odwracalnej.

Historią jest już I heroiczny okres odbudowy zniszczo
nego wojną kraju. Dzisiejsze dwudziestolatki z niedowie
rzaniem słuchają i czytają o junakach SP, którzy kilofa
mi i łopatami drążyli wykopy pod fundamenty Nowej
Huty. Postęp, teehnika i nowoczesność na trwałe wkro
czyły do hal fabrycznych, na place budów i na pola.

Czy kiedykolwiek w historii kraj nasz posiadał tylu
obywateli z cenzusem ukończenia studiów wyższych, eo

obecnie? Czyż nie mówi sam za siebie fakt, iż w dni wol
ne od pracy stajemy się narodem wędrowników-turystów,

wycieczkowiczów, wczasowiczów? Tle lat temu telewizor,
lodówka, pralka, własne cztery kółka wydawały się szczy
tem niebotycznych marzeń? Pytania z gatunku retorycz

nych, które można by mnożyć. Zresztą na co dzień nikt ich
nie formułuje.

Mamy wszelkie powody do dumy i satysfakcji z doko
nań minionych ponad 30 lat. I tym większe ambicje i
marzenia. Chcemy lepiej, dostatniej żyć. Jak szybko się
one urzeczywistnią? To zalety od każdego z nas. Od ja
kości wykonywanej pracy, kultury współżycia I wzajem
nej życzliwości współtowarzyszy codziennego trudu. Od
wkładu, Jaki każdy wniesie «* budowę nowej, drugiej
Polski.

Nie wiem jak przeżywają Lipcowe Święto rówieśnicy
Polski^,udowej. Nie dziwiłbym się gdyby 12 lipca był dla
nich równie radosny jak dzień urodzin. Al# wiem — na

pewno — że jest to dzień radosny dla każdego z nas. I

sposobność do zadumy ł refleksji — nad przeszłością i

przyszłością—

ZBIGNIEW GUZOWSKI

Zakończenie
II fazy KBWE

Przyjęto dokument doniosłej wagi
GENEWA (PAP)

W sobotę, 19 lipca nad ranem,

zakończyła się w Genewie druga
faza Konferencji Bezpieczeństwa
i Współpracy w Europie, z u-

działem przedstawicieli 33

państw europejskich, Stanów

Zjednoczonych i Kanady. Dele
gacji polskiej przewodniczył
ambasador Marian Dobrosielskl.

Intensywne prac# konferencji
trwając# od 18 września 1973 r.

zakończyły się pełnym sukce
sem — przyjęciem ponad 100-

stronicowego dokumentu, nie

mającego precedensu w historii

wielostronnej współpracy mię
dzynarodowej. Dokument, który
zostanie podpisany w czasie roz

poczynającego »ię 80 lipca br. w

Helsinkach spotkania na najwyż
szym szczeblu reprezentantów
35 państw będzie stanowić kartę
pokojowego współistnienia, bez
pieczeństwa 1 współpracy wszy
stkich państw i społeczeństw eu
ropejskich.

Po raz pierwszy w dziejach
Europy obradowały na równych
prawach wszystkie państwa eu
ropejskie niezależnie od ustroju
społecznego, przynależności do

ugrupowań politycznych czy
wielkości geograficznej. Przed
miotem porozumień był w prak
tyce całokształt życia międzyna
rodowego, w tym zasady stosun-

(DOKONCZENIB NA STR. 2)

Rafineria Gdańska
gotowa do przyjęcia ropy

GDAŃSK (PAP)
Rafineria Gdańska Jest Jaś gotowa de przyjęcia ropy naftowej,

którą od 23 lipca dostarczać będą 150-tysięczniki do bazy paliwo
wej Portu Północnego. Surowiec może być obecnie magazynowa
ny w zbiornikach rafineryjnych bądź w specjalnej barie mani
pulacyjnej CPN skąd będzie transportowany d# głównej baty
płockiej petrochemii.

Równocześnie « zezpołem zbiorników rospocayna pracę aaws-

•aesna oczyszczalnia ścieków.
Bł#k paliwowy gdańskiej rafinerii r*#ag * pęMatoraUn bfc

Dziś lądowanie „Sojuza"

a uj ^agazt^nie
„Poniedziałek**

reportaż Elżbiety Dziwisz z placu budowy Huty
„Katowice” — „Stal i marzenia” str. 3.

*

O kolejnej wielkiej inwestycji pisze TADEUSZ
— „Portu Północnego akt drugi’’ str. 5.

JAK PODAJĄ AGENCJE, na obrady 25 sesji ministe
rialnej OJA toczącej się w stolicy Ugandy — Kam pali,
nie przybyły delegacje Zambii, Botswany, Tanzanii i Mo
zambiku. Jest to fakt bez precedensu w historii tej orga
nizacji — pisze AFP — gdyż po raz pierwszy grupa kra
jów odmówiła udziału w sesji ze względu na złe sto
sunki z państwem - gospodarzem.

Informacje i ciekawostki ze świata str. 4."
*

W bieżącym roku mija 100 lat od chwili uruchotnienifi
w Krakowie komunikacji miejskiej. Zrekonstruowany
omnibus konny z tamtych lat, krążący ulicami miasta

eieszy się wielkim powodzeniem wśród turystów.
Fot. J. Wcisło

sit
MAGAZYN „PONIEDZIAŁEK” — u tydzień, ale

jutro ŚWIĘTO ODRODZENIA POLSKI.
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Świątecznie w naszym domu Honor dla miasta

Uroczystość
w Tarnowie

W sobotę w tarnowskiej
Sałi Lustrzanej na zorgani
zowanej przez Komitet Miej
ski Partii uroczystości, I se
kretarz KW PZPR Stani
sław Gębala wręczył legity
macje członkowskie i kan
dydackie PZPR 80 robotni
kom, technikom i
lom pracującym
skich zakładach

cjach. (sad)

nauczycie-
w tarnow-

i instytu-

Nowe kluby
Przed Świętem Odrodzenia

otwarte zostały dwie nowe

placówki kulturalno-oświa
towe w Wróblowicach i Py-
chowicach. W pomieszcze
niach klubów czynne będą
również małe kawiarenki.
Koszt budowy placówek
wyniósł 500 tys. zł (Pycho-
wice) i 230 tys. zł (Wróblowi- .

će — ńa lokal klubu
montowano stare

szczenią w jednym z

ków) z cźegó ponad
kosztów wypracowali
nach społecznych mieszkań
cy i młodzież osiedli. (tur)

odre-

pomie-
budyn-
polowę
w czy-

120 nowych łóżek

w Szpitalu
im. Żeromskiego

W minioną sobotę w Szpi
talu Miejskim im. Stefana

Żeromskiego w Nowej Hu
cie odbyła się uroczystość
przekazania do użytku dla

pacjentów 120 nowych łóżek

szpitalnych, uzyskanych w

wyniku przeprowadzonej
niedawno adaptacji pomie
szczeń dawnej polikliniki. W

pracach adaptacyjnych brały
udział takie przedsiębiorstwa
jak: Budostal nr 1, „Instal”,
„Elektromonter” oraz rze
szowski MONTiN.

W uroczystości uczestni
czył I sekretarz KD PZPR —

Antoni Mroczka. (bod)

Absolwenci

Szkoły Letniej
znów w Krakowie

(Inf. wł.) Po raz pierwszy
w historii Szkoły Letniej
Kultury i Języka Polskiego
UJ zaproszono do udziału w

niej absolwentów poprzed
nich kursów. Z końcem ubie
głego tygodnia przyjechała
do Krakowa kilkunastooso
bowa grupa Amerykanów
polskiego pochodzenia, któ
rzy mają już za sobą jedno
lato spędzone w krakowskiej
Szkole. Pierwsze dni poby
tu w Polsce goście przezna
czyli na wycieczki, m. in. do
Łańcuta. W dniu dzisiejszym
zaś rozpoczynają zajęcia. Bę
dzie ich, sporo, bowiem ukoń
czenie kursu da jego uczest
nikom prawo do nauczania

języka polskiego w USA. (e)

Wizyta burmistrzów

z USA

(Inf. wł.) Po wizycie w

Warszawie, Gdańsku i Kato
wicach, przybyła w sobotę
do Krakowa delegacja bur
mistrzów miast amerykań
skich z Kennethem Gibso
nem na czele. Goście, których
powitał prezydent miasta Je
rzy Pękala zwiedzili zabytki
starówki krakowskiej, zapo
znając się m. in. z pracami
rewaloryzacyjnymi, oraz

zbiory sztuki na Wawelu.

Amerykańskich gości inte
resowała również współcze
sność Krakowa, toteż w dniu

wczorajszym odwiedzili no
we osiedla mieszkaniowe i

obiekty sportowo-rekreacyj
ne. w Nowej Hucie. Po po
łudniu zaś zwiedzili kopalnię
soli w Wieliczce oraz zamek
w Pieskowej Skale. Dzisiaj
delegacja -wyjeżdża do Zako
panego. (eba)
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SYTUACJA BARYCZNA:
Jak informuje Krakowskie
Biuro Prognoz. IMGW —

Polska jest na skraju klina

wyżowego.
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie duże, miejscami u-

miarkowanc, lokalnie opady
deszczu, częściowo o charak
terze przelotnym. Możliwość

burz, rano zamglenia. Tem
peratura maksymalna dniem
od 19 do 24 st. minimalna

nocą od 10 do 14 st. Wysoko
w Tatrach temperatura
dniem 8 st. minimalna nocą
4 st. Wiatry słabe i
kowane zachodnie i
no-zachodnie.

ORIENTACYJNA
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBĘ: Zachmurzenie duże z

przejaśnieniami, okresami o-

pady deszczu. Temperatury
bez większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE O GODZINIE 13:

Świnoujście 18, Szczecin 18,
Koszaltń 24, Łeba 20, Gdańsk
23, Olsztyn 25, Białystok 19,
Warszawa 18, Toruń 19,
Bydgoszcz 19, Poznań 18,
Zielona Góra 15, Wrocław
15, Łódź 17, Rzeszów 21,
Katowice 16, Tarnów 21, Ka
sprowy Wierch 6, Kraków
18, Bielsko 15, Zakopane 16,

umiar-

półnoe-

PRO-

i

a

(DOKOŃCZENIE K8 STB. 1)
dzięki braterskiej pomocy ZSRR
niosło przed 31 laty do kraju
wizję nowego państwa robotni
ków, chłopów i inteligencji pra
cującej. We wspólnym dziele i
wielkich osiągnięciach rolę szcze
gólną spełniają ludzie dobrej ro
boty. Ci, którzy pracują ponad
miarę zwykłych powinności, upa
trując dobro najwyższe w inte
resie społecznym — zasługują na

największy szacunek, honor i

wyróżnienie.
Po przemówieniu I sekretarza

KK PZPR odczytany sostaje
fragment wstępny uchwały o

wpisie do Księgi Honorowej oraz

nazwiska, które w niej widnieć
będą pod datą 22 lipca roku 1975.
Są to:

Adam BRUDZIANA — techno
log w Krak. Zakł. Sodowych,
Kazimier* CZERWIŃSKA — ro
botnica w Krakowskich Zakła
dach Gumow’ych „Stomil”, Win-

oenty DANEK — naukowiec,
profesor Wyższej Szkoły Pedago
gicznej w Krakowie, Ryszard
DMOCHOWSKI — oficer Ludo
wego Wojska Polskiego x Kra
kowa, Władysław DZIERWA —

działacz społeczno-polityczny z

Krakowa, Adam DZIOK —

dziennikarz, redaktor Dziennika

Polskiego Kraków, Roman GAN
CARCZYK — działacz ludowy z

Rudnika, Józef GARZEŁ — kie
rowca w Miejskim Przedsiębior-

, stwie Oczyszczania w Krakowie,
Alojzy GRABCZYNSKI — pra
cownik zakładu stalowniczego
Huty im. Lenina w Krakowie,

I Tadeusz HOLUJ — pisarz, dzia-
I łącz społeczno-polityczny z Kra-
! kowa, Stanisław* JULISZEW-

i SKA — kierownik Zakładu Gra-
, ficznego w Myślenicach, Stani

sław KANIA — rolnik, sołtys we

wsi Sieraków, Mieczysław KA-
I RAS — naukowiec, profesor,
1 rektor Uniwersytetu Jagielloń-
■skiegc w Krakowie, Marian

KONIECZNY — artysta rzeż-
i biarz, profesor, rektor Akademii
, Sztuk Pięknych w Krakowie,

Władysław KOWALSKI — za-

I służony działacz ruchu robotni
czego z

KOZUB —

Przemysłu
kabel” w

KULPlNSKA
Komitetu Zakładowego
w ZPC „Wawel”,
KWIECIEŃ — wiceprezes Gmin
nej Spółdzielni „SCh” w Kocmy
rzowie, Zbigniew LORETH —

dyrektor Biura Studiów i Pro
jektów Hutnictwa „Biprostal” w

Krakowie, Maria ŁUCKA • —

naukowiec, profesor Akademii

Rolniczej w Krakowie, Zdzisław
ŁUKOWICZ — mistrz w Hucie
Aluminium w Skawinie, Marian
MIĘSOWICZ — naukowiec, pro
fesor Akademii Górniczo-Hutni
czej — Budowniczy Polski Lu
dowej, Tadeusz MRUGACZ —

działacz społeczno-polityczny w

Krakowie, Józef NOWOTNY —

II sekretarz Komitetu Fabrycz
nego PZPR Huty im. Lenina w

Krakowie, Janina OKO-HYJEK
— lekarz medycyny —- ordyna
tor w Szpitalu Miejskim w My
ślenicach, Stanisław OLEJAR-
KA — pracownik Polskich Kolei

Państwowych w Krakowie,
Franciszek PASTUSZAK —

przewodniczący Dzielnicowego
Komitetu FJN „Śródmieście” w

Krakowie, Ludwik PIĄTEK —

mistrz maszynowy, starszy Ce
chu Rzemiosł Metalowych w

Krakowie, Ew* PIETRUSIŃSKA
— działaczka Związku Harcer
stwa Polskiego z Krakowa, Ste
fan PIOTROWICZ — działacz

społeczny, górnik Kopalni Soli w

Wieliczce, Antoni PODRAŻA —

naukowiec, profesor Uniwersy
tetu Jagiellońskiego w Krako
wie, Henryk POMYKALSKl —

nauczyciel w Technikum Rolni
czym w Piotrkowicach Małych,
Jarosław PROKOPOW — nau
czyciel Liceum Ekonomicznego
w Wieliczce, Zbigniew RUSINEK
— działacz społeczno-polityczny
z Krakowa, Stanisław SAMEK
— rolnik x Rzeżuśnl, Leszek

Krakowa, Apolinąry
dyrektor Kombinatu

Kablowego „Pol-
Krakowie, Maria

I aekretarz
PZPR

Halina

RNOPKOWSKI — oficer Milicji
Obywatelskiej Kraków, Zbig
niew STRZELECKI — nauko
wiec, profesor Akademii Górni
czo-Hutniczej w Krakowie, Kon
rad SWINARSKI — reżyser tea
tru im. II . Modrzejewskiej w

Krakowie, Tadeusz SZYMAŃ
SKI — ślusarz w Krakowskich
Zakładach Armatur, Andrzej
WÓJCIK — betoniarz w Przed
siębiorstwie Budownictwa Prze
mysłowego „Budostal I” w Kra
kowie, Jan WÓJCIK — rolnik z

Marszowic, Stanisław WRONKA
— ślusarz w Hucie im. Lenina
w Krakowie, Stanisław ŻMU
DZIŃSKI — działacz społeczno-
polityczny z Krzeszowic.

Z kolei Wit Drapich wręcza
wyróżnionym pamiątkowe dyplo
my oraz Odznaki „Za Pracę Spo
łeczną dla Miasta Krakowa”. Na
stępuje druga część uroczystoś
ci — I sekretarz KK PZPR do
konuje dekoracji odznaczeniami

państwowymi ludzi pracy Kra
kowa, byłych żołnierzy, party
zantów. Uchwałą Rady Państwa
z okazji Święta Odrodzenia •wy
różnieni zostali:

SZTANDAREM PRACY H
KLASY - Czesław KOPCZYŃ
SKI — pracownik Zakładu Sta
lowniczego Huty im. Lenina.

KRZYŻEM KAWALERSKIM
ORDERU ODRODZENIA POL
SKI — Jan ALEKSIEJEW —

pionier budowy Huty im. Leni
na, Hermina BATKO — długo
letnia działaczka samorządu ro
botniczego, b. pracownik „Mira
culum”, Katarzyna GODAWTEC
— pracownik Zakładów Remon
towych Maszyn Budowlanych,
Władysław HELTASZ — długo
letni działacz Frontu Jedności
Narodu, Stanisław KOMENDA —

pracownik Zakładu Stalownicze
go Huty im. Lenina, Marian
KUPIEC — pracownik „Budosta-
lu”, Tadeusz LISZKA,— długo
letni działacz Frontu Jedności
Narodu, Antoni TOMANA —

działacz społeczno-polityczny b.

pracownik Krakowskich Zakła
dów Przemysłu Gumowego „Sto
mil”.

KRZYŻEM YIRTUTI MIMTA>
RI V KLASY — Antoni DAŁ
KOWSKI — b. żołnierz I Armii

Ludowego Wojska Polskiego,
działacz polityczno-społeczny,
prezes Zarządu Okręgu Związ
ku Bojowników o Wolność i De
mokrację.

KRZYŻEM WALECZNYCH —

Julian BŁASZCZEC — uczestnik
ruchu oporu, aktywista ZBoWiD,
Stanisław GAWĘDA — b . ucze
stnik kampanii wrześniowej,
działacz społeczno-polityczny,
Jan KWIECIEŃ — uczestnik ru
chu oporu, Władysław KWA
ŚNIEWSKI — uczestnik ruchu

oporu, Adolf TATARCZUCH —

uczestnik ruchu oporu, działacz
ZBoWiD. Marian WYSOCKI —

uczestnik ruchu oporu.
ŚLĄSKIM KRZYŻEM POW

STAŃCZYM — Stanisław STO
KŁOSA — b. Uczestnik Powsta
nia Śląskiego.

KRZYŻEM PARTYZANCKIM
— Zbigniew BASZAK — uczest
nik ruchu oporu, działacz
ZBoWiD, Wojciech DUDEK —

uczestnik ruchu oporu, Franci
szek CHOROSZY — uczestnik
ruchu oporu, Zygmunt DYLĄG
_

uczestnik ruchu oporu, Kazi
mierz KOWALIK — działacz ru
chu robotniczego, Tadeusz
SZWACZEK — przewodniczący
Rady Robotniczej Huty im. Le
nina.

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁU
GI — Tadeusz BRONIEWSKI —

pracownik Krakowskich Zakła
dów Farmaceutycznych „Polfa”,
Genowefa GONDEK — pracow
nik Krakowskich Zakładów

Przemysłu Gumowego „Stomil”,
Eugeniusz NIEMCZYK — pra
cownik Zakładu . Mechaniczno-

Konstrukcyjnego Huty im. Le
nina, Wand* NIEWIADOMSKA-
WILCZYNSKA — działaczka ru
chu kobiecego, pracownik Kra
kowskich Zakładów Sodowych,
Zofia PIOTROWSKA — długo-

letnla działaczka Frontu Jedno
ści Narodu, Wiktoria ŚLIWIŃ
SKA — pracownik „Miraculum”.

SREBRNYM KRZYŻEM ZA
SŁUGI - Wand* BEDNAR
CZYK — pracownik Krakow
skich Zakładów Przemysłu Gu
mowego „Stomil”, Agnieszka
CHRASCIK — b. pracownik
Kombinatu Opakowań Blasza
nych, Feliks WIERZBA — b.

pracownik Krakowskiego Przed
siębiorstwa Budownictwa Prze
mysłowego.

Kończy się uroczystość wawel
ska, w której uczestniczyli obok

licznej rzeszy krakowian przed
stawiciele konsulatów general
nych ZSRR i Francji oraz kon
sulatu USA.

Dnia 19 lipca br. przedstawi
ciele władz x Witem Drapichem
złożyli wieńce i kwiaty pod pom
nikiem Lenina w Nowej Hucie
— najmłodszej dzielnicy Krako
wa, Dokonali tego również przed
stawiciele Konsulatu Generalne
go ZSRR w Krakowie z konsu
lem Michaiłem Nowiczkowem.

W ubiegłą sobotę wieńce i

kwiaty pod pomnikiem Niezna
nego Żołnierza koło Barbakanu

złożyli przedstawiciele władz
PZPR, ZSL, SD, Frontu Jedności
Narodu, wojska, milicji, organi
zacji młodzieżowych, jak również
konsul Konsulatu Generalnego
ZSRR Michaił No wic*kow, kon
sul generalny Republiki Francus
kiej Henr! Vi*l oraz konsul USA
Wiktor Gray.

Złożono również wieńce na gro
bach żołnierzy radzieckich koło
Barbakanu, w miejscach męczeń
stwa i walki Krakowa.

Wzruszający i uroczysty cha
rakter miały ogniska lipcowe na

terytorium Krakowa. U' wałów

wiślanych, gdzie dnia 15 stycznia
1945 hitlerowcy zamordowali 79
mieszkańców naszego miasta, u

pomnika upamiętniającego bo
haterstwo prostych ludzi — sta
nął poczet sztandarowy ZBoWiD,
przyszli tli. mieszkańcy nowych
osiedli 1 starego Dąbi*. Przemó
wił zasłużony działacz partyjny
Zbigniew Rusinek. Obecny był
sekretarz KK PZPR Andrzej
Czyi. W Myślenicach przeniesio
no uroczyste spotkanie do bu
dynku szkoły. W Raciechowicach
wokół ognia zgromadzili się
mieszkańcy gminy wysłuchując
wystąpienia I sekretarza KG
PZPR Mieczysławy Suder.

W NOWYM SĄCZU
Sobota — w Nowym Sączu pa

nuje świąteczny nastrój. O go
dzinie 13.30 na rozległej alei Wol
ności, przy pomnikach ofiar fa
szyzmu 1 mobile żołnierzy ra
dzieckich — delegacje władz po
litycznych ł administracyjnych,
organizacji społecznych i mło
dzieżowych, reprezentanci naj
większych zakładów pracy skła
dają wieńce i kwiaty. Podniosła
chwila 2adumy w przeddzień
Święta Odrodzenia. Później spot
kanie weteranów ruchu robotni
czego i ludowego, weteranów
■walk o wolną t niepodległą Pol
skę, przodujących robotników i

wzorowych rolników, przedsta
wicieli wszystkich grup zawodo
wych 1 społecznych x Egzekuty
wą KW, z I sekretarzem Henry
kiem Kosteckim na czele. Wita
ich serdecznie przewodniczący
WK FJN Kazimierz WęgUrski.
Rozpoczyna się ceremonia wrę
czenia odznaczeń państwowych.

Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski zoetają udeko
rowani: Czesław BARTTS —

pracownik oddziału transportu
leśnego w Starym Sączu, były
więzień Oświęcimia i Leon PA
CZYŃSKI z Nowego Sącza —

były uczestnik ruchu oporu —

kurier na trasie Warszawa —

Budapeszt.
Potem następuje wpisu 45

osób do „Księgi Honorowej Lu
dzi Zasłużonych dla Woj. Nowo
sądeckiego”, Są to:. "Witold ADA-
MUSZEK z Piwnicznej, zasłużo
ny działacz polityczny, Kazimierz
BANDYK —- naczelnik miasta i

gminy Grybów, Józef BARTUZI
— robotnik z Czarnego Dunajca,
Edward BUGNO — przodujący
robotnik Gorlickich Zakładów
Materiałów Izolacyjnych w Gor
licach, Adolf CECUR — działacz

spółdzielczości wiejskiej z Nawo
jowej, Jan DĄBROWSKI — by
ły sekretarz KP PZPR w Gorli
cach, Adam DUDZIK — pracow
nik ZNTK w Nowym Sączu o

30-letnim stażu pracy, Ludwik
DUSZA — działacz ludowy z Wo
li" Łużańsklej, Władysław GĄSIE
NIC A-ROJ były kurier ta
trzański, ratownik GOPR z Za
kopanego, Jan GRYGLAK — za
służony pracownik NZPŚ „Pod
hale” w Nowym Targu, Włady
sław HENK — rolnik z Siedlec,
Maria KOLEJKO — emerytka
z Rabki, Władysław KAWTJLA
— wzorowy rolnik z gminy By-
stra-Sidzina, Józef KOGUTEK
— były członek KPP z Zakopa
nego, Bronisław KONSTANTY’ —

działacz ludowy, naczelnik gmi
ny Podegrodzie, Władysław KOR-
DEL — robotnik x Jordanowa,
Stanisław KRÓL — działacz kul
tury z Bukowiny . Tatrzańskiej,
Antoni LESZCZYŃSKI — pra
cownik sanatorium im. Pstrow
skiego w Rabce, Michał MATYS
— związany od 42 lat z Rafinerią
Nafty w Gorlicach, Henryk MI-
ZIANTY — prezes WZGS w No
wym Sączu, Stanisław NOWAK
— dyrektor sanatorium „Gór
nik”, były żołnierz 1 Armii Woj
ska Polskiego ze Szczawnicy-
Krościenka, Leopold OLSZOWSKI
— robotnik ZNTK z Rytra, Jó
zef PIORUNEK — emerytowany
pracownik ZNTK w Nowym Są
czu, Marian PRZYBY’ĆIEN —

z gorlickiego „Glinika”, Józef
RAMS — członek ZBoWiD x Po
degrodzia, Maria RIEMEN — dy
rektorka LO w Zakopanem, po
słanka na Sejm, Stanisław RIN-
GER — zasłużony działacz poli
tyczny z Zakopanego, Mieczysław
ROLKA — przodujący trakto
rzysta z Nowego Sącza, Wit Ma
ciej RZEPECKI — profesor, wy
bitny lekarz z Zakopanego,
Zbigniew SCHNEIGERT — nau
kowiec, działacz SD z Zakopa
nego, Bolesław SERAFIN — przo
dujący rolnik x Chodorowej,
Stefan SIKORA — murarz z Gor
lic, Jan SKRZYPIEC — wzoro
wy rolnik z Paszyna, Stanisław
STEC — dyrektor szkoły, dzia
łacz partyjny z Niedzicy, Jan
STYRCZULA — przodujący rol
nik z Ratułowa, Eugeniusz RA-
PUFOWICZ — działacz ludowy,
rolnik z Korzennej, Jan SWAŁ-
TEK — przodujący rolnik z Lub
nia, Marian SZELA — działacz

turystyki xe Szczawnicy-Kro-
ścianka, Józef SZKARŁAT —

działacz społeczny z Gródka nad

Dunajcem, Wincenty URYGA —

wzorowy rolnik z Laskowej, Pa
weł WANATOWICZ — lekarz z

Bobowej, Kazimierz WĘGLAR-
SKI — zasłużony działacz, prze
wodniczący WK FJN w Nowym
Sączu, Stanisław WOŻNIAK —

zasłużony działacz polityczny z

Zakopanego, Wiktor ZIĘBA —

działacz ludowy z Ratułowa,
Barbara ZNAMIROWSKA — pie
lęgniarka x Lubnia.

łudniowych w miejscach pamię
ci narodowej w Tarnowie i wo
jewództwie złożono wieńce i

wiązanki kwiatów. W Tarnowie
przy grobie Nieznanego Żołnie
rza wieńce złożyli m. in. przed
stawiciele władz politycznych z

sekretarzem KW PZPR Eleono
rą Szymkowiak, zaś pod pomni
kiem Mauzoleum Ofiar Faszy
zmu przy ul. Narutowicza z se
kretarzem KW Stanisławem No
wakiem.

W średniowiecznym tarnow
skim ratuszu podczas uroczyste
go spotkania z wojewódzkinfi
władzami politycznymi i admi
nistracyjnymi odbyła się deko
racja ludzi zasłużonych z woje
wództwa odznaczeniami pań
stwowymi i Odznakami. Po po
witaniu uczestników przez prze
wodniczącego WK FJN Stanisła
wa Opałkę, I sekretarz KW

PZPR, przewodniczący WRN w

Tarnowie Stanisław Gębala oraz

wojewoda tarnowski Jan Soko
łowski dokonali aktu dekoracji.
Krzyże Kawalerskie Orderu Od
rodzenia Polski otrzymali: Sta
nisław HIRSZ, główny mecha
nik z „Tarnokopu”, Benedykt
WIAZICKI mistrz produkcji ze

„Stomilu” w Dębicy, Czesław

PĘKALA I sekretarz KZ PZPR
z Dębickiej. Fabryki Farb i La
kierów, Józef PIĄTEK — kie
rownik Ochrony przeciwpożaro
wej z „Tarnokopu”, Złote Krzy
że Zasługi: Adam KASPRZYK
— poseł na Sejm PRL, robotnik
ze „Stomilu”
MATRAJ —

zatrudnienia i

pu”, Srebrne

w Dębicy, Jan
kierownik działu

płac z „Tarnoko-
1 Krzyże Zasługi:

Zofia CZULlNSKA zastępca dy
rektora do spraw ekonomicznych
z „Tarnokopu”, Kazimier* KUŚ,
brakarka ze „Stomilu”, Brązo
wy Krzyż Zasługi: Tadeusz GA-
DZIAŁA, zastępca kierownika

sklepu nr 23 WSS.

Również w sobotę, o godz. 17,
w malowniczej scenerii tarnow
skiego amfiteatru odbyła się u-

roczysta wspólna sesja Woje
wódzkiego Komitetu FJN i Wo
jewódzkiej Rady Narodowej.
Przybyli na nią także konsul

generalny CSRS w Katowicach
Jarosław Janouśek, konsul ge
neralny Republiki Francuskiej
w Krakowie Henri Vi»l, konsul
Konsulatu Generalnego ZSRR w

Krakowie Michaił Nowiczkow.

W okolicznościowym przemó
wieniu I sekretarz KW PZPR
Stanisław Gębala stwierdził m.

in., że podjęta przez Sejm decy
zja o utworzeniu województwa
tarnowskiego jest również wy
razem uznania dla pracowitości,
inicjatywy i gospodarności mie
szkańców tego regionu. W ostat
nich 31 latach ilość zakładów

przemysłowych wzrosła w tym
regionie 4-krotnie w porównaniu
z okresem przedwojennym. Tar
nów jest obecnie silnym ośrod
kiem przemysłowym. W tym ro
ku wartość globalnej produkcji
województwa wyniesie około 29
mld zł. W przemyśle pracuje tu

około 62 tys. osób, z których zna
czny procent wywodzi się

‘

ze

środowiska wiejskiego. Wojewó
dztwo ma dalsze szanse dynami
cznego rozwoju.

W TARNOWIE

W vb, sobotę w godzinach po-

flnf. wł.) 3-dniowy weekend v>

Zakopanem rozpoczął się pod
znakiem deszczu. Padało wczo
raj: z przerwami przez cały
dzień. Mimo niepewnej pogody
ściągnęło do Zakopanego dodat
kowo około 20—30 tys. osób, co

to sumie z przebywającymi już
50 tys. turystów da.je liczbę 70—
80 tys. osób! Przepełnione są

wszystkie hotele, nie ma wol
nych miejsc w kwaterach pry
watnych, na kempingach — ol
brzymi tłok. Oblężone są wszy
stkie restauracje, bary jak rów
nież sklepy.

♦AL)

weekend
Również w Krakowie wszelkie

plany pokrzyżowała pogoda,
która mocno zaczęła kaprysić.
Błonia świeciły pustkami, cho
ciaż gastronomia i organizatorzy
zadbali o „coś dla ciała i dla

ducha". Żałować należy, ie

deszcz odstraszył widzów i tyl
ko garstka oglądała ciekawe po
kazy hippiczne.

Zorganizowany w Rynku Głó
wnym kiermasz książki i prasy
cieszył się dużą frekwencją.

W Kramach Dominikańskich
Galeria „Desy", sklepy „Technoplastyki" i „Me

ta łowców", pracownie plastyczne, kawiarenka

(Inf. wł.) Kramy Dominikań
skie ożyły! Te pochodzące z 1851
r. pomieszczenia, zaliczane do

zabytków kl. IV, nie tak dawno

jeszcze z widmem zburzenia i
zamienienia na parkingi — znów

tętnią życiem. Prace, zgodnie z

projektem Miejskiego Biura Pro
jektów wykonywała Rzemieślni
cza Spółdzielnia Budownictwa.
Koszt — 9 min zł. W sobotę
otwarto tu nową galerię „Desy”,
sklepy „Technoplastyki” i „Me
talowców”. W późniejszym ter
minie otworzą swe podwoje ma-

z użyt-
podcie-

dekor*-

ła kawiarenka i pracownie kra
kowskich artystów (rzeźba Ma
riana Kruczka, jednego
kowników, już stoi pod
niami).

Nadto przedmioty do

cji domów, pamiątki, korale, ce
ramikę — dostać będzie można
w sąsiednich sklepach krakow
skiego rzemiosła. Pracownie pla
styczne udostępniane będą zwie
dzającym. Piękne, starą Kramy
Dominikańskie znów ożywiają
ulicę Stolarską.

• (p) NA OKINAWIE o-

twarto w jobotę międzynaro
dową wystawę oceanogra
ficzną „EXPO-75”, poświęco
ną problemom zagospodaro
wania przez człowieka o-

gromnych zasobów oceanów.

• PRZEDSTAWICIEL

wspólnoty greckiej n« Cyp
rze G. Kleridis odrzucił pro
pozycję wspólnoty tureckiej
w sprawie utworzenia tym
czasowego rządu federalne
go na wyspie.

• PRZEWODNICZĄCY In
dyjskiej Partii Kongresowej
Barocah oświadczył, ż* opor-

Zakończenie
II fazy KBWE

(ben)

Dramatyczna walka
8 uratowanie rannego chł tlL

Z
KRAKÓW (PAP)

W piątek o godz. 21.30 dyżurny
lekarz szpitala w Dąbrowie Tar
nowskiej zaalarmował pogotowie
lotnicze w Krakowie, że przy
wieziono 14-letniego chłopca Ka
zimierza Kawę, który w wypad
ku drogowym doznał bardzo po
ważnych urazów (pęknięcie
przepony i złamanie podudzia).
Jedyną szansą uratowania ży
cia była operacja w szpitalu po
siadającym oddział torakochirur-

giczny.
O godz. 22.15 z krakowskiego

lotniska wystartował śmigło
wiec MI-2 wraz z lekarzem

Andrzejem Jakimiś Idem. Za
sterami karetki powietrznej sie-

jdiiał dośwja.dfespBy. pilot JFj#-

sław Wolański. Pogoda w

tym czasie nie była najlepsza
(spora mgła i widoczność ograni
czona), mimo to o godzinie 0,15
w sobotę na krakowskich Bło
niach, które oświetlały samo
chody milicyjne, wylądował
śmigłowiec wraz x ciężko ran
nym chłopcem. Tymczasem za
wiadomiono drogą radiową
szpital, który ma specjalne u-

rządzenia do przeprowadzania
tego typu skomplikowanych o-

peracji klatki piersiowej. Ope
rację przeprowadzili chirurdzy
szpitala im. Anki w Krakowie

pod kierunkiem doc. dr Michała

Jaszczyńskiego. Dzięki sprawnej
akcji ratunkowej życiu chłopca
w* &iśw&l®£aaiuia’o. ...

tym

będą
par-

OW-

życla

Nań-
bur-

Z dalekopisu
tuniici i ludzie nie zgadza
jący się x ideologią Kongre
su lub kwestionujący przy
wództwo Indiry Gandhi
musieli opuścić szeregi
tli.

• NA WYSPACH
CZYCH powołano do

Partię Komunistyczną.
• KOMUNISTA A.

nipieri wybrany został
mistrzem dużego włoskiego
miasta portowego i przemy
słowego — Livorno.

0 ETIOPIA zerwał* sto
sunki dyplomatyczne x Tu
nezją. Przyczyną decyzji
jest poparcie, jakiego udzie
la Tunezja Frontowi Wy
zwolenia Erytrei.

• W KATASTROFIE sa
mochodowej
Schleinzer,
Austriackiej
Zmarły był
kanclerza z ramienia swej
partii w wyborach zapowie
dzianych w Austrii na 5 paź
dziernika br.

zginął Karl

przewodniczący
Partii Ludowej,
kandydatem na

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
ków politycznych, wojskowe as
pekty odprężenia, współprac*
gospodarcza i kulturalna, oświa
ta, kontakty między ludźmi, wy
miana informacji. Najistotniejsze
jest jednomyślne przyjęcie przez
wszystkich uczestników dziesię
ciu podstawowych zasad:

suwerenna równość, poszano
wanie praw wynikających z su
werenności; £ powstrzymanie
się od groźby lub użycia siły;
0 nienaruszalność granic; 0 in
tegralność terytorialna państw;
O pokojowe załatwianie sporów;
• nieingerencja w sprawy wew
nętrzne; • poszanowanie praw
człowieka oraz podstawowych
wolności, włączając w to wol
ność myśli, sumienia,. religii i

przekonań; Q równouprawnienie
i prawo narodów do samostano
wienia; $ współpraca między
państwami; 0 wykonywanie w

dobrej wierze zobowiązań wyni
kających z prawa międzynarodo
wego.

Przyjęty przez 33 państwa e-

uropejskie, Stany Zjednoczone i

Kanadę dokument jest swoistym
kodeksem zasad, norm, a także
niejednokrotnie bardzo szczegó
łowych zaleceń w sprawach po
stępowania państw w rozwija
niu pokojowej współpracy nie
mal we wszystkich dziedzinach
stosunków międzynarodowych.
Poświęca oa ogromną uwagę
rozwijaniu wszechstronnej
współpracy gospodarczej, nauko
wej, technologicznej, handlowej,
w dziedzinie kooperacji przemy
słowej i ochrony środowiska na-

Dokument wyraża sugestie
zalecenia w sprawie rozwijania
we wzajemnych stosunkach ta
kich form współpracy, których
przyjęcie nie było jeszcze możli
we w gronie 35 państw. Pozyty
wnym przykładem takiego po
dejścia są rozwiązania dwustron
ne, przyjęte w podpisanej .20
czerwca br. polsko-francuskiej
deklaracji o zasadach i środkach

rozwoju współpracy kulturalnej
i naukowej, informacji oraz sto
sunków międzyludzkich.

. Konstruktywna postawa
państw wspólnoty socjalistycz
nej jest jednym z zasadniczych
czynników sprawiających, że o-

gólnoeuropejskie wysiłki w kie
runku stworzenia trwałych pod
staw pokoju, bezpieczeństwa i

wszechstronnej współpracy na

naszym kontynencie znalazły
przejrzysty wyraz w dokumen
cie, którego podpisanie w Hel
sinkach będzie wydarzeniem- o

historycznej doniosłości dla dal
szych dziejów Europy.

i

G. Ford przybędzie
do Helsinek

Prezydent USA, Gerald Ford
weźmie udział w ostatniej fazie
KBVfE — informuje rzecznik

Białego Domu. Oświadczył on, że
udział prezydenta Forda w tym
spotkaniu będzie odzwierciedle
niem stanowiska USA, iż doku
ment, który zostanie podpisany
w Helsinkach, będzie pozytyw
nym krokiem w dążeniach do

bardziej ustabilizowanych sto
sunków między Wąęiicdęna *suukcw r

l.&sMdśBł,

gratulacje dla laureatów
„Z okazji Święta Odrodzenia Polski — 22 Lipca zostały

przyznane nagrody ministra . kultury i sztuki za twórczość

artystyczną w 1975 roku”. Tyle lakoniczny komunikat PAP-u
i po nim lista laureatów. Cieszy ogromnie, że tak wielu na

niej krakowian. To jeszcze jedno potwierdzenie rangi mia
sta i jego znaczenia w kulturze kraju. Znaczenia, zresztą

jakże współczesnego, dowodzącego żywego współuczestnictwa
naszych środowisk twórczych w tworzeniu nowych wartości

artystycznych i ideowych.
Tadeusz* Holuja nie trzeba popularyzować w Krakowie,

Jego ostatnie powieści „Róża i płonący las” oraz „Osoba” od
biły się szerokim echem wśród czytelników. Obok niego zna
lazł się Kornel Filipowicz, autor tak pamiętnych lektur jak
„Pamiętnik antybohatera” czy „Romans prowincjonalny”, na
grodzony za całokształt twórczości i Jerzy Harasymowicz, poe
ta z Krakowem związany nieodłącznie, którego wiersze śpie
wają. nawet kapele podwórkowe. Nagroda przypadła też Wie
sławowi Kielarowi, znanemu operatorowi filmowemu z TV
Kraków (m. in. wszystkie programy „Polska za .siódmą mie
dzą”), , który został wywieziony z .pierwszym tarnowskim .

transportem więźniów do Oświęcimia, a właśnie swoje lo
sy i współczesnych, opisał w książce „Anus mundi”, nagro
dzonej przez ministra.

W dziedzinie plastyki Tadeusza Brzozowskiego też właści
wie przedstawiać nie trzeba. Zasłużony pedagog Liceum
im. Kenara i poznańskiej ASP, mieszkający od lat w Zako
panem, należy do najwybitniejszych współczesnych malarzy,
związanych początkami twórczości z Grupą Krakowską. Do.
znacznie młodszego pokolenia należy Krzysztof Pietsch pro
rektor krakowskiej ASP, wielokrotny laureat MBG, którego
cykl rysunków pt. „Podróże" otrzymał właśnie nagrodę.

Krakowski teatr przyjął nagrody w osobach swych wy- .

bitnych przedstawicieli: Wiktor Sądecki niedawny Senator w

„Dziadach”, Ańna Polony Muza w „Wyzwoleniu” — to prze- .

cięż ulubieńcy krakowskich scen. A do tego Kazimierz Wi-
śniak tegoroczny laureat miasta Krakowa, malarz i scenograf.

Wreszcie Krzysztof Mayer wybitny młody kompozytor,
uczeń Krzysztofa Pendereckiego, autor Ticznych dzieł karne-

• ralnych i symfonicznych, laureat m. in. za IV symfonię na
grody w konkursie im, Karola Szymanowskiego ogłoszonym
przez ZAIKS z okazji XXX-lęci* PRL i Andrzej Banach,
pisarz, który krzewienie kultury estetycznej od lat obrał so
bie za cel (jego ostatnia książka „Erotyzm po polsku” zbudzi
ła namiętne polemiki) — uzupełniają tę listę krakowian, któ
rzy tu nadal mieszkają, bo gdyby pójść śladem „emigrantów”,
lista byłaby liczniejsza.

Wszystkim laureatom, tym spoza Krakowa, i tym z naszego
miasta, serdecznie gratulujemy, (cis)

Lot ,,Sojuz“-„Apollo“
(CIĄG DALSZY ZE STR. D

ko spotykanego zjawiska —

idealnej korony słonecznej ■przy
całkowitym zaćmieniu.

Po dokonaniu pierwszego roz
łączenia urządzenie stykowe
„Sojuza” zajęło pozycję aktyw
ną niezbędną dla powtórnego
spotkania statków, ponieważ
zgodnie z programem w tym
powtórnym spotkaniu manewry
wykonywał statek radziecki.
Powtórne połączenie rozpoczęło
się o godz. 13.34 i zakończyło
pomyślnie o 13.40. Potwierdzona
została w ten sposób niezawod
ność wspólnych urządzeń styko
wych.

Wkrótce nastąpiło ostateczne

rozłączenie statków kosmicznych.
Niedziela była przedostatnim

dniem lotu statku „Sojuz-19”.
Kosmonauci — Leonow i Kuba
sów spędzili pracowity dzień,

przygotowując się do poniedział-
, kowego lądowania. Nastąpi ono

o godz. 11.51 czasu wąrązaw-
skiego w Kazachstanie, w pobli

żu miasteczka Arkałyk.
Załoga statku „Apollo" pro

wadziła w niedzielę przewidzia
ne programem indywidualne ba
dania i obserwacje. „Apollo"
będzie wodować na Oceanie

Spokojnym 24 lipca wieczorem.
Coraz częściej w prasie świa

towej pojawiają się stwierdzenia
o historycznym znaczeniu eks
perymentu dla przyszłości całej
nauki. W wielu podstawowych
dla ludzkości dziedzinach bada
nia naukowe wymagają między
narodowego zespolenia wysił
ków. Wyprawa „Sojuz - Apol
lo” jest doskonałym przykładem
skuteczności wspólnie podejmo
wanych przedsięwzięć i zachęca
do ich kontynuowania.

W Portugalii
LIZBONA (PAP)

Ruch Sił Zbrojnych MFA, w

oświadczeniu.. ogłoszonym za

pośrednictwem Sztabu General
nego wyraził bezwarunkowe po
parcie dla premiera Portugalii,
gen. Vą«e» Goncalvesa, który
prowadzi obecnie konsultacje w

sprawie utworzenia postępowe
go rządu, złożonego z członków
MFA i. osobistości cywilnych.
Oświadczenie to transmitowane
w niedzielę od rana przez roz
głośnie radiowe w całym kraju
Zdecydowanie potępia ataki

przeciwko Goncalyesowi, zawar
te w przemówieniu które przy
wódca socjaldemokratów portu
galskich Mario Soares wygłosił
19 bm. na wiecu swych zwolen
ników w Lizbonie.

W sobotę późnym wieczorem

zakończyło się posiedzenie Rady
Rewolucyjnej, któremu prze
wodniczył prezydent Portugalii

— d* Cosi* Gomes. Komunikat
ź posiedzenia głosi, -że wycofa-

'

nie się z rządu przedstawicieli.' ■(
szeregu partii politycznych spo
wodowało konieczność utworze
nia, nowego rządu, który będzie
miał charakter „koalicji niepąr-
tyjnej”. Jednakże,. zgodnie z wo
lą narodu portugalskiego, wej-

’

dą do niego przedstawiciele róż- .

riych kierunków politycznych,
opowiadających się za socjaliz
mem.

Po zakończeniu w sobotę wie
czorem w Lizbonie wiecu partii ,

socjalistycznej, grupy uczes.tai- ■
ków wiecu, : powracające do ,

miejscowości Santaren, zaatako- ...

wały nieuzbrojonych członków ,.

patroli ludowych, sprawujących, .

kontrolę na jednej z szos pro-. ,

wadzących do stolicy.. Incyden
ty trwały kilka godzin i za- t

kończyły się dzięki interwencji
wojska.

„Wasze sukcesy
sq również naszymi"

(Inf. wł.) Dobiegają końca o-

brady IV Światowego Sejmiku
Działaczy Polonijnych Polskiego
Komitetu Olimpijskiego. Dzisiaj
przewidziane jest podjęcie koń
cowych wniosków i przyjęcie a-

pelu. W sobotę uczestnicy Sej
miku spotkali się. z przedstawi
cielami władz województwa no
wosądeckiego i miasta Zakopa
nego. W spotkaniu uczestniczyli

.1 sekretarz KW PZPR w No
wym Sączu Henryk Kostecki,
wojewoda nowosądecki Lech Ba-
fia, naczelnik miasta Zakopanego
Stanisław Żygatlło i sekretarz
KM PZPR w Zakopanem An
drzej Szymkiewicz.

•Nasi rodacy z wielkim uzna
niem mówili o zmianach, jakie
zaszły na tej ongiś biednej zie
mi; z której wielu Polakćw
musiało wywędrować za Chle
bem. „Wasze sukcesy 'są naszy
mi sukcesami — mówili. Jeśli
Polska rośnie w siłę, staje się I wu. wkrótce, (ans)

wypadek w Tatrach
ZAKOPANE (PAP)

pier-
wo-

tury-

W Tatrach wydarzył się
wszy śmiertelny wypadek
bccnym letnim sezonie

stycznym.
Dwie młode taterniczki »

kowa odbywały wapinacrkę gra
ni* Kościele* nad .ęj®r»jrm Sta-

Kr»-

silniejsza — rośnie również na
sza ranga w kraju, który zamie
szkujemy”. We wszystkich wy
stąpieniach delegatów na Sejmik-
przebija jedna myśl:. Polska-■•••
jest jedna-i dla niej chcemy • <

pracować. .

-

Polonijni delegaci nie przyje
chali na Sejmik z pustymi rę- -

kami, -wpływają fundusze i de--

klaracje na Polski Fundusz O-

limpijski, na Centrum Zdrowia '

Dziecka w Warszawie, i odbu
dowę Zamku Królewskiego w

stolicy.
Gospodarze Zakopanego zadba- '

li o to. by nasi goście mogli po
znać ten piękny region. Rodacy
z Zagranicy zwiedzili już Mor
skie Oko, skansen w Zubrzycy,
odwiedzili' pracownię artystów :

ludowych. Są zachwyceni Żako--
panem i Tatrami, góralskim
folklorem, wielu z nich już dziź

zapowiada, że przyjedżie tu zno-

wem Gąsienicowym. W pewnym
momencie odpadła od ściany 20-
letnia Monika Starońka. Spadła
on* n* bloki skalne z wysokości
39 m.

W tym samym rejonie odby- ...

wała wspinaczkę inna grupa ta
terników z instruktorem. Po
śpieszyli oni natychmiast z po
mocą, zaalarmowali GOPR. Nie
stety nie udało się uratować ży-,
cia młodej krakowianki. Zmarła
ona w drodze do zakopiańskiego
szpitala na skutek ciężkich ołM .

rażeń w«wnętrxnyełv
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ELŻBIETA DZIWISZ, abMlirentk* Wrdriałn Fraw» t>J, praeą
dziennikarską rezpoezęła w „Gaaeeie Krakowskiej” w 1912 r. Młoda

publicystka specjalizuje się w reportażu społeczno-obyczajowym.
Jest sekretarzem Klubu Reportażu Stowarzyszenia Dziennikarzy
Folskieli.

lemia jest naprawdę czerwona. Rozłupana
koparkami, przewrócona spychaczami ■—

jakby krwawiła. Ale 23 tys. ludzi dokłada
codziennie wszystkich starań, aby ziemia
kolor czerwony jak najszybciej straciła i by

krwawienie zatamować Dzieje się to wszystko.na
tysiącu hektarach w kwadracie Tworzeń — Ło-
•ień — Ząbkowice — Dąbrowa Górnicza.

A jeszcze trzy lata temu ziemia tu była piasz
czysta. porośnięta tylko Karłowatym lasem, skąpa
dla ludzi i dla roślin. Jakie takie gospodarstwo
można by policzyć na palcach jednej. ręki. Tuż
koło lasów stały bagna, kamienie rozrzucone,, pia
szczyste koleiny — i tyle. Pierwsi, którzy. tu przy-.
»zli patrzyli po sobie i uradowani, i przerażeni
zarazem: taką ziemie zmusić by zaczęta owoco
wać to gratka, ale jakże to trudno .będzie zrobić!
Prawie 700 ha lasu niziutkiego, ubożuchnego wy-
karczowano. Więc zaraz wjechały ha plac budo
wy zgarniarki, spycharki i ładowarki firmy „Ca-
tepiller”. wywrotki ..Steyęr”. aby zrównać, prze
nieść, ułożyć 22 min m sześciennych ziemi.

. I właśnie wtedy okazało się, że tak naprawdę
«iemia ma tutaj kolor czerwony.

*

Jęst takie zdjęcie: w tle las, a na. pierwszym
planie tablica. „W tym miejscu, w dniu 15. IV.
1972 załoga Przedsiębiorstwa Przemysłowego Bu
dowy I-Iuty im. Leninś rozpoczęła pierwsze robo
ty związane z budową Huty < Katowice” Będzie
taicie zdjęcie: w ostatnim dniu października 1976
r. z wielkiego' pieca, naprawdę wielkiego o po
jemności 3 tys. 200 m sześć.,. popłynie pierwsza
surówka. Ale jeszcze zanim. to nastąpi, zanim
ziemia do końca straci swój kolor. czerwony
wiele będzie się musiało wydarzyć. Stopić, zespo
lić będą się musiały ludzkie marzenia. Taka chy
ba jest jedna, z prawd o tej budowie.

4

•— Marzyliśmy. że jak tylko przyjdzie starość
to będziemy sobie wypoczywali w ogródku, W

naszym domku na pól drewnianym, starym,. je
szcze po moich rodzicach, do którego człowiek
się przywiązał jak pies; kiedyś ulica Słoneczna 16,
Golońóg, kolo Dąbrowy Górniczej.

Anna MasaJs.ka patrzy na męża, aby potwier
dził, że jest właśnie tak, jak ona mówi. Bo w

blokach, gdzie od roku mieszkają wprawdzie
komfort, dwa pokoje i ich dwoje, łazienka, gaz—•
ale prószę tylko spój rżeć: pietruszka W skrzyn
kach na balkonie, koper w donicy, a przed blo
kiem. jedynym ńa. całym osiedlu' — rosną kwiaty !

Zawiedzionych małych i dużych ludzkwh ma
rzeń nie jest tu wiele.'W uh. roku PBP . Budo-
stal-4” (dawny krakowski PBP HiL, generalny
wykonawca fiuty) przekazał wykwaterowanym
10 mieszkań spółdzielczych i tl kwaterunkowych.
Tak niewiele dlatego, że ziemia czerwona .. była
naprawdę wcześniej ludziom nieprzychylna. I
choć dla niektórych odejście z własnych śmieci
było przeżyciem dużym, nie ma co ukrywać —

dla większości była to szansa na mieszkanie i na

szybszą stabilizację, czego też się nie da ukryć.
Na przykład dwie córki państwa Masalskich. obie
zamężne, nauczycielki., nie mogły nawet tego zro
zumieć, kiedy matka przyszła do nich ż wiado
mością. że oto ich domek właśnie rozburzono.
.Tej jakby ktoś nogi podciął a one na to: et. sta
ry był a gdyby nie ta Huta, pewnie jeszcze dłu
go byśmy wszyscy mieszkali na kupie. Proszę so
bie tylko wyobrazić — mówi mi dalej Anna Ma-
salska — że zachodzę za kilka dni (bo nas z mę
żem ciągnie w to miejsce, takie już uczucie sie
dzi W człowieku) a gruzu już nie ma. jeszcze,
■za kilką dni — kopią fundamenty pod szkołę dla
hutników. Idę jakoś teraz, wczoraj albo przed
wczoraj a tu iuż fundamenty stoją!

W tym miejscu ziemia już nie krwawi.
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Nie krwawi już ziemia wszędzie tam, gdzie lu
dzie i sprzęt z 60 przedsiębiorstw pracują przy
wznoszeniu obiektów grupy „A”. — To nic dziw
nego — uspokaja mnie inż. Paweł Roszkowski,
główny dyspozytor generalnego wykonawcy — że
nie od razu można się połapać w tym, co dzieje
się na placu budowy. Obiekty Ńowej Huty, in
nych kombinatów metalurgicznych powstawały
w pewnej kolejności. A ta budowa ma to do
siebie, że nie można powiedzieć: to skończyliśmy
a zabieramy sie za to. Tu się wszystko buduje
jednocześnie. Z końcem I etapu, w 1977 r. bę
dziemy na tym obszarze, który widać za ckneni,
produkować 4.5 min ton stali rocznie. Już od li
stopada 1976 do listopada 1977 da Huta pierwsze
2 min ton stali. W drugim etapie mówi się o

10 min ton stali rocznie, a czy na tym rozbu
dowa Huty się zakończy — tego jeszcze nikt nie
powiedział.

. Cały plac budowy został podzielony na 7 rejo
nów. W rejonie 1-szym już stoją konstrukcje bu
dynku głównego aglomerowni, w 2-gim — wy
rastają dwa wielkie piece, w rejonie 3-cim —•

ciepłownia 1 tlenownia. w 4-tym — stalow
nia konwertorowa, w 5-tym — walcownia półwy
robów, w rejonie 6-tym — oczyszczalnia ścieków
i obiekty potrzebne do prowadzenia gospodarki
wodnej. Jest jeszcze rejcn 7-my — sieci między
wydziałowych.

— Żeby stanęły w terminie te wszystkie obiek
ty grupy „A” czyli takie, które muszą podjąć pra
cę, by z huty popłynęła pierwsza stal — trzeba
bertonu. Cale morze betonu — codziennie 2 tys.
800 m sześć. Jeszcze w tym roku musimy wypro
dukować 220 tys. m sześć, betonu, a to jest licz
ba w skali budownictwa przemysłowego niepo
równywalna z żadną w Polsce, może raptem t
kilkoma w świeci*! Mówię tak długo o betonie,
lp.o to jest teraz punkt newralgiczny tej bu«kswy.

O betonie mówimy na każdej naszej „operatyw-
ce”, o betonie i o rytmicznych dostawach. W tym
punkcie moglibyśmy nawet przegrać bitwę o do
chowanie terminu. A że byłaby to porażka sro
motna („ja niewiele pracuję w budownictwie
przemysłowym - tylko 26 lat. Hula Lenina przy
mnie wyszła (z ziemi i wydoroślała”) — każdy z

nas chodzi na co dzień podenerwowany, choć to

podenerwowanie ma niejednokrotnie twórczy cha
rakter, proszę mi wierzyć.

Z tej wypowiedzi inż. Roszkowskiego wynika,
że z tamowaniem krwawienia tej ziemi trzeba się
spieszyć. Jak bardzo — tego tak na dob'ą spra
wę nikt nie potrafi sobie do końca wyobrazić.
No, może z wyjątkiem kilku, kilkunastu ludzi.*

A ezerwona ziemia zanim jeszcze da ludziom
pierwszą stal — zmusi niejednego do rezygnacji.
Bo trzeba się umieć przyjąć, zasymilować z tą
ziemią. Inaczej — trzeba stąd odchodzić. I taka
jest daiśza prawda o tej budowie. .

Na rozumienie tej prawdy naprowadza mnie
najpierw Czesław Bocheński, główny dyspozytor
rejonu stalowni: najpierw budowanie nowohuc
kiego kombinatu, od samego początku, od '949 ro
ku. potem huta w Ostrowcu, potem osiedle prze
mysłowe w NRD, od stycznia 1973 tutaj, pod
Dąbrową Górniczą — taka jest w największym
skrócie drogą Czesława Bocheńskiego do czerwo
nej ziemi. Wiec kiedy słyszę, że tego, co tutaj
zastał .nie da się porównać z żadną wcześniejszą
budową — ma to dla mnie swoją wymowę. Aby
mi to unaocznić Czesław Bocheński pokazuje:

— O proszę, to jbst plan stalowni konwertoro
wej. A tu. przed nami główmy budynek stalowni
już się kończy montować. Gotowy stoi już ma
gazyn'Wlewków. W 1973 r. Dowiedziałem dyrek
torowi „Budostąlu-4” inż. Henrykowi Zarębie, że

ja — co można powiedzieć — na budownictwie
zęby zjadłem — za nic nie uwierzę, by w 1976
roku w październiku popłynęła pierwsza stal. Bo
mało powiedzieć, że warunki pracy były ciężkie:
woda na sztych łopatą, wody nie było w aodat-

ku gdzie odprowadzić, więc nie szło inaczej, tyl
ko aby wlać beton trzeba było wocfę z dziury do

dziury przelewać. Ładna zabawa, nie? I rudno
dźwigała się Huta Lenina, ale i u nas mimo naj
nowocześniejszych maszyn i urządzeń — lekko
nie jest.

A ja wiem, że nie było lekko i wtedy, gdy
na placu budowy natrafiono na przerosty skal
ne trzy razy obfitsze, niż się spodziewano. Za
raz trzeba tu było ściągać specjalny. sprZęt do u-

robku skał. Albo drogi. Wszystkie stosowane u

nas sposoby ich budowania tutaj nie pasują;
sprzęt jest tak ciężki, że po niedługim czasie w

drogach wyboje, jakby nikt tu asfaltu nigdy nie
kładł. Zdarzało się, że pod jednym obiektem (a
tu niektóre obiekty na 1000 m długie...) natrafia
no na kilka rozmaitych rodzajów gruntu. I myśl
tu teraz, jak postawić fundamenty, aby w jed
nym miejscu nie zapadły się głębiej, niż gdzie in
dziej...

Otóż właśnie. Budowa nietypowa, drugiej ta
kiej na święcie trudno by szukać a tu — jak mó
wi Czesław Bocheński — przychodzą nieraz tacy
młodzi inżynierowie: dyplom w kieszeni, w gło
wie za grosz fachowej wiedzy — ale decyzja co

jedna, to bardziej wariacka. Oczywiście gdzie
jak, gdzie, ale tutaj żaden taki miejsca nie za-

grzeje.
, .Ani żaden, kto tu przyjechał izukać 1 łatwego

chleba. Kierownik zespołu budowy nr 1 Włady
sław Mendyk, też krakowianin, też. od 30 lat w

budownictwie widział już takich wielu. W pierw
szym ro.ku budowy bywały takie dni: przyszło
do pracy 50-ciu, trzeba było zwalniać 49-tu. Ale
wiadomo: zaczynało się wtedy od wychowywa
nia załogi. Jeśli by od tego nie zacząć — przegra
ną pewna. Tylko że nawet tego początkowego o-

kresli nie można porównywać do pierwszych mie
sięcy budowy Huty Lenina. To są od początku
dwie różne budowy. Ta różnica najmniejsza w

sprzęcie, bo oczywista, a najwięcej widoczna mię
dzy ludźmi. Więc Władysław Mendyk podkreśla,,
że o Hucie Katowice nie można już powiedzieć:
a, ta taki, budowlany Meksyk. Owszem, zdarzy
się, że żona tutaj odnajdzie męża, że coś komuiś

zginie. Tu pracuje 23 tys. ludzi, do końca roku
będzie 27 tyś., to jest liczba ogromna. Ale prze
ważnie'zostają tu tacy, którzy między Łośieniem
a Ząbkowicami stworzą nowe społeczeństwo, więc
już. teraz mają świadomość, że pracują dla siebie.

To jest fakt do sprawdzenia: żaden leser w bry
gadzie nie popracuje. Zacznie się obijać, opuści
jeden, dwa dni — przychodzą pozostali do kie
rownika i mówią: przez tego jednego to my ani
myślimy tracić dobrej opinii, ani dobrych zarob
ków. Weźcie go od nas. To się go bierze, i do Hu
ty nie ma już dla niego powrotu. Ten mechanizm
ostry zarazem gwarantuje, że dodatkowych
.premii — nie otrzyma nierób. Dłużej nie
zatrzyma się leser, pijak, naciągacz —- to je
den. dobrze pracujący muszą nieraz wracać na

gospodarstwa rodziców — to drugi poWód zwol
nień. Ale ci ostatni , na budowę wracają. Tylko
unormują .swoje sprawy domowe. Jest coś w tej
budowie, co przyciąga — i nie ma rady. To nie
praca w mieszkaniówce. gdzie bez przerwy: ła
zienka, kuchnia, pokój. Tutaj co chwilę coś no-

Napisała:
-

ELŻBIETA DZIWISZ

węgo: wchodzi „Inatal", wchodzi „Mostostal”, „E-
nergoprzem”. Trzeba wiedzieć co, gdzie i jak.

— A o zasymilowaniu się z ta ziemią — doda-
je jeszcze Władysław Mendyk — mogę coś powie
dzieć na przykładzie moiei córki. Ala. ąowobu-
cianka. wzięła fach po mnie. Dwa lata temu

skończyła Technikum Budowlane. Przyiechala
tutaj na rok, najwyżej. A teraz już słyszę, że się
zaangażowała w budownictwo mieszkaniowe pod
patronatem ZMS. Więc z tego widać, że myśli tu
taj pozostać.

I z tego widać, że jeśli się i ezerwoną ziemia
na dobre zasymilować, to staje się ona naraz dla
ludzi — gościnna.
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Chociaż i to prawda, że zanim to zespolenie
nastąpiło musieli się ludzie wiele wyrzec i ze ca
la wielka huta rośnie na poboiowisku zwykłych
ludzkich radości. To prawda: ludzie wyrwani
ze swoich domów, od rodzin, ze swoich Środo
wisk. skupieni uLitaj. zmagaiacy sie z czerwona

ziemią — musza przejść okres zwykłej kwaran
tanny. A że nie każdy w końcu ’e kwarantannę
przetrzymuje - po roku po miesiącu odchodzą
Albo — co rzadziej — sprowadzała tu rędziny,
przynajmniej dorastające dzieci i tu je posyłają
do szkoły. Rzadziej, bo svtuacia mieszkaniowa nie
zawsze na to onzwala Wprawdzie ieM. 10 tys.
miejsc w hotelach. 8 tys. na kwaterach prywat
nych. ale to na razie z trudnością zaspokaja
pierwsze potrzeby.

Obok pierwszego — pobojowiska ludzkich co
dziennych radości jest drugie — pobojowisko
pierwszego romantyzmu i pogoni za przygodą.
— Czy można tak to określić?

— Można — mówi mi Władysław Witkowski
— można. To obserwuję u innych chłopców z

hufca: przyjdą na parę dni przypatrzą się robo
cie — i odchodzą. To dla nas za ciężkie — mó
wią. I odjeżdżają.

To zaobserwował u innych, bo sam w paździer
niku 1973 r.. zanim jeszcze tu przyjechał, wziął
kartkę, ołówek i ooliczył: 3 trs. zł zarobię na pew
no. Z tego co miesiąc 1.5 tys. zł na książeczkę o-

szczędnościową. To iest za dwa lata — 36 tys. zł.
No i zawód zdobędę — czyli sie opłaca 1 dopie
ro po tych obliczeniach z ogłoszeniem z ..Życia
Warszawy'’ w kieszeni przyjechał tutaj z dale
ka, z rodzinnej wioski Gaj, znad olsztyńskich je
zior. A tu błoto po kostki, na początku nikt nie
wiedział dobrze, iak to będzie z tym ochotniczym
hufcem pracy. Od razu zamieszkał w hotelu, w

Gołonogu. Poszedł do.pracy w Krakowskim Przed
siębiorstwie Robót Inżynieryjnych. Teraz tuż pra
cuje gdzie indziej, w Zarządzie Budoj.yy Zaple
cza Technicznego ,.Budostai-4” t teraz tost już
brygadzistą-murarzem. Trzeba tu dodać: dobrym
brygadzistą i murarzem, ■skóro jego świadectwo
ukończenia szkoły było na cały hufiec, na 700
chłopa, najlepsze Prawie same piątki. A poza,
tym, co przecież równie ważne, nikt go w hufcu
za ważniaka nie uważa. Wręcz przeciwnie. cie
szy się u swoich chłopców autorytetem, bo to
■wśród nich, także najlepszy sportowiec. Już wy
grał niejedne zawody. Jego ulubioną konkuren
cją jest 3 km.

Mówi ml: kiedyś napiszę książkę.. Zacznę ją
pisać za 3 lata, czyli wtedy, kiedy zdam maturę
w Technikum Budowlanym w Dąbrowie. Po ma
turze myślę iść na studia, jeśli się uda. Na bu
downictwo, na Politechnikę Śląską. To są marze
nia? Nie, bo marzenia często bywają nierealne,
a to nierealne nie jest. Człowiek musi być czegoś
pewny. A ta książka to będzie moja biografia.
Chcialbym by po jej przeczytaniu młodzi nie bali
się wyjechać z domu, iść np. do hufca iak ja.

'To mi się opłaci! A oni nieraz się boją i takscho-
dzi im życie na ciągłej obawie. O to mi, chodzi.

O to chodzi chłopcu niewysokiemu, blondynowi
o kręconej czuprynie. Mówi ze.śpiewnym akcen
tem, szybko. Kiedy go pytam, eo myśli o dzienni
karzach. przecież ich tu nie brakuje — odpowia
da, bez ogródek, że czasami myśli e niektórych
źle. Bo jak można inaczej, skoro w telewizji sam

widział atolówkę, którą sfotografowali tylko od

frontu, pochwalili, powiedzieli, że już ludzie je
dzą tu obiady — a nad stołówką nawet wtedy da
chu nie było? A on jest z tych, którzy lubią
prawdę, i to prawdę mówioną prosto w oczy. Z

nim kręceniem nikt nie wygra.

A od rodzinnego domu, to prawdę powiedziaw
szy, przez te dwa lata zdążył aię nawet odzwy
czaić. Owszem, przyjedzie na święta. Ale tylko
tyle co z rodzicami, braćmi i siostrą porozmawia.
Bo we wsi, to już niektórzy go nie poznają, Więc
na stałe myśli osiąść tutaj. Zresztą w nagrodę za

naukę dostał parę dni temu klucze od własnego
M-3. Już widzi te swoje 2 pokoje: szwedzkie sza
fy w ścianach, telewizor, barek podświetlany, no
woczesna meble, magnetofon stereo. Będą go od
wiedzać przyjaciele, siedmiu najlepszych. Ma tu
taj takich. Przyjaciel to taki, któremu można

wierzyć bez reszty, choćby nawet pieniędzy za
brakło i szczęśeia. Nieprawda? Więc będą razem

kiedyś wspominać, jak to tu było, na początku.
A może w tym mieszkaniu będzie i Wala? Walę
poznał Władek w Kalininie. Parę miesięcy temu

był pociągiem przyjaźni w Związku Radzieckim
1 tam się poznali. Myśli, teraz niedługo pojechać
do Kalinina. Wróci tu z Walą? Może...

— Widziałem Hutę lm. Lenina, nowe osiedla.'

Chcialbym. żeby tutaj było jeszcze piękniej. My
ślę o boiskach, halach sportowych, basenach, to

młodym najpotrzebniejsze. O wielu różnych szko
łach. Myślę i e tym, by przestrzeń między hutą «

osiedlami wypełniły ogrody i parki, w których
mogliby wypoczywać dorośli i dzieci. 1 jeszcze
chcialbym tu metro zbudować — szybkie, nowo
czesne, na miarę naszych czasów. — tak kończy
opowieść e ziemi czerwonej najlepszy junak Hu
ty Ka-towiee, Władysław Witkowski, lat 22.

El PONIEDZIAŁEK — kolejny dodatkowy dzień wolny od pracy; wielki karna
wał lipcowy — Katowice

S WTOREK - ŚWIĘTO ODRODZENIA POLSKI; otwarcie IV Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży — Białystok

S ŚRODA — rusza po raz siódmy samochodowy „Rajd Folkloru Polskiego" —;
Wrocław. Blisko 200 przedstawicieli Polonii z Europy i Ameryki Północnej uda się
na metę w Warszawie dwoma trasami, z których południowa prowadzi przez O-
pole, Katowice, Oświęcim i Kraków

@9 CZWARTEK — obchody 3Ó-lecia Uniwersytetu im. Mikołaja Kopernika —

Toruń; rozpoczynają się Żeglarskie Mistrzostwa Polski w klasie „Cadet” Puck

R PIĄTEK — inauguracja dorocznego Festiwalu Wagnerowskiego — Bayreuth;
Mistrzostwa Europy w koszykówce kobiet — Barcelona; jeździeckie awody przed
olimpijskie — Wszechstronny Konkurs Konia Wierzchowego — Montreal

iU SOBOTA — doroczny festiwal muzyczny — Salzburg: wielki mityng przedo
limpijski w lekkiej atletyce, turniej przedolimpijski w dżudo — Montreal

SR NIEDZIELA — międzynarodowy cross motocyklowy o Puchar Przyjaźni —

Gdańsk; zawody kartingowe zaliczane do punktacji Pucharu Pokoju i Przyjaźni
• Moskwa

® Wydarzeniem numer 1
dzisiejszego programu

'

jest
transmisja z lądowania „Soju-
za”. Zakończy ona kilkudnio
we nasze spotkania z kosmo
sem. Początek programu o go
dzinie 11 20.

• Także w poniedziałek
Teatr Telewizji zaprasza na in
scenizacje „ZEMSTY" Alek-

sandra Fredry. Nie ma potrzeby bliżej przed
stawiać. sztuki lub autora. Zaznaczymy więc
tylko, iż jest to powtórzenie spektaklu.

• We wtorek film „CAŁE ZŁOTO ŚWIA
TA” — reżyserii Rene Claira. Komedia, któ
ra obok walorów rozrywkowych dostarcza

refleksji natury obyczajowej i społecznej.
Film Opowiada o francuskiej rodzinie farmer
skiej, broniącej swych praw do ojcowizny
przed wielkim koncernem. W trzech rolach

© „DZIEWCZYNA Z LAS
KĄ” to barwny, szerokoekra
nowy dramat sensacyjny pro
dukcji angielskiej. Reżyserem
filmu jest znany twórca telewi
zyjny, Erie Till. Scenariusz o-

party został na powieści Win-
rjflKStea stona Grahama. Bohaterką o-

brazu jest kaleka dziewczyna,
która mimo miłości rodziny

boleśnie odczuwa swą obcość w świście zdro
wych. Szuka więc sobie miejsca odpowiada
jącego jej potrzebom. Ta liryczna strona fil
mu rzutuje nawet na wątek kryminalny, sta
jąc się nadrzędną w stosunku do sensacji. W
rolach głównych występują Samantha Eggar
i David Hemmings, co znakomicie wpływa na

atrakcyjność filmu i równocześnie autentycz-
nie podnosi jego walory. Ponadto zobaczyć tu
można znanych aktorów angielskich: Phyllisa
Calrerta, Erelyna Williamsa oraz Francescę

.

© W Teatrze Słowackiego
dla uczczenia 50 rocznicy
śmierci Stefana Żeromskiego
przygotowano premierę „SUŁ
KOWSKIEGO” w reżyserii Je
rzego Zegalskiego, z muzyką A-
daina Walacińskiego, Dramat
ten zawiera typowe dla wiel
kiego powieściopisarza motywy
i idee. Ale zarazem bohater

Żeromskiego, rezygnujący ze szczęścia osobi

© Koło Grodzkie PTTK pro
ponuje w nadchodzącym ty
godniu dwie wycieczki piesze
nizinne, a więc takie, w któ
rych może wziąć udział każdy
nasz Czytelnik, sympatyk tury
styki, miłośnik przyrody. Tra
sa nr 1 - „SKANSENOWSKIE
ZABYTKI LANCKORONY”.
Kraków (Dworzec Główny

PKP, zbiórka pod zegarem o godz. 6.30. Bilety
powrotne wycieczkowe do Kalwarii Lancko
rony — 20 zł) przejazd do Kalwarii Lancko
rony, Kalwaria Zebrzydowska, Cedron, Lanc
korona. Solca, Zarzyce Wielkie, Leńcze. Stąd
powrót pociągiem do Krakowa Punktów do
OTP—15.©Trasanr2- ..KRAKOWSKI
BALATON”. Kraków Salwator (zbiórka o

godz. 8 rano, dworzec MPK przy Senator

■MMM

— ojca i jego dwóch synów..— wystąpił zna
komity, nie żyjący już kornik Bourvil: jego
kreacja i finezyjna reżyseria Claira — stare
go mistrza kina francuskiego — są ozdobą te
go filmu.

© „Stare kino” proponuje „JADZIĘ", przed
wojenny film polski z Jadwigą Smosarską i
Mieczysławą Ćwiklińską.

© Filmoteka Arcydzieł prezentuje w śro
dę „BRZASK”, francuski film z 1939 r„ jed
ną z czołowych pozycji realizmu poetyckie
go, Reżyserem tego obrazu jest Marcel Carnó,
a bohaterem — romantycznym proletariu
szem — Jean Gąbin.

© Zwolennikom sensacji polecamy .CZAP
KĘ” Wolfganga Beckera z RFN. Zamordowa
no monachijskiego taksówkarza, na miejscu
zbrodni znaleziono czapkę, która stanowi
pierwsze ogniwo śledztwa...

Annls, pamiętną Lady Macbeth z filmu Ro
mana Polańskiego.

stego dla powszechnego, narodowego dobra
— zostaje wplątany w mechanizm gry poli
tycznej, ukazany z przenikliwością niemal
dzisiejszego obserwatora. Tytułową rolę gra
Jerzy Gratek. Poza nim w spektaklu biorą
udział: M. Andruszkiewicz, B. Fulde, M. Gra
bowski, J. Haraslewicz, .1, Jabćzyński, U Brzy
ski, J. Nowak, T. Szybowski i inni. Przedsta
wienie premierowe odbyło się w końcu u-

bieglego tygodnia.

skiej), st^d przejazd autobusem MPK do Kry-
spinowa,' „Krakowski Balaton", fort Skała,
Las Wolski, ZOO, Wola Justowska (powrót
autobusem MPK).

© A teraz coś dla turystów wysokogórskich
— wycieczka w Tatry, Trasa bardzo atrakcyj
na i malownicza, Morskie Oko, Dolina Mni
chem, Przełęcz Szpiglasowa, Dolina Pięciu Sta
wów, Dolina Roztoki, Wodogrzmoty Mickie
wicza. Dodajmy do tego, że jest to irasa wio
dąca dwoma krajobrazowo różnymi piętrami
tej samej doliny, zaczynającej się pod Swini-
cą, a uchodzącej do Doliny Białki. Tędy cha
dzali niegdyś Stanisław Staszic '

Seweryn Go
szczyński. Ciekawe schroniska — w Dolinie
Pięciu Stawów i Dolinie Roztoki Zgłoszenia
w Biurze Koła ul. Basztowa 6 tel. 537-23.
Wszystkie eskapady w niedzielę 27 łun.
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Żtfeicustf aw«na KAZI
MIERZA KLSRMANA jest
typowy diet tysięcy budow
niczych Nowej Huty. Z po
czątkiem lat pięćdziesią
tych przywędrował tutaj z

ubogiej Rzeszowszczyzny
by uczyć się i pracować.
Zaczynał jak wszyscy ju
nacy z zaciągu Służby Pol
sce — od najprostszych
prac, działał w ZMP by
■wreszcie trafić do samego
„serca huty" na wydział
wielkich pieców. Z nie
małym wysiłkiem, pracując
na trzy zmiany zdobył u-

pragniony dyplom techni
ka metalurga.

Ciężka, odpowiedzialna
praca przy wielkich pie
cach, doskonała orientacja
w problemach huty, dają
mu dzii podstawę by ro
zumieć sprawy ludzi, zna
leźć z nimi wspólny język
najpierw jako sekretarz
Komitetu Zakładowego
Partii, a obecnie przewod
niczący Rady Zakładowej
Zakładu Wielkopiecowego.
Jest koordynatorem i ini
cjatorem giełdy wynalaz
ków, poczynań na rzecz po
prawy warunków pracy a

głównie rozbudowy bazy
żywieniowej dla załogi.

Za energię, przywiązanie
do spraw i ludzi huty oraz
dbałość o ich sprawy —

cenią go najbardziej. I je
szcze prywatne hobby Ka
zimierza Klermana. Od
początku istnienia zakłado
wej orkiestry dętej gra w

niej na waltorni.

JERZY SĄDECKI

Nasza
mała stabilizacji —

ileż podejrzeń ideologicz
nych, ile ironii i oporu bu

dziło to, pojęcie, stając się na
wet sztandarowym niejako,
przedmiotem ataku na neomiesz-
ozańsiwo. Nasza mała stabiliza
cja oznaczała tęsknotę za dom-
kiem jednorodzinnym i samo
chodem, za spokojnym życiem i

wycieczkami zagranicznymi „Or
bisu”, za pralką, lodówką i te
lewizorem...

Jakże ośmiesza się nieraz sztu
ka. Wręcz zabawne wydaje się
dzisiaj, iż wymieniona lista

materialnych pożądań mogła
byó tylko domeną mieszczań
skiej mentalności, moralności i

wszystkiego najgorszego.
Tymczasem stabilizacja prze

grywa już ale na zupełnie in
nym froncie. Przegrywa, mimo
iż całe społeczeństwa angażują
się w jej utrzymanie. Przegry
wa, bowiem szybkość zmian,
jakim ulega świat, przekroczy
ła wszelkie oczekiwania. W cią
gu jedenastu lat Ilość miesz
kańców miast na kuli ziem
skiej ulega podwojeniu, w cią
gu piętnastu lat podwojeniu u-

lega też wielkość produkcji
przemysłowej w krajach roz
winiętych. Tak wiec, za tycia
jednego człowieka ilość przed
miotów, z którymi styka się na

co dzień ulega zwielokrotnieniu.
W ciągu 1938 roku pasażer po
dróżujący drogą lotniczą pobi-
jał rekord szybkości wynoszący
czterysta mil na godzinę. Dziś
w rakietach kosmicznych czło
wiek osiąga prędkość 18 tys. mil
na godzinę. Wdrożenie wyna

lazku maszyny do pisania trwa
ło 150 lat, snopowiązałki — sio

lat, ale telewizji już tylko 8
lat, a każda nowa maszyna, to
również — o czym często zapo
minamy — nowe rozwiązania
problemów filozoficznych, wpły
wające na sposób myślenia
człowieka 1 widzenia przez nie
go świata.

Poważni naukowcy twierdzą,
że za 50 lat człowiek będzie
się poruszać po morzu z rów
ną swobodą co i pod jego po
wierzchnią. Powstaną podmor
skie tereny rekreacyjne, będzie
my z mórz czerpać minerały i

pożywienie, pojęcie aęuakultury
stanie się równie powszeehnym,
co agr okułtury. A wcześniej
jeszcze będzie gigantyczny wyś
cig po podmorskie bogactwa.
Nie tak odległy jest też czas,
kiedy człowiek będzie mógł
wpływać na pogodę, nie tylko
na opady deszezu, ale też na

rytm dnia i nocy, będzie mógł
oświetlać promieniami słonecz
nymi odbitymi od satelitów ca
łe połacie kuli ziemskiej będące
w mroku. Trwają badania nad

możliwością połączenia maszy
ny z mózgiem człowieka. Już w

tej chwili wiadomo, że można

mózg utrzymać przy życiu, poza
całością organizmu człowieka.
Nie tylko geny ludzkie (a więc
inteligencję) można będzie pla
nować, ale ponoć już za kilka
lat kobiety będą mogły mieć
dzieci bez całego balastu ciąży.

Zmiana, oto co dominuje na

naszej współczesności. Co wy
wołuje kolosalne zaburzenia
ludzkiej psychiki. Wysoko n-

przewysławione kraje ogarnia
fala zmian, przetaczająca się
ze stale wzrastającą szybkością
i rozbijająca się z nieoczekiwa
nym skutkiem. W ślad za tą
falą budzi się do życia wszelka
osobliwa flora socjalna — od

psychodelicznych kościołów i

„wolnych uniwersytetów”, do
miast uczonych na Arktyee i
klubów wymiany żon w Kali
fom!. Dwunastoletnie dzieci u-

mierają na starczą sklerozę. Nikt
nie może nadążyć za rozwojem
swojej specjalizacji. Ludzie iy-
ją Jak lunatycy, w konwencji
lat trzydziestych i szukają for
muły, jakby odgrodzić się od
zmian.

Nie znajdują. Rodzą się frus
trację, poczucie nienadążania,
apatii lub rozdrażnienia. Polity
cy mówią: „musimy nadążyć za

zmianami”. Mówiąc tak, przyz
nają iż świat umyka im spod
kontroli. Szok, ssok przyszłości.

Taki właśnie tytuł JScok
przyszłości” nosi frapująca
książka amerykańskiego publi
cysty Alrina Tofflcra, która u-

katała się w „Biblioteee myśli
współczesnej” nakładem PIW-u,
a której przedmiotem jest ba
riera psychofizycznej adaptaeji
człowieka do zmian zachodzą
cych na iwiecle. Polecam Ją
czytelnikowi wraz z krytycznym
Wstępem Jana Daneckiego. Te
rapię musi bowiem poprze
dzić diagnoza, a książka Tofflera

daje przy okazji znakomity
przegląd współczesnych osiąg
nięć myśli ludzkiej w różnych
dziedzinach nauki.

EDMUND PIEKARZ

Handel trucizną jest ściśle kontrolowany
na całym świecie. Zajmują się tym in
stytucje różnych specjalności. Handlarze

tym groźnym towarem, występującym pod
różnymi postaciami, odnotowywani są w

wielu kryminalnych kartotekach. Wszystko
to jest niezbędne. Inaczej przecież być nie
może.

I u nas ściśle jest ewidencjonowana przez
aptekę każda, choćby najmniejsza, dawka
sprzedawanych środków trujących. wydawa
nych zresztą tylko z przepisu lekarza.

Ale jest spora grupa środków trujących,
sprzedawanych w dużych ilościach każdemu
kto tylko o to poprosi. Te środki umiejętnie
stosowane w rolnictwie nie szkodzą ludziom
ani zwierzętom, ba, podnoszą plony.

Tym razem proszę o głos w imieniu Anny
Tomczyk z Krakowa i wielotysięcznej rzeszy
uspołecznionych sprzedawców trucizny, ma
gazynierów. konwojentów itp. z całego kraju.
Przez ręce pani Tomczyk i grona jej kolegów
przechodzą codziennie kilogramy, kwintale,
niejednokrotnie tony środków trujących,
oczywiście zapakowanych w ładne pudełka,
butelki czy plastikowe torebki. Sęk w tym
jednak, że z każdego prawie opakowania sy
pie się jakiś proszek, leje płyn, wydobywa
nieprzyjemny zapach. Najczęściej producent
pisze: myć ręce po użyciu. Zgoda. Ale spró
bujcie na przedwiośniu, czy latem stanąć za

ladą sklepu rozprowadzającego środki Che
miczne. Niejednokrotnie w ciasnym lokalu
nię można złapać tchu. A mycie rąk, jeżeli

ridep w ogóle dysponuje wodą bieżącą, może

się odbyć dopiero w przerwie obiadowej, al
bo po zakończeniu praey. Jednak wszystko
to, co uleciało w powietrze z nieszczelnej to
rebki czy puszki jest wdychane przez perso
nel sklepowy. Tak jest w Krakowie i Po
znaniu, Warszawie i Zielonej Górze, Pcimiu
i Ustrzykach Dolnych. Stężona trucizna prze
siąka odzież, dostaje się przez skórę do orga
nizmu sprzedawcy. Jej resztki po zamieeeniu
podłogi wysypywane są na śmietnik.

Być może niektóre z opakowań u wytwórcy
środków chemicznych są dobre. Złe ich wy
konanie powoduje potem nieszczelności, któ
re w konsekwencji mogą być bardzo groźne.
A przecież liczne przykłady sprzedaży choćby
środków spożywczych świadczą o tyra, że

potrafimy już dobrze pakować, bez uszczerb
ku dla sprzedawanego towaru i czystości
sklepowego lokalu. W wypadku środków
chemicznych w grę wchodzi przede wszyst
kim zdrowie człowieka.

I jeszcze na jedno zwraca uwagę hmm

Czytelniczka: na wielkość opakowań. Jest w

naszym kraju kilkaset tysięcy posiadaczy
ogródków działkowych i przydomowych. Dla
nich potrzebne są niewielkie torebki z truci
zną przeciw chwastom, szkodnikom i choro
bom. Nie znajdując takich, kupują ilości mo
gące wystarczyć na kilkadziesiąt tych minl-
gospodarstw. Po zaspokojeniu własnych po
trzeb — resztę wyrzucają, zatruwając śro
dowisko.

KOSMOS

GOSPODARKA
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przez
to pier-
wschod-

PRZED
SI LATY n»

zniszczonych mu-

rach polskich miast
i wsi pojawiły się ob
wieszczenia ż Manifestem

Polskiego Komitetu Wy
zwolenia Narodowego. Do
niosły dokument przynosił
wizję nowej, wolnej 1

sprawiedliwej Polski i

wzywał do walki o osta
teczne zwycięstwo póki
„polskie sztandary nie za-

łopocą na ulicach stolicy
butnego Frusaetwa, na n-

licach Berlina”. Już wów
czas PKWN uznany został

przez Związek Radziecki
i Francję, ale dwa inno
mocarstwa USA i Wielka

Brytania zachowały sto
sunki dyplomatyczne ■
emigracyjnym rządem
„londyńskim” do połowy
1945 r., kiedy utworzony
został koalicyjny Tymcza
sowy Rząd Jedności Na
rodowej.

ROZPOCZĘTA 17 Hpca
1945 r., a zakończona 2 sie-

rpma tegoż roku history
czno konfereneja w Pocz
damie trzech zwycięskich
mocarstw: ZSRR (na zdję
ciu obok — delegacja
radziecka w Poczdamie),
USA i W. Brytanii —

przyniosła postanowienia
w sprawie rozgromionych
Niemiec oraz uchwały do
tyczące Polski i innych
europejskich krajów.
Uczestnicy Konferencji
Poczdamskiej postanowili
m. in., że zachodnia gra
nica Polski przebiegać bę
dzie na Odrze i Nysie Łu
życkiej; do Polski powró
ciły ziemie piastowskie
wraz z Gdańskiem i czę
ścią Prus Wschodnich.

Układ Poczdamski ztał
się m. in. podstawą uzna
nia graniey na Odrze i

Nysie przez NRD w 1950
r. (Układ Zgorzelecki) i

przez RFN w 1972 r. (kie
dy to nastąpiła ratyfika
cja układu PRL — RFN).

Jak poinformował członek
Biura Politycznego i sekre
tarz KC Francuskiej Partii

Komunistycznej, Andre Vieu-

guet — szeregi FPK wzrosły
w bieżącym roku o 60 tys.
członków.

Na terenie całej Francji
powstało 1,021 nowych pod
stawowych organizacji par
tyjnych w zakładach pracy
i 208 w środowisku wiejskim.

„W ciągu ostatnich lat w

atmosferze politycznej RFN

nastąpiła znacząca zmiana —

zaznaczył się nawrót do

konserwatyzmu”.
(Times)

prof. dr
Schweitzer

batalię

„Deputowany,
Carl-Christoph
zamierza wszcząć
przeciwko nudzie jaką zieją
niekiedy przemówienia par
lamentarne. Jego zdaniem,
ograniczenie czasu wypowie
dzi poselskich do 15 minut

r przyczyniłoby się do ożywie
nia debat w Bundestagu”.

(Hamburger Abendblatt)

Kierownictwo CDU Juz
w tej chwili przeciwstawia
się groźbie Straussa, że po
przegranej wyborczej CSU

wyjedzie poza granice Ba
warii, zapowiadając, że być
może wówczas CDU nie bę
dzie zainteresowana wiąza
niem się ze Straussem i sa
ma opowie się za zerwa
niem”.

(Der Spiegel)

„Studenci szwedzcy tracą
zainteresowanie dla prac ba
dawczych, szczególnie z ma
tematyki i nauk przyrodni
czych. Jest to jeden z ele
mentów ogólniejszej ten
dencji”.

(Naturę)

PRZESTĘPCZOŚĆ
OZ)9.

Brytyjskie środki masowego przekazu szeroko komento
wały przebieg ubiegłotygodniowej wizyty ministra spraw
zagranicznych W. Brytanii Jamesa Callaghana w Polsce.
Zarówno obie brytyjskie telewizje: państwowa BBC i nieza
leżna ITV jak również prasa najwięcej miejsca poświęciły
podpisanej przez ministrów J. Callaghana i S. Olszowskiego
„Deklaracji o przyjaźni", która dla Londynu jest pierwszym
tego rodzaju dokumentem w stosunkach z krajami socjali
stycznymi.

„Times” zamieścił komentarz redakcyjny, stwierdzając to

nim, że wizyta min. Callaghana w Polsce była pozytywna
i pożądana tak w ogólniejszym kontekście stosunków
Wschód — Zachód jak i w stosunkach dwustronnych. „Dy
namicznie rozwijająca się Polska jest wartościow-ym partne
rem handlowym” — pisze „Times”.

Zdjęcie powyżej: na londyńskiej ulicy.

Spór o Kanał Panamski
jest w stosunkach Panama —

USA nadal sprawą otwartą.
Tymczasem rozstrzygnięta
została sprawa najlepszych ;
ziem pknamśkieh eksploato- i

wartych -prawie od 100 lat'

przez amerykańskie towa- 1

rzystwo „United Brands”.
Na mocy porozumienia za
wartego między rządem Pa
namy
ńited
tacje
dotąd
siwa,
całości Panamie
1977 r. Akt ten może nastą
pić wcześniej, jeżeli rząd
zdecyduje się wypowiedzieć
umowę towarzystwu, przy
czym okres wypowiedzenia
ustalono na 99 dni. Ponadto
w porozumieniu zobowiązano
„Chiriąui Land Company”
(filię „United Brands”) do
dostarczania rządowi Pana
my wymaganej przezeń ilo
ści bananów. Banany są dla

Panamy cennym towarem

eksportowym.

a kierownictwem „U-
Brands” rozległe plan-
bananów, stanowiące

posiadłość towarzy-
przekazane zostaną w

w grudniu

„Republika Federaln
stanowi zadziwiający
przykład społeczeństwa
mieszczańskiego, które
stawia opór zmianom”.

•(TVR Fyvel, socjolog). .

>1 l.raę:
„Samochód, adapter, te

lewizor stają się na Za
chodzie protezami osobo
wości”.

(Ernst Fischer)

Już po raz trzeci w bieżą
cymroku—tymrazemo7
proc. — zdewaluowana zo
stała argentyńska jednostka
walutowa -— peso. W ekspor-
towo-importowych operacjach
handlowych za 1 dolara a-

merykańskiego płaci się o-

becnie 28,09 peso. Jest to
efekt trudności gospodar
czych, ż jakimi boryka się
Argentyna.

Wielkta cuk-
cesem świato
wej dyplomacji
określany jest
powszechnie fakt
ustalenia na

dzień 30 łipca
br. początku
trzeciej fazy
Konferencji Bez
pieczeństwa i

Współpracy w

Europie. Sporo
na ten temat

pisze się w Finlandii, która będzie gospodarzem „szczytu”
KBWE. Komentator pisma „Kansan Uutiset” podkreśla, że

osiągnięty sukces leży w interesie wszystkich narodów Eu
ropy i całej ludzkości. „W rezultacie prac konferencji kon
tynent nasz może stać się lepszy i bezpieczniejszy” — stwier
dza dziennik. Inny dziennik „Suomenmaa” dodaje: „Do prze
szłości należy okres zimnej wojny, dokonano ogromnych po
stępów w kierunku pokoju i współpracy między państwami
o różnych ustrojach politycznych. (...) KBWE nie mogłaby
dotrzeć do III fazy, gdyby w stosunkach międzynarodowych
nie nastąpiła zmiana na lepsze".

Na zdjęciu: szefowie delegacji — radzieckiej A. Kowalew

(po prawej) i amerykańskiej
II fazy KBWE w Genewie.

— podczas

Tak. SZYMON KOI
we spotkanie „Sojuza’

KOBYLIŃSKI wyobraża sobie kosmiez-
i" i „Apollo".

Wspólny lot kosmiczny „Sojuza” i „Apollo" pasjonuje eały
świat. Prasa pisze o wszelkich możliwych aspektach tego
historycznego wydarzenia. W tym miejscu — kilka słów na

temat... kosmicznej kuchni.

Dobowa porcja pożywienia przypadająca na jednego kos
monautę ma wartość ok. 3 tys. kalorii. Żywność przechowy
wana jest w puszkach konserwowych, tubkach i paczkach
celofanowych. Produkty zostały podzielone na porcje indy
widualne, a ich nazwy wypisano w językach rosyjskim
i angielskim. Pokarm zróżnicowano ■wedle indywidualnego
smaku i upodobań astronautów.

W czasie lotu uczestnicy kosmicznej przygody spożywają
4 posiłki: pierwsze i drugie śniadanie, obiad i kolację. Skład
dań jest bardzo zróżnicowany. W puszkach konserwowych
astronauci mają 17 rodzajów produktów mięsnych, przygo
towanych według różnej receptury; mogą też wybierać w 8

gatunkach sera. Zupy umieszczono w tubkach, zaś chleb. o-

pakowany w celofanie, porcjowany jest na jeden kęs. Nie
zapomniano o kosmicznym słodkim deserze, który stanowią
keksy, czekolada, owoce kandyzowane i cukierki.

KOPENHAGA. Premier
Danii Joergensen spotkał się
z szefem duńskich Związ
ków Zawodowych — Nielse
nem, aby podjąć wspólnie
kroki zmierzające do zmniej
szenia bezrobocia w kraju.
Ustalono, że podjęte zostaną
dalsze kroki mające na celu
zwiększenie liczby pracują
cych. Przewiduje się m. in.
rozpoczęcie wkrótce
budowie wielkiego
kolejowo-drogowego
Wielki Bełt. Będzie
wszy most łączący
nią część kraju z zachodnią
przez szeroką cieśninę mor
ską.

Folketing duński już przed
dwoma laty przyjął uchwałę
w sprawie
przez Wielki Bełt, ale roz
poczęcie prac uzależniono od
dodatkowych decyzji finan
sowych. Obecnie gdy 110 tys.
pracotpników jest bez praey,
socjaldemokratyczny szef
państwa doszedł do wniosku,
ii szybkie rozpoczęcie budo
wy wspomnianego mostu

mogłoby stworzyć dodatko
wa możliwości zatrudnienia
robotników. (INTERPRESS)

OPINIE
Wstrząsającą opinię o 22

miesiącach rządów faszy
stowskiej junty w Chile
stanowi opublikowany w

Meksyku raport organi
zacji chilijskich uchodź
ców politycznych. W re
zultacie tych rządów —

stwierdzają autorzy ra
portu — owdowiały 22

tys. chilijskich kobiet, 67

tys. dzieci stało się pół-
sierotaml, a przeszło 5,5
tys. dzieci faszyści zamor
dowali oboje rodziców.
85 proc, ludzi zatrudnio
nych w Chile otrzymuje
dziś zarobki nie zapew
niające nawet minimum
egzystencji. 60 proc. C-

lijczyków głoduje. Trw.

pensja minimalna wy
starcza na zakupienie 8
kg chleba! Tylko w sa
mej stolicy kraju Santia
go co trzecie dziecko cier
pi głód, który w ub. ro
ku był przyczyną 45 proc,
zgonów wśród dzieci.

W chilijskich obozach

koncentracyjnych stosuje
się wobec przeciwników
politycznych 50 rodzajów
tortur.

Kiedy sprawca napadu na

filię banku „Union Trust

Company” w Waszyngtonie
wybiegł na ulicę, skradziony
przez niego worek z dolara
mi... eksplodował. Równocze
śnie pieniądze spryskane zo
stały czerwoną farbą, zaś
bandyta i znajdujący się w

pobliżu przechodnie... zaczęli
płakać, ponieważ z rozerwa
nego worka jął
się gaz łzawiący,
tat kolejnego
mającego chronić
skie banki przed
busiów.
pieniędzy
i gazem wybucha za sprawą
fotokomórki umieszczonej w

drzwiach banku. Jeżeli „za
płakany” bandyta zdoła
zbiec z łupem, nie może

puścić w obieg zafarbowa
nych dolarów.

Mimo stosowania nowocze
snych środków ochronnych
— napady na waszyngtońskie
banki stale się mnożą.

dobywać
Oto rezul-

wynalazku
amerykań-
plagą ra-

„Podrzucony” do
ładunek z farbą

ODGŁOSY

■ Kontakty na najwyż
szym szczeblu utrzymują
również rodziny głów
państw. Oto córka prezyden
ta USA 17-letnia Susan Ford

podejmowała ostatnio w

Białym Domu swą o 4 lata
starszą koleżankę

'

Walerię-
Marię Giscard d’Estaing, cór
kę prezydenta Francji. Przy
była ona do USA na mię
dzynarodową wystawę azalii.

Susan z dumą pokazywała
Walerii piękne ogrody Bia
łego Domu, a szczególnie
ten ich fragment, w którym
własnoręcznie pielęgnuje
różane krzewy.' Na zdjęciu
poniżej: córki prezydentów
na przechadzce w ogrodzie.

■ Księżniczka Nori

■zdjęciu poniżej) córka ja
pońskiego następcy tronu

księcia Akihito i księżnej
Michiko, znacznie poszerzyła
ostatnio krąg swych znajo
mości. Dotychczas jedynaczka
pary książęcej wychodziła no

spacer (ze względów bezpie
czeństwa) pod opieką bony,
ale kilka miesięcy temu, po
ukończeniu 6 roku życia po
szła do pierwszej klasy. Tam
właśnie zetknęła się z dzieć
mi nieutytułowanych rodzi
ców. Teraz Nori chce poznać
inny świat, a jedno z życzeń
skierowanych do rodziców
brzmiało: „Chcę się uczyć
jeździć na rowerze”

Ze świata wybrał
przy współpracy Wiesława Mercika
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Spotkanie
z Inżynierem Ale

ksandrem Białeckim zaczy
nam od chwili wspomnień.

Gdy gościłem u niego wiosną
1971 roku, objaśniał mi z za

pałem nakreślony na planszy
obraz Portu Północnego, pod
który wywrotki usypywały z

kamiennych głazów pierwszy
odcinek falochronu. Teraz spo
tykamy się, gdy dobiega koń
ca budowa bazy przeładunko
wej paliw płynnych, a więc
finalizuje się, po obiekcie prze
ładunku węgla, drugi z kolei
etap Portu Północnego. Inży
nier Białecki podobnie jak po
przednio nadzoruje budowę w

imieniu inwestora, równie jak
wtedy — niezwykle czynny a

zarazem spokojny, opanowany
— nie szczędzi mi czasu, choć
ma na głowie niejedno. Pa
trzymy na wybiegającą w mo
rze dwu i półkilometrową
wiązkę rurociągów, ułożoną na

specjalnym pomoście pirso-
wym, wspartym na wbitych w

dno morskie palach. Osłania
ją od niszczycielskich zaku
sów morza falochron — utwo
rzony z zatopionych w Bałty
ku wielkich skrzyń z betonu i
żelaza. W końcowej części fa
lochronu, po zawnętrznej jego
stronie — pokazuje ręką dy
rektor Białecki — usytuowany
został basen przeładunkowy o

powierzchni blisko 9 hektarów
i głębokości 16,5 metra. Nad
pirsem wznoszą się ramiona
baterii przeładunkowych. Jest
to system siedmiu instalacji
umożliwiających przeładunek
ropy surowej ze statków na

ląd i produktów naftowych w

postaci kilku rodzajów ben
zyn i olejów. Jak wielka jest
wydajność tych urządzeń
świadczy to, iż zapewniają one

wyładowanie w przeciągu do
by 150 tys. ton ropy, nato
miast załadować mogą w tym
czasie z lądu na statek 35 tys.
ton produktów naftowych. Ze
spół owych ramion przeładun
kowych zakupiliśmy w wyspe
cjalizowanej w produkcji tego
typu urządzeń francuskiej fir
mie „Luceat”. Nowoczesność
rozwiązania i wysoka spraw-

ność tych urządzeń ogranicza
liczbę zatrudnionych w bazie
paliw pracowników do 30 osób
przy trzyzmianowej pracy.
Transport paliw płynnych z

portu do położonych na za
pleczu obiektów rafinerii
„Gdańsk” dokonywany jest
rurociągami. Mają one także
połączenie ze specjalnie zbu
dowaną magistralą przesyło
wą „Kraj” na trasie Gdańsk
— Płock. W dalszej perspekty
wie system rurociągu zwiąże
inne zakłady petrochemiczne i
stworzy także możliwość do
staw tranzytowych ropy z

Gdańska do Czechosłowacji i
NRD.

Wcześniej, w basenie przeła
dunkowym, dokonano próby
wprowadzenia, cumowania i
wyprowadzenia zbiornikowca
„Kasprowy Wierch” o nośno
ści 137 tys. ton, który został
specjalnie zakupiony, wraz z

serią innych tankowców, do
transportu ropy naftowej z

portów Zatoki Perskiej dla
gdańskiej rafinerii. Była to
również próba sprawności na
wigacyjnej dowództwa „Kas
prowego”, gdyż dotąd nasi ka
pitanowie nie pływali na tak
dużych jednostkach. Przecho
dzili oni zresztą specjalne
przeszkolenie na statkach-ma-
mutach u zagranicznych ar
matorów. Żaden chyba z oce
anicznych olbrzymów nie wy
maga tak wysokich kwalifika
cji w sterowaniu jak właśnie
zbiornikowce do przewozu
paliw płynych. Wystarczy ma

Order Budowniczych Polski Ludowej

rder Budowniczych Polski Ludowej — je
den z sześciu orderów w Polsce — jest
odznaczeniem w naszym kraju najwyższym.

Może go otrzymać tylko obywatel, PRL i tylko
raz w życiu na podstawie decyzji Rady Pań
stwa.

W ciągu z górą ćwierć wieku wytworzyła się
tradycja, że ordery Budowniczych Polski Ludo
wej przyznaje się najczęściej ż okazji 1 Maja
oraz 22 Lipca. Akt dekoracji ma oczywiście wów
czas charakter szczególnie uroczysty. Jest więc,
dokonywany przez najwyższe osobistości państwo
we—I KC PZPR, przewodniczącego

'

Rady Państwa, prezesa Rady Ministrów oraz prze
wodniczącego CRZŻ.

Order Budowniczych Polski Ludowej ustanowił
Sejm RP w 1949 r. Opracowanie wzoru powie
rzono kilku artystom. W założeniu podano je
dynie, że odznaka orderowa ma być zaprojekto
wana w formie rozwiniętego kwiatu z symbo
lami pracy i nowego ustroju — na licu oraz ini
cjałami literowymi nazwy państwa — na stro
nie odwrotnej.

Ze wszystkich przedstawionych, wybrano 3
projekty: art. malarza prof. Michała Byliny oraz

prof. Wojciecha Jastrzębskiego. Projektów tych

jednak nie zrealizowano. Spróbowano za to zro
bić coś w rodzaju syntezy obu pomysłów, opra
cowując trzeci wzór. Też odrzucony. Nolens vo-

lens powrócono do — całkowicie przecież udane
go — projektu M. Byliny, wprowadzając doń
pewne niewielkie zresztą zmiany.

Order w zaakceptowanej postaci otrzymał
kształt 8-ramiennej gwiazdy o średnicy 53 mm.

Między jej promieniami jest 8 pól, układających
się w kształt kwiatowego kielicha, zwróconego
ku środkowi gwiazdy. Pola są. emaliowane1 na

Ludowej jest jedynym naszym orderem, wyko
nanym z czystego złota... Order nosi się na lewej
piersi, przed wszystkimi innymi odznaczeniami.

Ten zaszczytny Order przyznano dotąd 196 o-

sobom, w tym trzem pośmiertnie. Byli to: b. mi- j
nister spraw zagranicznych Z. Modzelewski, słyn
ny górnik W. Pstrowski oraz gen. K Świerczew
ski. Warto przypomnieć nazwiska pozostałych
kawalerów z 1949 r.: drugi sławny górnik F. A-
pryas, prządka W. Gościmińska, rolnik St. Ma
zur, publicysta F. Fiedler oraz rzeźbiarz X. Du
nikowski.

Wśród późniejszych kawalerów są tak wybitni
naukowcy, jak profesorowie — W. Dega, J. Gro-
szkowski, T. Kotarbiński, S. Lorentz i J. Szcze
pański oraz przedstawiciele świata kultury — W.
Broniewski, L. Kruczkowski, T. Kulisiewicz, L.
Solski. Spośród polityków Order Budowniczych
Polski Ludowej otrzymali m. in. B. Bierut, Ą.
Zawadzki, gen. Z. Berling oraz E. Gierek — jako
I sekretąrz KW PZPR W: Katowicach w 1963 r.,
prof. H. Jabłoński — jako sekretarz naukowy PAŃ

'
~ wiakofwic^®

premier w 1969 r.

W tym roku udekorowano dotychczas dwie o-

soby — weteranów pracy: Jakuba Dąbskiego z |

Dąbrowy Górniczej i Jana Rutkowskiego z Wro- |
cławia.

Warto też dodać, że Order Budowniczych PRL !

otrzymało: 5 miast, 4 województwa oraz 1 orga
nizacja — ZBoWiD. Order Budowniczych Polski
Ludowej otrzymały więc grody: Kraków, Łódź,
Poznań, Warszawa i Wrocław oraz województwa:
katowickie, krakowskie, lubelskie i poznańskie.

TOMASZ JEZIORAŃSKI I

.-•■czerwono i białó. Ośrodku 'gwiazdy, znajduje później a P Jaroszewicz
... się. okrągła szafirowa tarczą o średnipy^ ą ... w później, a P. Jaroszewicz

ha niej złota postać robotnika, dzierżącego w pra-
wej dłoni drzewce czerwonego sztandaru, w le
wej zaś — rękojeść złotego młota. Tarcza obra
mowana jest 2 ramkami: złotą i białą emalio
waną. Na stronie odwrotnej, na okrągłej czerwo-

no-emaliowanej tarczy o średnicy 19 min wid
nieją złote inicjały literowe „PRL’’. Do 21. VII.
1952 r. na odwrotnej stronie orderu widniały i-
ni-cjały „RP”.

Ordery Budowniczych Polski Ludowej wykonu
je od początku po dziś dzień Mennica Państwo
wa ze złota pierwszej próby o wadze 87 gramów.
Nawiasem mówiąc • Order Budowniczych Polski

PORTU PÓŁNOCNEGO

AKT DRUGI
TADEUSZ STEC

ła niedokładność w wykony
wanych manewrach w czasie
wchodzenia do portu, a skutki
jej mogą okazać się wprost
nieobliczalne. A przecież Bał
tyk nie zawsze jest spokojny
jak dziś. Przed nami bowiem,
jak mówią marynarze — gla-
da. Rozpościera się jak wypo
lerowana, połyskująca w słoń
cu tafla morza. Na jego po
wierzchni ani jednej zmarsz
czki, ani jednego fałdu. Aura
jakby chciała wynagrodzić bu
downiczym portu ich drama
tyczne zmagania z morzem,
które w miesiącach ubiegłoro
cznej jesieni, tegorocznej zimy
i wiosny — ukazywało jakże
inne, złowrogie oblicze. Sześć
razy — mówi dyrektor Białec
ki — rozpoczynaliśmy beto
nowanie jednego z 25-metro-
wych segmentów płyt falo
chronu, sześć razy sztorm ni
weczył mordęgę ludzi.

Ale zahartowały ich już
wszelkie prżeciwnóści przy
budowie bazy węglowej. Jakże
dziś cenne są wyniesione stam
tąd doświadczenia... Obec
na budowa stała się już czymś
powszednim, normalnym. Po
dobnie, jak przy wznoszeniu
portu węglowego i tu — w ba
zie przeładunku paliw płyn
nych — człowiek wydarł mo
rzu kawał ziemi. Z wydoby
tego przy pogłębianiu dna
morskiego piasku usypana zo
stała oddalona spory kawałek
od lądu ponad 2,5 hektorowa
wyspa. Powstała na niej pod
stacja energetyczna, pompow

nia, urządzenia przeciwpożaro
we, budynek socjalny z wieżą
dyspozycyjną, kompresorowr.ia
dla zapory pneumatycznej.

Urządzenia te składają się
na system różnorakich zabez
pieczeń. Działać tu będzie u-

kład czynnej obrony przeciw
pożarowej w potrójnym nieja
ko systemie: własnych urzą
dzeń tankowców, statku po
żarniczego od strony wody i
ochrony z lądu. W tej ostat
niej przyjęto system stosowa
ny przez renomowaną firmę
włoską „Slivani”, która do
starczyła podstawowe urzą
dzenia. Najsilniej zagrożone
stanowisko przeładunkowe na

pirsie dysponuje czterema sta
cjonarnymi działkami gaśni
czymi, umieszczonymi na 20-
metrowych wieżach. Dla za
pewnienia ochrony dróg ewa
kuacyjnych służyć będzie in
stalacja zraszająca — wytwa
rzająca kurtynę wodną. W
celu lokalizacji i neutralizacji
zanieczyszczeń ropopochod
nych basen przeładunkowy
paliw wyposażony zostanie w

statek-łapaczkę. Zanieczy
szczone wody portowe kiero
wane będą do specjalnej o-

czyszczalni.
Lecz mówimy tylko o por

cie, a wiadomo że źródłem za
nieczyszczeń stanie się także
sama rafineria. Trafiamy więc
do kierownika budowy oczy
szczalni ścieków mgr inź. Le
szka Olszewskiego — najbar
dziej kompetentnej chyba w

tej materii osoby.

Mteą wagi I aaacsanla Ja
kie praywiąsujemy do tych
spraw — mówi inż. Olszewski
— Jest to ża na kompleksowe
Inwestycje, służące ochronie
środowiska morskiego prze
inacza się pół miliarda zło
tych. Rozwiązania gospodarki
wodno-ściekowej oparte są o

najnowocześniejsze światowe
osiągnięcia techniczne. Rafine
ria dysponować będzie nowo
czesną, trzystopniową oczy
szczalnią mechaniczną, che
miczną i biologiczną. Zakupio
ne w Kolonii i Salerno urzą
dzenia do oczyszczania wód
zapewniają odprowadzanie tak
czystej wody, iż hodować w

niej można ryby. Na straży
czystości wód stać będzie
również cały zespół sygnaliza
cyjny. Każdy nadmiar oleju
czy innych ścieków spowodu
je automatyczne włączenie się
wózków alarmowych. Wszyst
kie zbiorniki paliwowe pokry
te będą tzw. pływającymi da
chami, by zmniejszyć do mini
mum ilość ulatniających się
gazów. W pasie ochrony rafi
nerii i poza nim przewidziana
jest sieć punktów kontroli at
mosfery. Najdalszy z nich
umieszczony będzie w odle
głości 15 kilometrów.

Do portu paliw płynnych
Już wpłynął z ładunkiem ropy
pierwszy zbiornikowiec — 35-
tysięcznik „Pieniny II”. W
najbliższą środę natomiast na
stąpi oficjalne otwarcie na
brzeża ■ przeładunku paliw
płynnych, stanowiącego drugi
etap Portu Północnego. Nie
koniec na tym, wszak w per
spektywie projektuje się głę
bienie trzech kolejnych base
nów o sześciu stanowiskach,
umożliwiających wyładunek
50—60 milionów ton ropy rocz
nie.

Plany, które jeszcze nie tak
dawno przedstawiał mi na

planszy inż. Białecki, są kon
sekwentnie wcielane w życie.
Satysfakcjonuje i to, że urze
czywistniane są one w szyb
kim europejskim tempie i
powstają na wysokim świato
wym poziomie technicznym.

W
dniach 20-21 lipea
1MB r. we Wrocławiu,
obradował a udziałem

tysiąca delegatów Kongres
Zjednoczeniowy. Zapadła na

nim decyzja o połączeniu
Związku Walki Młodych, Or
ganizacji Młodzieży TUR,
ZMW „Wici" i Związku Mło
dzieży Demokratycznej w

jeden Związek — Związek
Młodzieży Polskiej.

W przededniu 27 rocznicy
tego pamiętnego wydarze
nia odbyła się w Nowej Hu
cie sesja historyczna po
święcona działalności ZMP na

ziemi krakowskiej w latach
1948—1956.

Na Sesji tej, zorganizowa
nej przez Komisję Historycz
ną RK Federacji Socjalis
tycznych Związków Mło
dzieży Polskiej, spotkali się
b. działacze ZMP. Spotkali
się po to, aby własnymi
wspomnieniami i refleksją
nad przebytą drogą bezpo
średnio poświadczyć, że okres
działalności ZMP był bez
spornie romantycznym okre
sem w historii młodzieży
polskiej; był czasem kiedy
w codziennym trudzie <1 w

niewygodach wykuwano ja
kościowo nowy kształt mło
dego pokolenia: kształt lu
dowego patriotyzmu, inter
nacjonalizmu i socjalistycz
nego humanizmu.

W czasie Kongresu Zje
dnoczeniowego cztery orga
nizacje młodzieżowe W Kra-
kowskiem liczyły łącznie
67.102 członków.

Akcja scaleniowa przebie
gała dość opornie i z różnych
względów nie wszyscy człon
kowie byłych organizacji
wstąpili w szeregi ZMP. W

lutym 1949 r. organizacja
wojewódzka liczyła 41.753
członków, by w roku 1954 o-

siągnąć stan około 170 tysię
cy, który to stan z pewnymi
wahnięciami utrzymał się do
rozwiązania ZMP w styczniu
1957 r.

Za tymi suchymi liczba-;
mi w wymiarze ośmiu i pół
lat. kryje się ogrom prący
aktywu zetempowskiego róż
nych szczebli i we wszyst
kich środowiskach. Specyfika
warunków polityczno-spo
łecznych województwa wca
le nie ułatwiała pracy orga
nizacji zetempowskiej. Za
pisała ona jednak na swych
kartach, właśnie w tym re
gionie, niezaprzeczalne suk
cesy, do dziś obficie owocu
jące i twórczo inspirujące
nowe treści i kierunki dzia-

• łań obecnych związków mło
dzieżowych.

Nie bez kozery poszczegól
ne kierunki pracy ZMP o-

kreślano jako fronty walki.
Wystarczy przypomnieć, że

już w pierwszych miesiącach
kampanii likwidacji analfa
betyzmu z lat 1948—1951 (a
był -tp-- właśnie jeden z o-

wych frontów) tylko w sa-

myjn ,powiecie wadowickim .

ć*,^rganiz<j^i^.'J' 2$; ośrodki
walki. z .analfabetyzmem. W
okresie tym, w regionie kra
kowskim kursy początkowe
go nauczania ukończyło 8.339-
osób w czym zawarta jest
ogromna zasługa nauczycieli
— członków ZMP.

Z inicjatywy ZMP zwerbo
wano i skierowano dziesiąt
ki tysięcy młodzieży, zorga
nizowanej i niezorganizowa-
nej, do szkół zawodowych,
szkół przysposobienia prze

mysłowego oraz na różne
kursy administracyjne. Właś
nie ZMP, a nie kto inny, był
organizatorem kursów przy
gotowawczych na wyższe u-

czelnie, które w latach 1949—
1954 ukończyło 8.414 młodych
ludzi.

Niezależnie od tego Zwią
zek w szerokim zakresie pro
wadził szkolenie ideologicz-
no-wychowawcze swego ak
tywu: instruktorów, prze
wodniczących kół, agitatorów
1 innych na licznych kur
sach — począwszy od szcze
bla zakładowego i gminnego
do centralnej szkoły ZMP
włącznie.

W szkoleniu tym uczest
niczyło średnio w ciągu ro
ku ,3-268 osób.

Już w 1948 r. ZMP pro
wadził 418 świetlic wiejskich
i 83 fabryczne, prawie 900 bi
bliotek oraz blisko tysiąc
różnych zespołów artystycz
nych, a wspaniały stuosiem-
dziesięcioosobowy Zespół
Pieśni i Tańca Huty im. Le
nina — to jeden z licznych
przykładów zetempowskich
inicjatyw w tym zakresie.

Walka o przekraczanie
norm produkcyjnych i budo
wlanych — to Młodzieżowy
Wyścig Pracy prowadzony

przy warsztatach setek za
kładów produkcyjnych 1 na

dziesiątkach placów budów,
w tym sztandarowej budowy
6-latki — Nowej Huty.

Zetempowcy krakowskiej
organizacji wraz z junakami
SP masowo uczestniczyli w

budowie Nowej Huty. Zor
ganizowani w brygadach
ZMR i SP, liczących około 40
tys. młodzieży, nie uwzględ
niając rotacji turnusowej i

fluktuacji — wznosili dzieło,
które stało się symbolem bu
downictwa socjalistycznego
w Polsce.

Młodzież — o czym się
czasem zapomina — budowa
ła nie tylko Nową Hutę, lecz
także uczestniczyła przy
wznoszeniu dalszych 40 za
kładów zbudowanych w na
szym .regipnie w okresie pla-
nu 6-letnieg.o. ,

„Po rozpoczęciu pracy przy
budowie Nowej Huty'
wspomina jeden z jej bu
downiczych, zetempowiec
Ludwik Morciniak — szero
ko rozpowszechnił się system
pracy w tzw. „trójkach” lub
„szóstkach". Ścigaliśmy się,
który zespół zrobi więcej,
lecz nierzadko dniówka wy
dłużała się poza osiem go
dzin z naszej własnej nie
przymuszonej woli.. To na

prawdę nas wciągało, jak
mecz piłkarski".

Był to czas kiedy w kraju
każdy, kto interesował zię
życiem społecznym, znał naz
wisko zetempowca Stefana
Lorenca, który zainicjował w

Nowej Hucie skracanie cza
su budowy bloków miesz
kalnych czy też Piotra Ożoń-

skiego z 51 Brygady Ochot
niczej ZMP, którego sześ
cioosobowa grupa murarska
dla uczczenia święta Manifes
tu Lipcowego w 1950 r. wy
murowała w Nowej Hucie
34.728 cegieł w ciągu 8 godzin
(525,5 proc, normy) bijąc tym
samym ponad 2 i pół raza

rekord warszawskich mura
rzy z Muranowa (14 tys. ce
gieł), by w marcu 1951 r.

pobić wszelkie rekordy mu
rarskie 63.333 cegły w ciągu
jednej zmiany.

Cisną się pod pióro dzie
siątki dalszych rekordzis
tów z Nowej Huty jak np.:
zetempowskiej brygady sztur
mowej J. Knapczyka, która
w listopadzie 1950 r. na osie
dlu C-2 pobiła rekord Polski
w betonowaniu stropów piw
nicznych (264 proc, normy,
co się równało przyśpiesze
niu betonowania jednego
stropu o 23 godziny), czy też
nazwiska takich junaków z

43 Brygady SP jak: Przyczy
na, Warszycki, Seńczuk, Ser
watka, Chmielewski i Soba-
szek, którzy w pierwszym
półroczu 1952 r. przekraczali
300 proc, normy pracy przy
■wykopach i w transporcie.

Działacze ZMP troszczyli
się również o podniesienie
tężyzny i sprawności fizycz
nej oraz o umasowienie spor
tu. Organizacja była inicja
torem licznych i różnorod
nych imprez masowych jak:
sztafety gwieździste, sparta
kiady, marsze, biegi itp., w

których to imprezach u-

czestniczyło w skali roku
średnio około 60 tys. mło
dzieży.

Sukces ZMP, jego bogaty
dorobek, byłyby niemożliwe
do osiągnięcia bez polityczno-
ideowego kierownictwa i or
ganizatorskiej inspiracji na
szej Polskiej Zjednocznej
Partii Robotniczej. Rola Par
tii w odniesieniu do organi
zacji ZMP wyrażała się rów
nież w kierowaniu i wdraża
niu najbardziej aktywnych
jej członków do trudnej i od
powiedzialnej sztuki współ
rządzenia. Najofiarniejsi ze
tempowcy — członkowie
partii wybierani byli do
władz partyjnych .wszystkich
szczebli, od POP do KC, ze
tempowcy odmładzali szere
gi gromadzkich, powiato
wych i wojewódzkich rad
narodowych, zasiadali w ła
wach Sejmu. Wykazali,, że
zdolni są nie . tylko przodo-

. wąć /Hf,, pracy., i pąjLice, ro^yń-
jać sport, i 'kulturę fizycz
ną, tworzyć szeroki ruch ar-

'

tystyczny, ąlestąkże brać na

, swe - młodzieńcze barki trud

współdecydowania o treści
1 kierunkach rozwoju groma
dy, powiatu, województwa i

kraju.
JAN MITERA

przewodniczący
Komisji Historycznej Ruchu

Młodzieżowego
przy

RK FSZMP w Krakowie

AROMAT Z FILTRAOBROTOWA ŁAZIENKA

Lokatorzy starych, pozbawio
nych wszelkich wygód domów
mogą na powierzchni zaledwie
2 m kw. zainstalować kom
pletną łazienkę. Ta nowość,
produkowana przez jedną ze

szwajcarskich firm, składają
ca się z trzech części — wc,

natrysku i umywalki może być
zmontowana w ciągu 4 godzin.
Kabina łazienkowa zajmuje
niewielką powierzchnię, ponie
waż nie posiada drzwi, a sko
rzystać z niej można po prze
kręceniu całej konstrukcji u-

mieszczonej na obrotowym ło
żysku. Tyle, że koszt takiej do
mowej inwestycji spory — w

RFN mini-łazienka kosztuje
niewiele mniej niż „polski fiat

125p”.

RODZINA BRYNNERA

Amerykański aktor filmowy
Yul Brynner w marcu 1974 r.

adoptował dziecko wietnam
skie. Obecnie powiększył on

swą rodzinę o kolejną małą
Wietnamkę. Wcześniej adopto
wana Mia bardzo ucieszyła się
z siostrzyczki noszącej dźwię
czne imię — Melody.

URLOP BEZ PAPIEROSA

W szwajcarskim kantonie
Graubunden otwarto w Sezo
nie letnim pierwszy hotel dla
niepalących. Prospekty rekla
mują hotel w Davos „Eden-
Montana” jako „miejsce, gdzie
jedzenie i trunki smakują le
piej, ponieważ spożywa się je
bez dodatku nikotyny”.
Równocześnie kierownictwo
hotelu powiadamia gości-pala-
czy, że zorganizowało specjal
ne turnusy dla tych, którzy
chcą się oduczyć palenia. Pod
opieką lekarzy i psychologów
w drugim budynku hotelowym
można przejść „trening anty
nikotynowy” przygotowujący
do „Dnia X”, czy zaliczenia do
grc.na „wybranych” w głów
nym gmachu „Eden-Montana”.
Koszt kuracji i pobytu — 40
dolarów dziennie.

MAŁŻE I MOTORY

Amerykańskie pismo facho
we „Envlron-mentai Science
Technology” alarmuje w zwią
zku z pojawieniem się na wo
dach morskich stale wzrasta
jącej liczby motorówek z sil
nikami dwusuwowymi — że
ich spaliny przenikają nie tyl
ko głęboko pod wodę, ale prze

żerają skorupy małż i ostryg.
Doprowadziło to w ostatnich
czasach do zatrważającego wy
niszczenia wielu skorupiaków.

Tego jeszcze nie przeżył na
stępca. tronu angielskiego ksią
żę Karol! Podczas niedawnej
podróży do Kanady, odwiedził
on w Montrealu pewną dysko
tekę, gdzie spodobała mu się
26-letnia Viktoria Sipson. Za
prosił ją więc do tańca. Dostał
jednak kosza, albowiem dzięw-

czyna oświadczyła, że jest
zmęczona i wybiera się już do
domu. Jak podajeprasa: „ksią
żę poczuł się niczym skarcony
pudel”. Viktoria, zapytana
przez reporterów, czy poznała
z kim ma do czynienia, odpar
ła: „Oczywiście! Ale byłam na
prawdę zmęczona i taniec z

żadnym partnerem nie spra
wiłby mi przyjemności. Na
wet, jeśli byłby to król. Cza
sy Kościuszków dawno już
minęły...”

„KRÓL” ROCKA
NADAL ZARABIA

Elvis Presley, liczący sobie
obecnie 40 lat „król” rock and
rollu nadal jest modnym pio
senkarzem. Ostatnio brytyjski
impresario zaproponował mu 3
koncerty w Londynie za nie
bagatelne honorarium wyno
szące 2,5 min dolarów. Pod
starzały „król” nie wnosił za
strzeżeń co do wysokości gaży.

PRZEMYTNTCZKA
PRZEBACZA

Na londyńskim lotnisku
spotkała się para starych zna
jomych — amerykańska aktor
ka jilmowa (z pochodzenia Wę

gierka) Zsa-Zsa Gabor t bry
tyjski policjant Richard Ben-
nett. Ow strażnik porządku
publicznego przed 6 laty are
sztował gwiazdę, kiedy usiło
wała przemycić do Wielkiej
Brytanii psa. Na widok pozna
nej w tak niezwykłych okoli
cznościach aktorki policjant
rozczulił się i nie napotykając
sprzeciwu, pocałował swa. by
łą Więźniarkę. Gabor przeby
wała właśnie w podróży po
ślubnej ze swym siódmym już
mężem, wynalazcą Jackiem

Ryanem.

Firma Neuwied wprowadziła
na rynek nowy rodzaj filtra
do parzenia herbaty. Cala „o-
peracja” polega na wsypaniu
— wedle uznania — takiej ilo
ści herbaty do filtra, jakiej
wymaga smak i przyzwyczaje
nie konsumenta. Filtr, po za
parzeniu herbaty, wyrzuca się
— ta zaś nie zatrzymuje ubo
cznych smaków (jak z torebki
czy metalowego „jajka”), na
tomiast zachowuje pełny aro
mat herbaciany, niemożliwy do
uzyskania na dłuższą mete w

tradycyjnych czajnikach. Pa
czka 40 filtrów kosztuje 0,80
dolara.

Biała śmierć (3)

Dr Kapłan donosił
Złowrogą rolę w szerzeniu

narkomanii odegrał rów
nież amerykański resort

wojny.
Już w roku 1967 gazeta „San

Francisco Cronicle” donosiła,
że Pentagon potajemnie rzu
cał na rynek niektóre halucy
nogenne narkotyki (na przy
kład tak zwany „preparat BZ”),
ażeby po sprawdzeniu ich
działania na amerykańskich
hippiesach i beatnikach zdecy
dować, czy celowe jest stoso
wanie tych preparatów jako
bojowych środków trujących
w Indochinach.

Jeszcze wcześniej, na samym
początku amerykańskiej inter
wencji wojskowej w Wietna
mie, dowództwo sił ekspedy
cyjnych USA rozmyślnie otu
maniało narkotykami włas
nych żołnierzy. Były lekarz
wojskowy Larry Turner, któ
ry ponad trzy lata spędził w

Wietnamie Południowym, pi
sał otwarcie na łamach „Milan
Daily”, że amerykańskim le
karzom potowym do określo
nego momentu zalecano „do
dawać otuchy za pomocą sil
nych narkotyków tym żołnie
rzom, którzy, mówiąc ogląd-

\
nie, nie rwali się do walki”.
W tym celu w bazach wojsko
wych USA specjalnie zakłada
no plantacje konopi indyj
skich i marihuany. Uzasad
niając te poczynania naczelny
psychiatra armii interwencyj
nej, dr Kapłan, raportował, że

„po wypaleniu papierosów z

marihuaną żołnierze chętniej
idą w bój, łatwiej pokonują
strach i depresję”.

Jeszcze większe nadzieje
łączono z 95-procentową heroi
ną, którą w oficjalnych doku
mentach nazywano „prepara
tem nr 4”. Larry Turner pi

sze: „Przez mój gabinet prze
szło ponad dwa tysiące żoł
nierzy. Wielu z nich brało u-

dział w masowych morder
stwach. Powodowani poczu
ciem winy i strachem przed
zemstą, zwracali się do mnie
o pomoc, a ja miałem im or
dynować okłady uspokające
sumienie i kierować z powro
tem do zawodu morderców.
„Preparat nr 4” miał ich u-

wolńić od wszelkich zwątpień
i lęków...’’.

Jednak wkrótce się okazało,
że chociaż ten „cudowny” pre
parat przytępia w żołnierzach
poczucie niebezpieczeństwa, to

jednocześnie w większym
stopniu przytępia również ich
zdolności umysłowe, czyni bez
wolnymi 1 apatycznymi, w

końcu pozbawia ich wszelkiej
wartości jako żołnierzy. W
dodatku silniedziałające nar
kotyki szybko powodują fi
zyczną ruinę organizmu, co

prowadzi do ciągło rosnących.

strat w szeregach żołnierzy.
„Heroina kosi naszych żołnie
rzy nie gorzej niż kule” — o-

świadczył pewien oficer przed
komisją Kongresu, która zbie
rała dane o narkomanii w si
łach zbrojnych.

Przywódcy wojskowo-poli
tyczni ogłosili alarm, jednak
nie byli już w stanie zmienić
sytuacji, gdyż handel narko
tykami był już wtedy olbrzy
mim biznesem, w którym bra
li udział nie tylko dosłownie
wszyscy przedstawiciele ma
rionetkowej administracji saj-
gońskiej z prezydentem Thieu
na czele, ale niemal w takim
samym stopniu również przed
stawiciele amerykańskiego do
wództwa wojskowego. Do
przewożenia narkotyków do
USA używano amerykańskich
samolotów wojskowych. W
grudniu 1972 wyszedł na jaw
koszmarny fakt. Wysocy ame
rykańscy oficerowie i urzęd
nicy kupowali heroiną w Saj-

gonie, „pakowali” ją w ciała
żołnierzy amerykańskich, któ
rzy zginęli w Wietnamie, i
wysyłali do kraju w „samolo-
tach-karawanach”. Samoloty
te zatrzymywały się na noc

na Hawajach, gdzie wyjmowa
no heroinę i przekazywano u-

żytkownikom.
Do chwili zakończenia woj

ny w Wietnamie w USA, na

dalekich preriach Zachodu i
Południa, zaczęto uprawiać
niemal tyle samo konopi in
dyjskich i maku, co w „zło
tym trójkącie”.

Handel narkotykami Jest je
dną z najważniejszych dzie
dzin zorganizowanej przestęp
czości, której nie można zli
kwidować, nie naruszając pod
staw kapitalistycznego biznesu.

Poszczególni przedstawiciele
kapitalistycznego świata, któ
rzy wypowiadają radykalną
walkę „białej śmierci” — jak
nazywa się na Zachodzie nar
komanią — szybko aią prs*<

konują, że osiodłali tygrysa...
Trzy lata temu młody, ener

giczny komisarz policji Moran
został wysłany do Marsylii z

zadaniem wykrycia i unieszko
dliwienia międzynarodowej or
ganizacji handlarzy narkoty
ków, która działa w tym naj
większym francuskim porcie
na Morzu Śródziemnym. Spe
cjalny oddział Morana składa)
się z 80 osób. Komisarz pod
jął śledztwo z czysto społecz
nego punktu widzenia. Wraz
źe swymi pomocnikami zaczął
wykrywać ludzi, którzy nie
mieli jawnych źródeł docho
dów, a mimo to żyli w dobro
bycie. „Święte” prawo świata

kapitalistycznego, że „pienią
dze nie śmierdzą”, zostało cał
kowicie odrzucone. Wyniki nie

kazały na siebie czekać.

SERGIUSZ GRIGORiEW

Wkrótce wielu szanowanych
obywateli miasta stanęło
przed sądem pod zarzutem

współudziału w nielegalnym
handlu narkotykami.

Jednak im dalej Moran się
posuwał, tym chłodniej przyj
mowano jego doniesienia w

Paryżu. Finał był taki, że

zbyt gorliwy komisarz, który
ośmielił się podnieść rękę na

„filary społeczeństwa”, został

odwołany. Pozostali na wol
ności przestępcy wznowili

swoją dochodową działalność,
a ci, którzy znaleźli się za

kratkami, oczekują rewizji
wyroku. Zamknęło się błęd
ne koło burżuazyjnej „prawo
rządności”, a „biała śmierć”

zaczęła zbierać nowe bogate
plony.
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ZAKŁAD MASZYN KABLOWYCH

«POLKABEL»
Kraków, ul. Wielicka 84

zatrudni w nowoczesnym zakładzie: I

PRZETARGI

♦ TOKARZY

, ♦ FREZERÓW
N ♦ WYTACZARZY

‘ ♦ SZLIFIERZY

♦ Ślusarzy
♦ ODLEWNIKÓW.

1

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w przemyśle
nowym.

Zakład posiada własne atrakcyjne ośrodki wczasowo-wypoczyn-
kowe, zapewnia pracownikom korzystne warunki socjalno-byto
we oraz zakwaterowanie dla zamiejscowych-

Pracownicy zakładu uprawnieni są do otrzymywania dodatku za

wysługę lat.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo
wych —- Kraków, ni. Wielicka 84, telefon 633-00, wtw«; TOS.

maszy-

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-3”

Kompleksowy Wykonawca Rejonu Walcowni Dużej
w Hucie „Katowice” — Generalny Wykonawca Budowy

Huty im. Lenina

przyjmie do pracy:
M

■

■
■
■
■

■

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH s apraWnlenlaml na rtana-
wiska kierowników grup rohót, kierowników budów

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDOWLANYCH »i utanewl-
ak* techników. Inspektorów produkcji
MISTRZÓW BUDOWLANYCH

PRACOWNIKÓW DO DZIAŁO ORGANIZACJI ROBÓT
CIEŚLI
MURARZY — TYNKARZY

BETONIARZY

Ślusarzy - tfFAWACzr

ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.

Przedsiębiorstwo zapewnia na, budowie Huty „Katowice” wa
runki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w bu
downictwie — (II tabela płac) oraz dodatek do plac zasadniczych.

Pracownikom zamiejscowym przysługuję, dodatek za rozłąkę—w
wysokości 30 z! dziennie. — .Praca.-w systemie akordu zryczałto
wanego.

Zapewnia się:
— odpowiednie warunki socjalno-bytowe; hotele, kwatery pry

watne, opiekę lekarską, codzienny bezpłatny posiłek regene
racyjny, możliwość zdobycia zawodu lub podwyższenia kwa-

. lifikacjj.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — Kraków —

Nowa Huta. Kombinat, telefon 423-39. Dojazd tramwajem nr 4
i 10 do końca przystanku „Walcownia”.

TASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA
DLA PRACUJĄCYCH - Zjednoctenb Budownictwa

Przemysłowego ..BUDOSTAL1*

w KRAKOW1E-NOWEJ HUCIE

ogłasza WPISY
do klas pierwszych— na rok szkolny 1975/7S

w zawodach oraz w wieku:

MURARZ — od 15 lat

CIEŚLA - od 15 lat

BETONIARZ-ZBROJARZ — od 15 lat

POSADZKARZ - od 17 lat

DEKARZ-BLACHARZ — od 17 lat
MONTER konstrukcji stalowych — od 18 lat

MURARZ pieców przemysłowych — od 16 lat.

Uczniowie otrzymują:
1) wynagrodaenla mlealąwm*:

w zawodach — enurara, cleśl*. betonisrs-abrejari. roalara.

posadzkara, dekara-blacharz, murara pieców przemysłowych,

■w Iktasia
• w II klaaia

— 160—520 et (w zależności od wieku)
— 600 si plus premii de 25 pree.

mechanik-kferowc*. łlussrs-spawaeś, monter

Instalacji bndcwlanyeh. mechanik nsaaayn b«-
montei konstrokejl stslowyeh —

t)

t)

O

«)

«)

T)

w rawodach:

wewnętrznych
dowlanyeb
■w Iklasie-* at (w aalainośc! od wiakul

■w Hklaaia-M«et

■ w HI klasie — 850 ał p!h» premia de t5 proe.

ntnundurewanie wyjściowe: ■braal*. buty I k»«»nł* Wał* —•

• łącznej wartości ok-łe l W6 ał

pełny asertyment obrad rabeeayeh I ebuwU, leśnłeh 1 wśose-

wych. do praktyernej nankl aawodu

bezpłatne aakwaterewanie w Internacie — fkandydatów de

zawodów mechanicznych — przyjmuje bez internatu)
wyżywienie w ątcłówee internatn. przy erym wyżywienie, p«
kosztach zniżonych, nokrywane jest a wynagrodzenia urania,
(kozzt wyżywienia 19,30 zł dziennie)
codziennie

(800 kal.)
bezpłatny
rowanl*.

Uczeń mo

prowadzonych w szkole w godzinach popołudniowych.

dodatkewy bezpłatny posiłek regeneracyjny —

dojazd na zajęcia praktyam* z miejsc* sakwate-

możliwość uzyskania prawa [azdy na kursach

Przedsiębiorstwo zapewnia absolwentowi' zasadniczej
szkoły budowlanej możliwość dalszego kształcenia się
w wieczorowym technikum budowlanym, mieszczącym się
w tym samym budynku szkolnym, oraż uprawianie w Klu
bach nowohuckich sportu wę w-szystkich. dziedzinach.

Przy wpisie do szkoły należy przedłożyć:
1)
2)
2)
4)
5)
6)

podanie t skreślonym zawodem

życiorys
świadectwo nkońcieni* szkoły podstawowej
świadectwo zdrowia

fołorrafle — 5 sztuk

metrykę lub tymczasowy dowód tożsamości (de zameldowania).

Szczegółowych Informacji udziela sekretariat szkoły,
Kraków Nowa Huta-, os Zachodnie 2, codziennie w godzi
nach od 7 do 15 — telefor 443-95.

nr ó do Placu Centratoe-
nr 14. 16 I 20 w kierunku
zlbo z Centrum Krakowa

Dojazd do szkoły t dworca tramwajem
go w Nowe) Hucie, następni* tramwajem
Bieńczye do przedostatniego przystanku
tramwajem nr 1 bezpośrednio do przedostatniego przystanku.

Południowa Fzkłady Przemyśla Akórzanegu
„Chełmek” — Garbarnia w Łodygowicach, ogła
sza, że w drodze PRZETARGI' zleci wykonanie
robót remontowo-budowlanych hali produkcyj
nej oraz dokończenie rozpoczętych prac przy
budowie rowu biologicznego — stopień zaawan
sowania prac około 50%.

Szczegółowe informacje oraz przedmiary ko
sztorysowe otrzymać można w Dziale Gł. Me
chanika, codziennie w godz. 7—15, lub tele
fonicznie pod nr telefonu Łodygowice 2, 43, 44.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe; spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach i z napisem
.przetarg”, należy składać w sekretariacie Za

kładu. pokój nr 3, w terminie 10 dni od
druku niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14

po dacie ogłoszenia.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru

renta lub unieważnienia przetargu, bez_
wiązku podania przyczyn.

Już pełnia lata!

• holenderskie «PHIL1PS» 1601

daty

daii u

ofe-
obo-

K-6135

Chemiczna Spółdzielni* Inwalidów „Hejnał”
w Krakowie, ul. Przewóz, ogłasza, że w drodze
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci

wykonanie remontu pokrycia dachowego za
kładu przy ul. Przewóz.

Informacje w tej sprawie można uzyskać co
dziennie w biurze Spółdzielni, w Dziale Głów
nego Mechanika, w go-az 9—13.

Przetarg zostanie przeprowadzony 15 dnia po
ukazaniu się nin. ogłoszenia, w biurze Spół
dzielni przy ul. Przewóz, o godz. 10.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napi
sem „przetarg”, należy składać w biurze Spół
dzielni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyn. K-5854

Fabryk* Pomocy Naukowych vr Kętach, ttl.
Mickiewicza nr 69, tel. nr 13. wojew. bielskie,
ogłasza, że yv drodze PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO zleci wykonanie zszywek, o wy
miarach jak niżej, do tapicerowani* taśmy do
ram

1)

2)

bukowych:
6.65X12 nim do zbijaków pneumatycznych
typu ZA92/25 — 3 min Sztuk

zszywki do żbijaków pneumatycznych typ
Atro — 1.5 min sztuk.

Termin dostawy zszywek:
miesiąc wrzesień 1975 r. — 1,500.000 sztuk
miesiąc październik 1975 r: — 1.500.000 sztuk
miesiąc listopad 1975 r. — 1.000.000 sztuk
i grudzień do 15 1975 r. — 500.000 sztuk.
Bliższych informacji udziela Dział Głównego

Technolofaa w godzinach 8—15.
Oferty, wraz z kalkulacją, należy składać w

zalakowanych kopertach, z napiserri .przetarg”,
do dnia 8. VIII. 1975 r. Komisyjne otwarcie
ofert nastąpi w dniu 16. VIII. 1975 r., o godz. 10,
w świetlicy zakładowej.

Do składania ofert zaprasza się przedsiębior
stwa państwowe. spółdzielcze i prywatne, po
siadające stosowne uprawnienia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienie przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyny.

Zaznacza się, że oferowana cena musi być
zatwierdzona przez WKC. K-5826

Wytssórnia Galanterii „Galalit” Myślenice, ul.

Jagiełły 2, ogłasza, że w drodze PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie w TH
kwartale br. MALOWANIA ELEWACJI BU
DYNKÓW ZAKŁADU.

■informacje i dokumentacja do wglądu w

Dziale Mechaniczno-Energetycznym Wytwórni,
telefon 216-23, wew 48.

Oferty należy składać w zalakowanych ko
pertach, z napisem- „przetarg”, pod adresem [
Wytwórni, do 2 tygodni od daty ukazania się!
niniejszego ogłoszenia.

O wzięcie udziału w przetargu- proszone są .1

przedsiębiorstwa, państwowe, spółdzielcze i pry- i
watne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe- I
renta lub unieważnienie przetargu, bez oba- I

wiązku podania przjmzyn. K-5978

FABRYKA POMOCY NAUKOWYCH
w KĘTACH, ul. MICKIEWICZA 69

zatrudni zaraz:

• pracownika na stanowisko kierownika
kontroli jakości.

Wymagane wykształcenie wyższe tech
niczne — specjalność technologia drewna
oraz 5 lat praktyki w zawodzie.

Warunki płacy i pracy do omówienia na

miejscu.

30 pracowników fizycznych
de pras rwiąsmyrh ■ ntKenżem

1 czyszczeniem nasion

zatrudni pilnie •

na okres sezonu, od 1 sierpni* 1975

do 30 marę* 1976 r„ KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO HODOWLI

ROŚLIN i NASIENNICTWA ROL
NICZEGO — ODDZIAŁ „CENTRALI
NASIENNEJ”,

KRAKOWIE, ul. ZBOŻOWA nr 4.w

Nauko

Roczne KURSY
LABORANTÓW
CHEMICZNYCH

erganlzuje Takład Do-
•konaleaia Eanodoweje.

Wpisy:
Kraków, ul, DletU It.

rssjsssssssssfMrssj

Roczne KURSY
KROJU I SZYCIA

•rai GOSPODARSTWA

DOMOWEGO

organizuje Zakład Dnske-

ualeula Zawodowego.
.Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA M .

I

Nieruchomości

Zguby

PORĘBSKA Zofia, cara,
w Stryszowie nr H»S, zgu
biła legitymację nr 7/78.

wydaną przez Liceum
Ogólnokształcące im. Ko
pernika w Kalwarii Ze
brzydowskiej.

• SPORT . SPORT . SPORT •

• angielskie «HOOVER» 1421
— półautomatyczne odszronianie

i— poliuretanowa izolacja termiczna

oferuje PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO

PEWEX»«

Sprzedał prowadzą punkty handlowe „Pewex"i

KRAKÓW, ul. 18 Stycznia 51

ul. Bohaterów Stalingradu 38

TARNÓW, pl. Kazimierza Wielkiego 2.

KOMUNIKAT
Informujemy, że z dniem 30 czerwca 1975 roku, nastąpiło
połączenie przedsiębiorstw państwowych:

■ Krakowskie Przedsiębiorstwo Przemyśla Gastronomiczne
go w Krakowie

■ I Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastrofiomicz-

tiego w Krakowie

vż jedno państwowe przedsiębiorstwo wieloórldziałowe —

działające od dnia 1 lipca 1975 r. pod nazwą:

na terenie województw: miejskiego krakowskiego, nowo
sądeckiego i tarnowskiego.
W skład przedsiębiorstwa wchodzą:

■ Zarzad t siedzibą w Krakowie, ul. Dietl* <4 —- M k«dw

31-054, tel. 242-42, 540-03

oraz jednostki działająca na pełnym rozrachunku gospo
darczym:

a

»

W

V

■

■

Oddział PPG — Restauracje z siedzibą w Krakewie, Ry
nek Główny 6, nr kodu 31-042, teL 216-23 i 579-02.

Oddział PPG — Kawiarnie — i siedzibą w Krakowie, »1.
Basztowa 18, nr kodu 31-143, teł. 230-85 i 578-60.

Oddział PPG — Eary — z siedzibą w Krakowie-Nowej
Hucie, osiedle Zielone 25, nr kodu 31-971, telefon 411-95
i 408-54.
Oddział PPG — Produkcja Uzupełniając* — « siedzibą
w Krakowie, ul. Miodowa 21, nr kodu 31-955. tel. 659-33
i 602-33.

Oddział PPG — Nowosądeckie Zakłady Gastronomiczne —

z siedziba w Nowym Sączu, ul. Siaszie* 7, ńr kodu 33-300,
telefon 223-50, 286-06.

Oddział PPG — Tarnowskie Zakłady Gnstrenomfesme —

x siedzibą w Tarnowie, ul. Dąbrowskiego 1, nr kodu 33-100,
telefon 58-61, 28-06.

Oddział PPG — Zakopiańskie Zakłady Gastronomiczne. —

a siedziba w Zakopanem, ul. Świerczewskiego 5, nr koda

34-500, telefon 28-87, 24-33.

Dyrekcia Przedsiębiorstwa
Frzemysiu Gastronomicznego
w Krakowie

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
DLA PRACUJĄCYCH

Chrzanowskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego
w JAWORZNIE, ul. SZOPENA 4ft

L

i

bez egzaminów wstępnyeh
na rok szkolny 1975/7S

no następujące specjainości;

>

GOSPODARSTWO S ha —

dom, ogród, krzewy —

sprzedam. Cena przystęp
na. Wiktor 2ak, Przytko-
wi.ce 446, ^roj. bielsko-
bialskie.

DOM w mrowym itanie,
w centrum Krakowa —

sprzedam lub wynajmę 7.s

wykończenie (najchętniej
instytucji). — Oferty 719W
..Prasa” Kraków, Wtsl-
na J.

Sprzedaż

KILAKU
stan b.
dam. —

J2-02-W.

elekfctycany —

dobry — sprae-
Gdynla, telefon

IIOTOCYKJLK: Jawa KO,
175, SHŁ „Wiatr", Oss,
WSK, silnik elektryczny
1.0 kW, wentylatory yz

sztą — sprzedam, zgłosze
nia: Kraków, Rybitwy
10». g-71783

Wszystkim, którzy ©kazali nam >yle aarca,

współczucia, nieśli pomoc 1 wzięli tak licznie
udział w pogrzebie naszego Męża i Ojca

KAROLA ŁOBOZA I

a szczególnie Komitetowi Krakowskiemu FZPR,
Komitetowi Dzielnicowemu PZPR „Śródmieście”,

Komitetowi Zakładowemu PZPR, Dyrekcji, Ra
dzie Zakładowej i Załodze Krakowskich Zakła
dów Przemysłu Piekarskiego — składamy tą
drogą wyrazy głębokiej wdzięczności 1 lerdeezne

podziękowania.
«ONA, STNOWIK 1 SYNOWE

Je

MURARZ

CIEŚLA
POSADZKARZ

MALARZ BUDOWLANY

BETON IARZ-ZBROJARZ

DEKARZ-BLACHARZ

MECHANIK maszyn budowlanych
SLUSARZ-SPAWACZ
PREFABRYKACJA ELEMENTÓW BUDOWLA
NYCH.

w szkole na specjalnościach: mechanik maszyn hodowla-Nauka .
___

...

■yeh i ślusarz-spawacz — trwa trzy lat*, a na pozostałych kierun
kach dwa tata.

Na kierunek malars budowlany przyjmowane *ą równlei miej
scowo dziewczę!*.

Uczniom tamiejscowym szkoła zapewni* bezpłatne zakwatero
wanie w internacie oraz wyżywienie, którego koszt pokrywany bę
dzie * zarobku ucznia.

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Jaworznie

otrzymujq:
■ w klasie pierwszej r- 600 zł miesięcznie
■ w klasie drugiej — 1.000 zl miesięcznie i premię.

Ponadto uczniowie otrzymują bezpłatnie w każdym roku:

■ eleganckie ubranie wyjściowe, dwie koszule 1 półbuty
■ odzie^, ochronną I roboczą oraz narzędzia pracy
■ codziennie posiłki regeneracyjne.

Po ukończeniu Szkoły absolwentom zapewnia się pracę w Przed
siębiorstwie, zakwaterowanie w komfortowych hotelach i możli
wość dalszego kształcenia się w nowo otwartym przy Szkole 3-Iet-
nim Wieczorowym Technikum Budowlanym, dającym wykształ
cenie średnie 1 uprawnienia do składania egzaminów na. wyższe
uczelnie. »

Kandydaci, w wieku 15-17 lat, winni niezwłocznie złożyć
w Sekretariacie Szkoły następujące dokumenty:

■

■
■

podanie
' •i-

skrócony odpis aktu urodzeni* / \
świadectwo zdrowia
trzy fotografie
świadectwo ukończenia azkoly podstawowej, które kan
dydat doręczy po zakończeniu nauki.

Podania należy składać osobiście lub listownie, pod adresem: —

ZASADNICZA SZKOLĄ BUDOWLANA dl* Praeującycb Chrza
nowskiego Przedsiębiorstw* Budowlanego — hI. Szopena nr 4# —

83-518 JAWORZNO, telefon 35-81.

p» r»« jalęitusaty ąpotj/kąmy Hę «< naaze.ł i-mpre-
rl«. Pojutrze sprzed gmachu redakcji „Gazety Południo
wej” kolorze wyruszą na tras? XV Małopolskiego Wyścigu
Górskiego, by na szosach Krakowa i nowo powstałego wo}.
nowosądeckiego rozegrać walkę o laur zwycięzcy. Młodzi,
ambitni, uparci znów podejmą walkę na niesłychanie ma
lowniczych, ale jakże trudnych górskich trasach. Mieszkań
cy miast, miasteczek i wsi — od Krakowa przez. Mszanę
Dolną, Limanową, Stary Sącz, Piwniczną, Żegiestów, Mu-

, szynę, Krynicę i Nowy Sącz znów powitają kolarzy cie
pło, serdecznie, gościnnie. Również liczni wczasowicze prze
bywający w miejscowościach woj. nowosądeckiego powinni
przeżyć spore emocje, ogla_dając zmagania czołowych ko
larzy.

Przyczyna popularności naszego wyścigu tkwi głównie
w kolarskiej ambicji, nakazującej zmierzyć się ze słyn
nymi „ścianami płaczu" na Obidowej, Przysłonie, Tyliczu
czy Wysokiej. Tu właśnie zawodnik może wykazać swoje
walory: upór, odwagę, wytrzymałość, technikę jazdy. One
w głównej mierze decydują o powodzeniu w walce z ry
walami na trasie.

Tu nie ma miejsca dla słabych, tu nie da się dojechać de

finiszowych metrów „na kółku” rywala. Tylko znakomita
forma, ambicja i talent mogą zagwarantować sukces. Jed
nocześnie Małopolski Wyścig Górski deje ogromną szansę

młodym, zdolnym kolarzom. W plejadzie gwiazd mogą za
błysnąć talenty, pokazać się selekcjonerom, trafić do kadry.

Nasz wyścig jest, szkołą, przez którą przeszło wielu zna
komitych kolarzy. Nie zawsze zwycie.stwo przypadało tym,-
którzy- nosili najsłowniejsze nazwiska. Co roku MWG

przynosi wiele niespodzianek, eo dodaje mu tylko sporto
wego uroku.

Trudno byłoby sprawnie przeprowadzić wyścig, gdyby
nie pomoc społecznych komitetów etapowych w Mszanie
Dolnej,, Krynicy 1 to Nowym Sączu. Niemały jest lei
udział krakowskich zakładów pracy ł instytucji.

Organizacja tegorocznego MWG przysporzyła niemałe
kłopotów. Impreza odbywa się w końcu lipca, kiedy to w

miejscowościach u:oj. nowosądeckiego aż roi się od tury
stów i wczasowiczów. Najwięcej kłopotów sprawiło zna
lezienie miejsc noclegowych, eo było powodem, te bazą ■
wypadową uczestników wyścigu będzie Nowy Sącz.

Protektorat nad tegorocznym wyścigiem objął I sekretarz
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Nowym Sączu .— Hen
ryk - KOSTECKI, a organizatorami są: Redakcja „Gazety
Południowej”, Wojewódzka Federacja Sportu w Krakowie,
Wydział Kultury Fizycznej, i Turystyki Urzędu Wojewódz
kiego w Nowym Sączu, Rada Krakowska FS7.MP i Rade-

Wojewódzka FSZMP w Nowym Sączu.
Liczymy, że wspólnym wysiłkiem uda nam się sprawnie

przeprowadzić XV Małopolski Wyścig Górski, łe będzie en ,

imprezą udaną, przynoszącą satysfakcję je£o uczestnikom,
■ mieszkańcom regionu wielu emocji i przeżyć.

'

Mówi komandor...

Mgr !nż. PAWEŁ SUŁlNSKI
— lat 33, »t. asystent w Instytu
cie Maszyn i Sterowania Ukła
dów Elektroenergetycznych
Akademii Górniezo-TTtitniezej
Krakowie, absolwent tejże
czelni z 1965 r.

R-

T. działalnością w kolarstwie
zetknął się po raz pierwszy w

r. 1963, kiedy to został instruk
torem turystyki kolarskiej. W
dwa lata później został wice
prezesem d/s sportowych Kra
kowskiego Okręgowego Związ
ku Kolarskiego, a od 1973 r. po
dobną funkcję sprawuje w sek
cji kolarskiej Wojewódzkiej Fe
deracji
1970 r.

czący-m
rystyki

Za wkład pracy społecznej w

Sportu w Krakowie. Od
jest ponadto pTzewodni-
Rady Instruktorów Tu-

Kolarskiej PZKol.

kolarstwie został odznaczany
Złotą Odznaką „Zasłużonego
Działacza Turystyki” i Złotą
Odznaką „Za Zasługi dla Ko
larstwa Polskiego”. Jego postać
jest ściśle związana z Małopol
skim Wyścigiem Górskim, w

którym od dziesięciu lat pełni
społecznie funkcję komandora.

Oto co mówi na temat swojej
roli komandora MWG:

— Swoją pracę rozpoczynam
na kilka miesięcy ■przed rozpo
częciem imprezy.' Odpowiadam
za- całokształt spraw s-poritrwo-
organizacyjr.o-bytowych. Do mo
ich obowiązków należy:

uzyskanie zezwolenia n«

przeprowadzenie wyścigu,
sprawy sportowe, t wie*

opracowanie regulaminu, usta
lenie trasy i programu minuto
wego wyścigu,

<H zabezpieczenie medyesne,
9 współpraca z organami

Milicji Obywatelskiej,
0 współpro,ca ze społecznymi

komitetami etapowymi.
Przed roz^gczęcierń wyścigu

muszę kilkakrotnie dokonać ob
jazdu trasy i sprządzić mapkę
oraz przekroje pionowe poszęse-
gólńych etapów. Jak z tego: widać.

obowiązków sporo. niemniej
później mam niemało satysfa
kcji, gdy wyścig jest przepro
wadzony sprawnie l bez za
kłóceń. W ciągu 10 lat nabra
łem już pewnego doświadcżeńie
l dziś muszę stwierdzić, ze ni*

żałuję czasu poświęconego ko
larstwu. Polubiłem ten sport- i
chćiałbym, aby Małopolski W«/-

śeig Górski był imprezą coraz

ciekawszą, by dostarczał jej
sympatykom wiele niezapom
nianych przeżyć.

wo
'• Największą Ilość ha starcie zgromadził XIV MTTG w . "974

r., bo aż 157 kolarzy, natomiast najmniej, bo tylko 55 zawodni
ków stanęło ńa starcie I MWG w 1961 r.

• Dwukrotnie wyścig udało się dotychczas wygrać tylko .Jed
nemu zawodnikowi. Był nim MARIAN FORMA z SHL- Kielce,
który zwyciężył w latach 1865 i 1968.

• Najkrótszym z dotychczasowych był VII MWG, którego
trasa liczyła 312 km, natomiast najdłuższym ubiegłoroczny —

XIV MWG, którego łączna długość wynosiła 535 kra.
•* Największa kraksa miała miejsca na mecie II etapu XIII

MWG w Grybowie. Wywróciła się wówczas większość zawod
ników dużego peletonu — ponad 40 kolarzy. Na szczęście oprócz
niegroźnych zadrapań nic się nikomu nie stało 1 po czterech go
dzinach wszyscy zawodnicy stanęli na starcie do III etapu.

• Najsławniejszym kolarzem startującym w MWG był. nie
wątpliwie RYSZARD SZURKOWSKI, ^dobywba tytułu mistrz*
i- Wicemistrza świata, 4-krotńy zwycięzca Wyścigu Pokoju. .W
roku 1968 zajął w naszej imprezie IV miejsce, w roku 1971
— VII, * w roku ubiegłym został zwycięzcą.

• Najbardziej zdecydowane zwycięstwo w MWG odniósł w

roku 1961 ROMAN CHTIEJ, który wyprzedził drugiego w kla
syfikacji zawodnika o 3 miń. 32 sek. Najmniej brakowało do
zwycięstwa w roku 1972 LUCJANOWI LISOWI, który dó zwy
cięzcy — EDWARDA BARCIKA miał tylko 2 sek. straty.

• Po raz piętnasty z Małopolskim Wyścigiem Górskim po-
Jedzie kierowca krakowskiego Wydawnictwa Prasowego —

.

FRANCISZEK ZUZEK.
• W sumie w dotychczas rozegranych czternastu Małopolskich

Wyścigach Górskich zostało rozegranych 55 etapów'.
• W ciągu poprzednich czternastu lat MWG rozpoczynał się

zawsze przed gmachem redakcji ..Gazety Krakowskiej”. Koń
czył się w różnych miejscowościach dawnego województwa kra
kowskiego, w tyra dwukrotnie w Krakowie — w 1961 I 1974 r.

Podajemy wykaz miast etapowych w historii MWG: Nowy
Sącz, Zakopane, Nowy Targ. Tarnów, Limanowa. Węgierską
Górka. Żywiec, Sucha Beskidzka, Krynica, Szczawnica i Gry
bów. W tym roku w roli miasta etapowego zadebiutuje Mszana
Dolna.

Materiały o Małopolskim Wyścigu Górskim
przygotowali red. red.: WOJCIECH GORCZYCA
i RYSZARD MALINOWSKI
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BARBAKAN: Noc cuaów
20.30 .

Pozostałe: nlectynne.

21 VII poniedziałek Andrzeja, 22 wtorek Święto Odrodzenia
_________________________________________________

.

ruiaiu db-.

5 I prof. Akad. Góm.
« 11.45 Polski Konc:

I

n

juz po raz piętnasty
WTOREK

SŁOWACKIEGO (pi. Ducha
St. Żeromski „Sulkowski’/ — 19.15,
BARBAKAN: Noc cudów — 17.

Pozostałe: riieczynne.

1):

P.pjuta?e sprzed redakcji
„Gazety Południowej’’ po
nad 160 kolarzy wyruszy na

trasę ..Małopolskiego Wyścigu
Górskiego, ..Przez,. cztery dni
sympatycy. kolarstwa emocjo
nować się będą zmaga
niami . .kolarzy , na tra
sach Krakowa i woj. nowo
sądeckiego. W tym. roku, pasza
impreza obchodzi skromny ju
bileusz -r rozgrywana jest.po.
raz .piętnasty. Zanim jednak
starter da znak do rozpoczęcia
wyścigu, .przyppmnijmy jego
genezę, .oraz dotychczasowych
zwycięzców. .<

Przed czternastu . laty w Kra
kowie zrodziła się. myśl,, aby na

trudnych górskich trasach, roze
grać, wieloetapowy . wyścig ko
larski. Inicjatorem, tego .przed
sięwzięcia był ówczesny . prezes
Krakowskiego Okręgowego
Związku Kolarskiego - dr BO
LESŁAW URBAŃSKI. Swoim

przedsięwzięciem ząto tęręso wał
on ..Wojewódzki. Komitet Kultu
ry Fizycznej i Turystyki w Kra
kowie ęrąz Redakcję „Gazety
Krasowskiej’*, która w całości

poparła jego ambitne zamierze
nie.

W ten . oto sposób doszło do I

Małopolskiego Wyścigu Górskie
go. który został rozegrany w

dniach. 16—18 Września 1961 r.

Przed jego rozpoczęciem tak pi
sała „Gaźeta Krakowską” nr 217

(1133) z dn. 13.IX.1961 r.:

„Krukowskie szosy, są wprost
wyrrtarzone dla kolarzy — trud
ne, niebezpieczne górskie odcin
ki dr.óci -stwarzają świetną oka-

pojedyn'-
i przygo-

zję do porywających,
■ków, nabrania rutyny

towania si? do trudów walki.
. Utyskuje się bardzo często, że

Polacy nie potrafią dobrze je
ździć, w pórach. Jest w tym wie-

• le racji. Słabość naszych „góra-
■li" wychodziła jak „szydło z

■worka” podczas Wyicigu Poko
ju.

Miliony entuzjastów kolarstwa
w naszym kraju było gorzko za
wiedzionych.

IV góry więc ni trasy malow
nicze i trudne technicznie.
KOZKol przy współudziale „Ga
zety Krakowskiej" i WKKFiT

organizuje trzyetapowy Mało
polski Wyśeig Górski. Wyścig
ten ma w przyszłości stać się
tradycją i dostarczać okazji do

próby sił dla najlepszych”.
Zamierzenia inicjatorów Ma

łopolskiego Wyścigu Górskiego
znalazły potwierdzenie w prak
tyce. Impreza nasza z roku na

rok krzepła, nabierała coraz

-większego rozmachu, stale wzra
stało zainteresowanie MWG za
równo wśród kolarzy, jak i
wśród sympatyków sportu.

Umiejętności nabyte w jeździe
na górskich trasach przydały się
naszym kolarzom. Od kilku lat

znajdują się oni, w ścisłej czo
łówce światowej, odnosząc suk
cesy na mistrzostwach świata i

Wyścigach Pokoju. Posiadamy
obecnie w Polsce bardzo liczną
czołówkę szosowców, którzy do
skonale radzą sobie w górach.

Honorowa lisia
I MWG

Chtiej (Start Kłodnica), 2. Adam
Gęszka (Gwardia Katowice),

• II MWG — 1962 r.: 1. Antoni
Palka, 2. Benedykt Baścśk (obaj
LZS Oświęcim),

in MWG — 1963 r.: 1. Franci
szek Surmiński (LZS Opole), 2.
Jan Magiera (Craeovia),

IV MWG - 1964 r.: 1. Józef

Dylik (LZS Łódź), 2. Paweł Wi-
dera (LZS Kłodnica),

V MWG — 1985 r.: 1. Marian
Forma (SHL Kielce), 2. Włady
sław Kozłowski (LZS Obra),

VI MWG — 1966 r.: 1. Czesław
Połewlak (LZS Nowogród), 2. E-

mil Szpitalny (Górnik Lędziny),
VH MWG - 1967 r.: 1. Henryk

Wożniak (Legia W-wa), 2. Fran
ciszek Surmiński (LZS Opole),

VIII MWG - 1968 r.t 1. Ma
rian Forma (SHL Kielce), 2. An
toni Palka (LZS Oświęcim),

IX MWG — 1969 r.: 1. Bogdan
Langiewicz (Dolnoślązak JeleDia
Góra), 2, Marian Nawrot (Gwar
dia Katowice),

XMWG—1970-.:1.
kowski (SHL Kielce),
Bylicki (LZS Łódź),

XI MWG- 1971 r.t

niew Krzeszowie© (Piast Gliwi
ce), 2. Szymon Klimczak (Dol-
mel Wrocław),

XII MWG — 1972 r.t 1. Ed
ward Barcik, 2. Lucjan Lis (obaj
Kadra Olimpijska PZKol),

'

.

XDT MWG — 1973 r.: 1. Jerzy
Rzepka (Unia Oświęcim), 2.
Florian Andrzejewski (LZS Po
znań),

XIV MWG — 1974 r.: 1. Ry
szard Szurkowski (Da-lmel Wro
cław), 2. Stanisław Szozda (Zie
mia Opolska),

kina!
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Jan Bać-
2. Jerzy

1. Zbig-

Polski Ludowej M. MJęsowie* •»

. w Krakowi*.
___ _____

Koncert M. Radri-
wi« — Divertimento D-dur. IJ.«
E. Demarczyk śpiewa piosenki X.

Koniecznego. 13.00 Budowniczy
Polski Ludowej K. Opaliński —

aktor. 13.15 Archiwalia Polskich

Nagrań. 13.35 Od Iipca do lipca —

Folska 1 świat z perspektywy U
mieś. 14 .00 Ekspresem przez świat.
14.05 Improwizacje na tematy pol
skie. 14 .30 Budowniczy Polski Lu
dowej M. Puchacz bryg, w Zakt.

Hutniczych „Hutmen". 14.43 Muz-
teatr. i film. A. Kurylewicza. 13.10
„Klawiatura” — słuch. H . Bardi-

jewskiego. 15.40 Oklaski dla Ha-

gawu. 15.50 Człowiek — kapela:
S. Gąsienicą z Brzega. 16.00 Budo
wniczy Polski ■Ludowej — (Sen.
broni J. Urbanowicz wiceminister

obrony narodowej. 16.15 Przebój*
z serii „Disco”. 16.45 Cytat z Cho
pina. 17.05 „W poszukiwaniu stra
conego czasu” — 45 ode. pow.
Marcela Prousta. 17.15 Ballady
Krzysztofa Komedy. 17.44) Szlakiem

zwycięstwa — Polacy w I wojni*
światowej. 18.00 Pieśni na fort. A .

Makowicza. 13.10 Czy państwo lu
bią Bacha? 18.55 Wędrujemj', wę
drujemy — mały . musical. 19.3«

Ekspresem przez świat. 19.33 Za
praszamy do trójki. 21 .50 Opera
tyg. 22 .00 Fakty -, dnia. 2?.os Gwia
zda siedmiu wieczorów. 22 .13 C®
wieczór pow. i wyd. dźwięk —

„Noce i dnie” M. Dąbrowskiej —

ode. 35 . 22 .45 „W samym środku

nocy" — gra zespól SBB. 23.0®
„Piękna nasza Polska" . wiersza
współczesnych poetów. 2J.W
improhf. na tera, poiskle. S3.43 Pr.

na

wa

pr.

ryskich: Pilarska 8 (ulecz.), DOM
MATEJ1G. Floriańska 41 (niecz.),
NOWY OMACH: aj. 3 Maja 1

(niecz.), HISTORYCZNE: Jana 12

(niecz.), Szpitalna 21 (niecz.), WIE
ŻA RATUSZOWA (niecz.), AR
CHEOLOGICZNE: Poselska S (14—
1S), PRZYRODNICZE: Sławkow
ska 17 (niecz,), MUZEUM LENI
NA: Topolowa 5 (niecz.), Kr. Ja-,
dwigi (9—13), ETNOGRAFICZNE:
Wolnica 1 (niecz.),' MUZ. MŁ.
POLSKI RYDLOWKA: Tetmajera
23 (niecz.), PODZ. KOŚCIOŁA
ŚW. WOJCIECHA: (9—16), MUZ.
w PIESKOWEJ- SKALE: (12—13),
MUZ. LOTNICTWA: Czyżyny (10—
14), KOPALNIA SOLI w Wieliczce
(8—18), KTF: Boh. Stalingradu 13

(9—21), BWA .(pi. Szczepański 3:
(11—13). OGR0D BOTANICZNY

(Kopernika 21): (9—19). ZOO (Las
Wolski): codziennie od godz. 9 do
zmroku.
■/ . . ■

MICHAŁOWICE — tel. 11, NIEPO
ŁOMICE — tel. 1, N1EGOWIC —

tei. 16, NOWA GÓRA — tel. 27,
NOWE BRZESKO — tel. 40, PRO
SZOWICE (iftmek 13) — tel. 24,
RADZIE.4HCE — tel. 22 . RYBNA —

tel. 14, SKAWINA (Słowackiego S)
— tel. 250, SUŁKOWICE — tel. 22,
SŁOMNIKI — tel. 115, SUŁOSZO
WA—tel.9, SKAŁA—tel.8,
WIELICZKA (Sienkiewicza) tel.

664, WRGRZCE WIELKIE — tel. 9,
WIŚNIOWA — tel. 6 . ZABIERZÓW
— tel. 11 .

•

13.40
14.00
Pre-

ca. 13,15 Mei. przyp. ei fUm.

Przeboje czterdziestolatków.

Ekspresem przez świat. 14 .05

miery Polskich Nagrań. 14.25 Zb.

Namysłowski — muzyk uniwer
salny. 14 .45 Za kierownicą. 10.10
Zawsze razern: Gładkowski —

Zgraja. 13.25 „Między Wełtawą,
Donem 1 Dunajem" — śpiewa Ka
reł Gett. 15.50 Zawsze razem: Al-
ber — Strobel. 16.03 Mikrorecital
D. Rinn. 16.13 Piękna nasza Polska
cala „Lekarz z Trzebnicy" — rep.
M. Kubicy. 16.33 „Szkice ludowe"
J. Ptaszyna Wróblewskiego. 16.45
Nasz rok 73. 17.00 „Dzień w mieś
cie” — śpiew. NOVI. 17.05 „W po
szukiwaniu straconego czasu" —

44 ode. pow. Marcela Prousta. 17.15
W samym środku muzyki filmo
wej. 17.40 Piękna nasza Polska
cała „Między Równicą a Czanto
rią” — mag. A . Wojtętżanki i W.

Iloroszkjęwieza,, 18.99 Z pierwszej
płyty grupy Test. 18.15 Muz. „Spi
sek Sześciu". 13.30 Polit. dla wszyst-

'18.45 Zawsze rizem: Bracia

Zietińscy. 19.00 Co wieczór pow. w

wyd.' dźwięk „Noce j. dnie” M.

Dąbrowskiej— ode. 35. 19.90 Eks-;
presem przez świat. 19.33 Muz.

poczta UKF. M.00 Piękna nasza

Polska cala „Wieżą s domem" —

rep. B. Kublcowej. 20.19 Poczet

kompozytorów krakowskich. 20.45
60 minut na godzinę. 21.45 Opera
tyg. — W. A . Mozart „Don GiO-
vanni”. ??.oo Fakty dnia. 22.03
Gwiazda siedmiu wieczorów — M:

Kplerbska. Z2.15 Piękna nasza Pol
ska cała „Zamość — miasto Ideal
ne" — m.Bg. D . Bieniaszklewlcz.
22.35 Spacerkiem po kabaretach

starej Warszawy. 23.00 „Piękna na
sza Polska" — wiersze wspólcz.
poetów. 23.05 Wlecz, spotk, z zesp.
Bomibem. 23.45 Program na .wto
rek. 23.50 Na dobranoe grają Sami
Swoi. 24.00 Koniec progr. 1 hymn.

PONIEDZIAŁEK

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Ziemia obiecana (poi. 15 lat) —

16.15, 19.36, UCIECHA (Boh. Sta
lingradu 16): Dzieje grzechu (poi.
13 lat) — 10, 12.30, 15.30, 13, 20.30.
WARSZAWA (Stradom 15): Dziew
czyna z laską (ang. 15 lat) — 12 .15,
15.45, 13. 20.15, IYOI.NOSC (18 Sty
cznia 1): Dzieje grzechu (poi. 18

:lat) — 11, 15.30,. 18, 20.30, APOLLO

(Solskiego 11): Nieuchwytny mor
derca (wł. 18 lat) — 10, 12.39, 15.45. 13,
20.15, WANDA (Waryńskiego 5): Ro
zmowa (wl. 15 lat) — 15.43, 13, 20.15.
SZTUKA (Jana 4): Anna 1 wilki

(tliszp. 18 lat) — 15.45. 18, 20.15.
3IŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Jeremiah Johnson (USA 15 lat) —

14.45, 17. 19.45. WRZOS (Zamoj
skiego 50): Tajemniczy' blondyn w

czarnym bucie (fr. 15 lat) — 16,
18. 20, ŚWIT D. SALA (os. Tea
tralne 10): Wąż (USA 15 lat). —

16, 18. 20, ŚWIT M, SALA: (os.
Teatratne 10): Mrożony pepermint
(tliszp. 13 lat) — 15. 17.15. - 19.30,
ŚWIATOWID D. SALA (os. Na

Skarpie 7): Cześć artysto (fr. 15
lat) — 15.45, 16, 20.15. ŚWIATOWID
M. SALA( os. Na Skarpie 7): Cle-,
rana rzeka (poi. 15 lat) — 15, 17.13.
19.30 . LETNIE (dziedziniec KDK,
Rynek Gl. 27): Zielona ściana (pe
ruwiański 15 lat). ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 70): Jedna z tych
rzeczy (duński 18 lat) — 16. 18, 29,
KULTURA (Rynek Gl. 27): Do
wódca armii (radź, b.o.) — 13.
20.113, MIKRO (Dzierżyńskiego 53:
Nie oszukuj kochanie (niem. 15
lat) — 16. 18. 23. WISŁA (Gazowa
27): El Dorado (USA b.o.) — 11,
15.45, 16. Zwycięstwo (pot. b .o.) —

«.15, MASKOTKĄ (Dzierżyńskie
go 55): Żveie dta miłości (iuy. 15

lat)
(os.
ska 25): ńiecż. SFTNKŚ (ós. Gó
rali
15.36, 18. 20.30, PASAŻ (Pasaż Bie
laka) :

10. .11,
franc.

Pepe
(Komand osów
MIASTECZKO

naćka) codziennie od 15 do 21, w

niedzielę t święta od 10 do 21,
PROSZOWICE — Syrenka: Żan

darm z gór (bulg.), SKAWINA —

Junak: Britannic w niebezpieczeń
stwie (ang.) . Hutnik: General śpi
na stojąco (wł.), WIELICZKA —

Górnik: Kochajmy się (poi.).

DVZURYij;

PONIEDZIAŁEK

CHIRURGICZNY: Kopernika W

CH.IRUR. DZIEC.: Prądnicka 35/37

NEUROLOGICZNY: Kobierzyn, U-

ROLOGTCZNY: Grzegórzecka
OKULISTYCZNY: Kopernika
LARYNGOLOG.: Kopernika

18,
33

23a

MYŚLENICE (Szpitalna S) —

334-44 (całą dobę).
PROSZOWICE (Kopernika 9 -

251 (całą dobę).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ

SKA I RODZINNA Towarzystwa
Planowania Rodziny
HiL, os. Młodości I) :

INFORMACJA SL.

553-03, TELEFON'

tel.

PROGRAM I

Wlad. 6.05 Inf. dla klerow-
6.10 Mel. na dzień dobry.

ka"

środę. 73.50 Na dobranoc śpie-
S. Przybylska. 24.90 Kordę*

1 hymn.

19»1 r.: 1. Rou»n

— 15.30, 17..W . 19.30. tTGOREK

Ugorek): rilecz. TĘCZA (Pra-

5): Stttlesfca (jtig. 15 lat)

Przygody Bolka ! Lolka
15, 16,

14 'latl
90, M.

17. Mania wielkości
— 12. 18. Komisarz

PODWAWKrzSKTE
21': niecz. WESOŁE

(Mateczny, ul. Bo-

«
WTOREK

■ XV--Małopolski Wyścig Gór
ski- będzie rozgrywany przy ó-

. graniozonym ruchu drogowym.
Na 10 minut przed przejazdem
kolumny wyścigu funkcjonariu
sze . Milicji Obywatelskiej usu
wać będą wszystkie pojazdy na

pobocze szosy.

. -iii*-' •' <
Suma punktów, uzyskanych we-,

wszystkich premiach decyduje o

lokacie w klasyfikacji na naj
lepszego- „górala”.

Zwycięzcą indywidualnym wy-

9 Wyścig rozegrany .zostanie

zgodnie . z ■przepisami PZKol.

1-szy,, ,2-gi i, 3-ci zawodnik na

mecie każdego etapu'otrzyma
bonifikatę ■kolejno: 30, 20 i 10
sekund. - -;t -

SS9i»»SW«SOSX«®iSeWSS3^^

W Wyścigu prowadzona będzie
klasyfikacja' na ttajlśpsziego „gó
rala” według zajętych miejsc na

wszystkich premiach gór.skich.
1-śzy zawodnik w tej klasyfika
cji otrzyma 30, drugi — 15, trze- ścigu zostanie zawodnik, który
ci — 10 sekund bonifikaty.

Na poszczególnych premiach czasie z ewentualnym uwzględ-
górskich punktowanych będzie 5 nieniem, bonifikat czasowych,
zawodników według schematu:

pierwszy — 6 pkt
drugi — 4 pkt
trzeci —3 pkt
czwarty — 2 pkt

■piąty —1 pkt

pokona trasę w najkrótszym

Wyłoniony zostanie również

zwycięzca drużynowy na pod
stawie sumy czasów (z uwzględ
nieniem bonifikat) 3-eh najlep
szych zawodników danego zespo-

■łu po 5-ciu etapach.

Program minutowy
23 LIPCA 1975 R. (ŚRODA)
I etap: KRAKÓW — MSZANA DOLNA

(139 KM)
Godz.. 13.35 — Uroczyste otwarcie wyści

gu . pod redakcją „Gazety Południowej” ul.
.Wielopole 1

17.30 — Start (ostatni zawodnik)
18.01 — Meta (ostatni zawodnik)

2S LIPCA 1975 R. (PIĄTEK)
IV etap: NOWY SĄCZ — LIMANOWA —

MSZANA DOLNA — STARY SĄCZ (131 KM)

I

SZTUKA (Jana 4): Anna 1 wilki

(I-Jszp. 18 lat) —. 10.15, 12.36, 13.43,
wrzos (zamojsktegd soi :

Tajemnica rękopisu (radź.-b .ó .l —

16. 13. 20,
'

LETNIE
’ (dŚ&izinlec

KDK, Rynek Gł. 27): niecz. WI
SŁA (Gazowa 27): Et Dorado
(USA b.o.) — 11. 13.151 15.45. -13,
Zwycięstwo (poi. b .o,)-— 20'.I3.

TĘCZA (Praska 25): Tylko wte
dy gdy sie śmieję (ang. 15 lat) —

17, 19, PODWAWELSKIE (Koman
dosów 21): Niezawodni przyjacie
le (rum. b. o.) — 16, 18.

GDÓW — Promyk: Bitwa w

wąwozie (radź.), KRZESZOWI
CE — Nowości: Drzwi w murze

(poi.), MYŚLENICE — Wisła: Cie
mna Rzeka (poi.), NIEPOŁOMI
CE — Bajka: Tam gdzie rośnie

zietany bór (jug.) . SŁOMNIKI —

Czar: Banda asa kier (radź.),
SKAŁA — Grota: Opowieść wi
gilijna (ang.). SK.4WINA — Ju
nak: Straszna teściowa (radź.),
Hutnik: General śpi na stojąco
(wl.). WIELICZKA — Górnik: Sza
ry okruinik (radź.) .

Pozostałe kina jak w poniedzia
łek.

(Klub ZDK

17—20.

ZDROWIA:

ZAUFANIA:

371-37 (godz. 16—22), INFORMACJA

O USŁUGACH: 555-88, 223-56, TE
LEFON ZAUFANIA MO: 216-41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin
gradu 1^, tel. 578-08 <5—18), IN
FORMACJA TURYSTYCZNA: tel.

260-91.

WTOREK
CHIRURGICZNY: Kopernika M
CHIRURGII DZIEC.: Prókoelm
NEUROLOGICZNY: Botaniczna S
UROLOGICZNY: os. . Na Skarpie

65 (Nowa Huta), OKULISTYCZNY:
Witkowice, LARYNGOLOG.: Ko
pernika 23a.

6.06
ców.
6.30 Inf. o progr* PR i TV. 6.33
Muz. prop. na wycieczkę. 7.00

Sygn. dnia. 7.17 Przeboje non stop.
8.00 Wiad. 8.05 Z mel. w samocho
dzie. 8 .30 Gwiazdy 7 stolic; 9.00
Lato z radiem. 10.00 Wiad. 10.05
Tańce1 z różnych epok. 1O.2O „Rze-

szkic E. Stachury. 10.40
Konc. życzeń. 11.05 Nie tylko dla
kierowców’. 11.12 Kupić nie kupić
posłuchać warto. 11 .30 Studio
Kosm. — kom- nauk, o ląd. „So-
juza” w Kazachstanie. 12.10 Lato
z radiem. 12.45 Roln. kwadr. 13.00
Konc. muz. polskiej. 14 .00 „Sztu
ka dnia dzisiejszego" — Szt. lud.
— aud. z udz. prof. W. Telakow-
skiej z Instyt. Wzorn. Przem. 1
T. Więckowskiego prezesa spóldz.

. Cepel'a". 14.20 Polskie kapele reg.
14.40 „Tyle Słońca- w, całym mieś
cie” — 1 inne przeb. na lato. 15.ÓO>
Wiad. 15.05 Tańce z oper rosyj
skich. 15.30 Warszawska piosenka
wczoraj i dziś. 16.00 Wiad. 16.06
Teatr PR —

-. .Zalety księcia Radzi
wiłła Panie Kochanku — słuch, wg
pow.
tnle
17.03
17.40
aud.
tylko dla kierowców. 18.30 Laureat
ki opolskich festiwali. IS.00 Wiad.
19.15 J. Skrzek solo i z zesp. 19.39
„Szkle do portretu — ze słów wt.

B. Dziudy, spis, przez T. Zalew
skiego. 20.90 Wiad. 20.03 Rewia ra
diowych orkiestr i zesp. 21.00
Wiad. 21.03 zespól Dziewiątka —

zwariowany program. 22.00 Wiad.
22.05 Kronika sport. 22.26’ Dysko
teka. 23.00 Wiad. 23.03 Muz. na

estradach świata, aud. J. Webera.

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I

Program dnia. 3.45 Zwierzy*
0.15 „Przygody . Toika Bo-

film fab. prod. poi-

WTOREK

POGOTOWIE#
I:-S : • ,J -■

PONIEDZIAŁEK

Siemiradzkiego .1 wypadki teł. 09

zachorowania i przewozy 330-55
ai. Pokoju »'■■■■
Nowa Huta;

Podgórze.
Proszowic*

Myślenice
Pozostałe dyżury srpHa.lt i pogo

towia jak w poniedziałek.

ę 1"9-91 K6-73

442-52, 417-70'

626-30, 6S7-57

9

9

APTEKI

PONIEDZIAŁEK

DYŻUR DZIENNY

Rynek Gl. 42 (tlen), pl. Wolno
ści 7, Pstrowskiego 94 (tlen), Die

tla 76, Metalowców’ 1, Bronowicka
73, Nowa Huta: Centrum A

(tlen), os. Teatralne 23.

DYŻUR NOCNY

bi. 3

J. r. Kraszewskiego „Csta-
chwile księcia wojewody”.
Polskie big-bandy jazzowe.

Za dzień, za rok. za chwilę —

Śtudia Mlędych. 13.25 Nie

22. 7. 75 r. (wtorek) — pr. I

6.00 Bicie zegarai 0.01 Wiad. 0.06
Kalendarz Kult. Polskiej, e.n—S .oo

Progr.. nocny z Rózgi. PR w

blinie.

FROGBAM H

Lu-

PROGRAM I

GMY-

. 13.45,— Start honorowy pod redakcją „Gazę- Godz. 13.45 — Nowy Sącz — Rynek
ty Południowej”, ul. Wielopole — start honorowy

14.05 — KBAKÓW — Góra Borkowska — 14.15 — NOWY SĄCZ UL. TARNOW j
start ostry nkm SKA (ZA CPN) — start ostry 0 km 5

14.20 — Mogilany 8*' 14.30 — Tęgoborze 10
14.44 — Myślenice 24* 14.38 — Łososina Dolna 17” a
15.04 — Dobczyce 38 14.50 — Ujanowice 25
15.23 — Wiśniowa 51 *• 15.00 — Laskowa 33„ a
15.33 — Przełęcz Wierzbanowska (pre 15.20 — Limanowa 44” a

mia górska) 56 15.32 — Tymbark 53” g
15.36 — Kasina Wielka 59 15.45 — Gruszowiec (premia górska) 63
15.50 — Gruszowiec (premia górska) 66 15.57 — Mszana Dolna 74’ i
16.04 — Tymbark 78 16.20 — Przełęcz Przysłep (premia
16; 18 ■— Limanowa 87 **

górska) 90
16.42 — Przełęcz Ostra (premia górska) 98 »•

16.47 — Kamienica 105’ i
16.54 — Kamienica 108 >7 17.05 — Zabrzeż 111- g
17.02 — Szczawa 113 17.35 — STARY SĄCZ _

RYNEK — s
17.22 — Przełęcz Frzyatnp (premia META 131* ggórska) 123 W ■J
17.40 — MSZANA DOLNA — meta na 2C LIPCA 1975 R. (SOBOTA)

ulicy 139 ■ V etap: NOWY SĄCZ - PODEGRODZIE 5

WYSTAWY :

PONIEDZIAŁEK

. 24
II

.(127
Rynek start

LIPCA 1975 r. (CZWARTEK)
etap: NOWY SĄCZ — KRYNICA

KM)
Godz. 9.40 — Nowy Sącz

honorowy
[.... 9.50 — NOWY SĄCZ — CHRŁ-

MIEC — START OSTRY
10.12 — Wysokie (premia górska)
10.26 — Limanowa
10.48 — Przełęcz Ostra (premia gór

ską)
10.57 — Kamienica
11.06 — Zabrzeż
11.36—.Stary Sąes

.. .12.03 Piwniczna
12.30 — Żegiestów Zdrój

— Muszyna
—

..KRYNICA — meta za ulicy
LIPCA 1975 r. (CZWARTEK)!
etap KRYNICA — TYLICZ — KBY-

6

11
23

km

■

<

12.45
13.00

84
44
50
n

88
105
117

127

ł*

»»

24
ni

NICA (23 km) jazda indywidualna
Godz. 16.00 — Start (1-szy zawodnik)

16.31 — Meta (1-sZy zawodnik) stadion KTH

Krynica

— STARY SĄCZ — KRZYŻÓWKA —

BOW — NOWY SĄCZ (121 KJl)
Godz 13.30 — Nowy Sącz — Rynek

— start honorowy .

- NOWY SĄCZ — CHEŁMIEC
START OSTRY

— Podegrodzie
— Gołkowice (skrzyżowanie)
— Stary Sącz
— Nowy Sącz — przejazd uli

cami: Węgierską, Zygmun-
towską, Limanowskiego, Na-

wójowską
— Nawojowa
— Łabowa
— Krzyżówka (premia górska)
— Berest
— Grybów
— Wojnarowa
— Librantowa
— NOWY* SĄCZ — META —

STADION XXV-LECIA
— Ogłoszenie wyników V etapu

i XV MWG, oraz wręczenie
nagród.

14.00

14.20
14.25
14.33
14.45

15.00
15.12
15.30
15.40
16.00
16.18
16.35
16.45

1«.00

0

13
18

22

»1
41
SI
83
71
88
08

112

121

km

»»

M

WAWEL — Komnaty
Skarbiec 1 Zbrojownia
MUZEUM NARODOWE -

TOHYSKICH: Pijarska 8
DOM MATEJKI, Floriańska 41 (10
—13). NOWY GMACH, al. 3 Maja
1 (10—16), GALERIA 8IALARSTWA
w Sukiennicach: (10—18), HISTO
RYCZNE, Jana 12 (9—15), Szpital
na 21: niecz. WIEŻA RATUSZOWA

(9—15), ARCHEOLOGICZNE, Po
selska 3 (10—14), PRZYRODNICZE,
Sławkowska 17 (niecz.), MUZEUat

LENINA, Topolowa 5 (9—15), Kr.

Jadwigi 41 (niecz,), ETNOGRAFI
CZNE, Wolnica 1 (10—13), MUZ.
MŁ. POLSKI „Rydlówka”: Tetmar

jera 23 (niecz.), PODZ. KOŚCIOŁA
św. WOJCIECHA (9—16). MUZEUM
w Pieskowej Skale (niecz.) . MUZ.
LOTNICTWA, Czyżyny (niecz.).
KOPALNIA SOLI w Wieliczce
(niecz.). KTF (Boh. Stalingrad:;
13): (9—21), BWA, pi. Szczepański
3 (niecz.) .

WTOREK

(17-18),
(12—18),
CZAR-

(10—13);

WAWEL: Komnaty (9—14.15. 15—
17). Skarbie® i Zbrojownia (10—

14.«W), MUZ. NARODOWE: Czarto-

Rynek Gl. 42 (tlen), pl. Wolno
ści 7, Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa,
Huta: Centrum. Ą, bl. 3 (tlen).

ALWERNIA (Korycińskiego 3) —

teł. 12 . BOI.ECHOWICE — tel. 4 .

CZERNICHÓW — tel. 3, GDÓW
(Rynek) tel. 60. DOBCZYCE —

tel. 5, IWANOWICE — tel.. 12,
IGOŁOMIA — tel. 433-04, JERZMA
NOWICE — tel. 20. KRZESZOWICE

(Daszyńskiego 6) — tel. 24. KO
CMYRZÓW — teł. 26. MYŚLENI
CE (Rynek 10) — tel. 202-77 . MI
CHAŁOWICE — teł. II, NIEPO
ŁOMICE — teł. 1, NIEGOWlC —

tel. 16. NOWA GÓRA — tel. 27,
NOWE BRZESKO - tel. 20. PRO
SZOWICE (Rynek 13) — tel. 24,
RADZIEMICE — tel. 22, RYBNA —

tel. 14, SKAWINA (Ogrody bl. 101)
— tel. 430. SUŁKOWICE — tel. 22,
SŁOMNIKI — tel 115. SUŁOSZO
WA—teł.9, SKAŁA—tei.8.
WTETICZKA (Sienkiewicza) teł.
664, WĘGRZCE WIELKIE — teł. 9,
WIŚNIOWA — teł. 6, ZABIERZÓW
—tel. 1L

4.27 Początek pr. 4.36 Wlad. 4 35
Poranek muz. 5.30 Wiad. 3.33 Aud.
dla wsi. 3 .45 Mel. - letniego por.
6.10 -Kalendarz Radiowy. 6.15 Mo
zaika,.polskich mel.,lud.,6.30 Wiad.
6.35 Wiad. sport. 6.M Parada or
kiestr dętych. 7.00 Próg. pog. i
kom. blom. 7 .01 Tr. pr. z Rzeszo
wa.’ 7.10 „RadiómbtywY” ~ mag.
dla wychowawców. 7,30 Wiad. 7.35

■Publicystyka zagraniczna. 7.43

Pro?, pog. i kom. biom. 7 .4£ „Co
słychać” — poranne inf. 1 mel.
5.11 Muzyka dla Was. 8 .30 Wlad.
8.35 „Człowiek 1 żurawie” — rep.
J. Rybczyńskiego. 9.00 Utwory
komp. słowiańskich. 9.49 „Polu-
ska” — fragm. opow. M . Biało
szewskiego. 10.00 Przeboje z Inter-
studla. 10.20 Zoltan Kodaly: 2
Kwartet smyczkowy op. 10 -- gra
Kwartet polski 10.40 Lipcowe
obrazki — and. poet. w opr. M .

yflśkowiec. 11 .00 Muz. średn. t ren.

w nagr. zespołu „Pro Musica

Antigua”' — y. Brukseli pod dyr.
Safforda Cape’a. 11.30 Wiad. 11.35
„Elektroniczne takty 1 nuty” —

Muz. z syntezatora" — and. M. Ho*

łyńskiego. 12.05 Graj
graj od ucha — pieśni t tańce z

różnych reg. Polski. 12.20 Ze wsi
i o wsi. 12 .35 Radio-reklama, 12.45
„Aspiracje” — aud. w opr. M.

Loyęlia. 13.00 „Omnibusem przez
naukę" — aud. Jacka Kunickiego.
13.13 Bossa — nova po polsku. 13.30
Wiadomości. 13.35 Inter Radio —

Show. 15.00 Radloterie. 16.00 Współ
czesna muzyka Bułgarii, Ru
munii i Węgier. 16.15 Tr. pr. z

Rzeszowa. 17.00 Start. 18.00 Skrzyn
ka interw. — w opr. J . Zycha.
13.10 Po włoskiej podróży Filhar
monii Krakowskiej. 13.20 Wiad.
znad Wisły i Dunajca. 18.30 Wiad.
18.35 Autor i jego aud. — Derlat-
kowie po raz drugi.' 19.00 Ddtwo-
rzenle konc. WOSPR i. TV. 20.00
Teatr PR Studio Wspólcz. — „Sąd”
— słuch. Z . Posmyez. 20.M Odtwo
rzenie recit. K. Jakowicza w

PWSM. 21.30 Z kraju 1 ze świata.
21.50 Wiad. sport. 21 .53 Dzieła Ta
deusza Bairda. 22 .36 „Żabka" —

humoreska Stefanii Grodzieńskiej.
22.45 Grają znane orkiestry kam.
23.36 Wiad. 23.33 A. Makowicz solo
i z perkusją.

3.M Wlad. 5 .06 „Ukoch-W kraj"
mei, 1 pios. z różnych stron Pol
ski. 6.00 Wlad. 5.05 Wiad. sport.
6.10 Kiermasz pod kogutkiem. 7 .00

Sygn. dnia. 7 .17 W rytmie marsza
— grają ork. wojskowe. 7.25 Inf.,
o pr. PK i TU. 7.39 Moskwa z mci.
1 plos. 8.90 Wiad. 8.03 Iglica nad
miastem — aud. M . Barańskiego.
3.30 Stara i nowa muz. wojskowa,
s.oo Wiad. 9.05 „Pól — baśnie” —

Opow. T . Nowaka. 9.25 Śpiewa
„Mazowsze" 1 „Śląsk". 10.00 Wlad.
10.05 świąteczna Musicorama, 11.00

„Biało-czerwona Jabioń" ■— mon
taż lit; D. Walczak. 11 .20 Utwory,
chóralne kompozytorów polskich.
12.09 Wiad. 12.10 Publicystyka za
graniczna. 12 .M Konc. przyjaźni.
13.00 Spotkanie pod gruszą — rep.
W. Wielowieyskiego. 13.M Z no
wych nagrań orkiestr PR 1 W.
!«.3O Portret słowem malowany —

w. Pszoniak. 15.09 Koncert ży
czeń. 16.00 Wiad. 16.06 Teatr Pol
skiego Radia „Schody historii" —

słuch, dok. 17.39 Jazz Inspirowany
folklorem. 'R-UP „Kolory lipca” --

montaż słowno-muzyczny. 18,43
śpiewa M. Rodowicz, 18.33 Dobra
nocka. lsi.oo Dziennik v/iefc?.., J9.15.
Przy muz. o sporcie. 20.00 wiad.
20.05 tnureac- kołobrzeskich fe
stiwali. 20.30 „Piękne panie 1 pa-,
nieuki — czyi’ wszystko o kobie
cie — radiowy kabaret poetycki
T. Kubiaka. 21.06 Wiad. 21 .05 Lip
cowy festyn — taneczny ez. I. 22.00
„Ostatni dzień w Barcelonie” —

rep. A . Bartosza. 22,24 Lipcowy
festyn taneczny — er.. II. 23.M
Wiad. 23.95 Wtad. aport. 23.15 Lipco
wy festyn taneczny.

t.«

nieć,
rówkl”
sklej. 10.25 Przegląd polonijny. 10.45
„Uśmiech,‘słońca i ja”. 11 .10 „Pa
rada" rep- 11.29 Studio Sojuz
— Apollo. 12 .30 Dziennik. 12.40

Krajobraz Polski. 12.55 Sylwetki X

Muzy. 13.20 Trombita, rogi, gaj
dy”. 13.35 „Pozna pan, że mara

talent" — program oper. 14.05 Piór
kiem i węglem. 14 .30 Eureka. 14.45
Pieśni polskie śpiewa Elżbieta Ja
roszewicz. 15.00 „Nowe miasto na

mapie” — film dok.. 15.30 j/Eol-o
mea” '— film fab. prod. NRD. 16.30
„Ocalone ręce”. 17.10 „Nie taki

diabeł straszny" — program muz.

17.55 Progi 1 bariery. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 30.20 Dobra
noc dla dorosłych. 20.30 „Wszystko
za wszystko”, 41.40 przeboje świa
ta. 22 .20 Teatr Telewizji: Aleksan
der Fredro „Zemsta". 24.00 Zakoń
czenie programu. 1

Program dnia, 15.40 KrsJ»
Poisici. 16.10 „Kłopotliwa

PROGRAM H

13.95
obraz
nagroda" — Film z serii „Barba
ra i Jan". 16.33 „Cichy. pokoik” —

film z serii „Kapitan Sowa na

tropie”. 17.05 „Gra” — film z cy
klu: „Najważniejszy dzień życia”.
18.10 „Stan wyjątkowy z serii

„Droga". 19:20 Dobranoc. 19.39
Dziennik, .20.20. „Wesele na wst

Wilkołaz" — filiń. 2Ó.50 „Dem" —

fili))., •»,1.0 „ ścianą” — giUn.
23.10 „Łanie” — film. 4

13. 7. 75 r. (teeste) — >r. I

wiad. 0.08 Kalendarz Kul-

Polskiej. fl.ll—« .O9 Program
«.M

tury ..............

nocny z Hozgt. w zielonej Górze.

PROGRAM H

kapelo

WTOREK

Rynek Gl. 42 (tlen), pl. Wolno
ści 7, Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa
Huta: Centrum A bl. 8 (tlen).

AL1VERNIA (Korycińskiego 3) —

tel. 12 . BOI.ECHOWICE — tel, 4.
CZERNICHÓW — tel. S, GDÓW
(Rynek) — tel. 80 . DOBCZYCE —

teł. 3 . IWANOWICE — teł. 12,
IGOŁOMIA — tel. 433-04, JERZMA
NOWICE — tel. 26, KRZESZOWTCE

(Daszyńskiego 6) — tel. 24 . KO
CMYRZÓW — tel. 26. MYŚLENIE
(Żeromskiego 10) — tel. 214-28,

Progr. na UKF •».« MHi I Kra
kowa lok.

18.99—17.09 Progr. etereolon. Jł.M
— 10.00 Progr. stereofoniczny.

5.3Ó Wiad. 5 .35 Program Warszaw
skiego Ośrodka Kadiowo-Telew.
6.10 Kalendarz Radiowy. 5.1'5 Pro
gnoza póg. i kom. biom. 6 .16 Mo
zaika polskich mel. lud. 6 .30 Wlad.
6.35 Wiad. sport. 6 .40 Świąteczny
kalejdoskop muz. 7 .30 Wlad. 7.35

Muzyka polska. 8 .30 Wiad. 8 .33 „Co
słychać? poranne inf. i mel. 9.00
Poranek lit.-muż. 11.09 Tr. pr. f-

Rzeszowa. 12 .65 Wiad. 12 .10 Grają
i śpiewają reg. zesp. pleśni 1 tań
ca. 12.39 Tematy lud. w muz. pol
skiej. 13.30 Szecherezadka 1 Inni
— mag. lit. -muz. 14.30 Koncert
muz. polskiej — H . Wieniawski.
15.30 Radiowy Teatr dla Dzieci i

Młodzieży — „Most”. 16.30 St. Mo
niuszko: ,.VertHMn Mobile” — ope
ra w I akcie. 17.49 Zespól Dzie
wiątka" — w lipcowe popołudnie.
18.10 Nowe. nagrania polskich pie
śni 1 tańców lud. 18.30 Wiad. 18.33
,.o murarzu, lego żonie t innych
— fet. ,T. Bialasika. 18.43 Polskie

zespoły Jazzu tradycyjnego. 19.00

„Dowódca" — słuch. St. Stampfl’a
i G. Babickiego. 20.00 Pokolenie

muzyków XXX-lecia. 21 .30 22 lipca
w kraju 1 na świecie. 21 .45 Gra

Zespól kamer. „Con motó canta-

blle" — p/d T. Ochlewskiego. 22.00

Wojciech Kilar, „Krzesany”. 22.20

Radiowy Tyg. Kult. 23.M pieśni
?e „śpiewników Domowych” SI.
Moniuszki. 23.30 Wiad. 23.35 Tańce

staropolskie. 24 .00 Koniec progra
mu 1 hymn.

PROGRAM IH

WTOREK

PROGRAM I

Program dnia. * .<* .yw
0.40 W

Sześciu

S.5S

przygody Bolka i. Lolka".

Starym, kinie, i 11.00 Klub

Kontynentów. 11.53 Uroczysta Od
prawa Wart przy Grobie Niezna
nego Żołnierza w Warszawie. 12 .45

Dziennik. 13.09 Władysław Bro
niewski „Dwa skrzydła". 13.30 ,.Z
bukietem kwiatów” program folki,
rozr. 14 .45 „Słowo o Wincentym
Pstrowskim". ,15.05 „Trzecią' gra
nica” — film ser. prod. TVP« 13.35

„Jest taki pałac w Warszawie” —

rep. 18.25 „Niezapomniane melo
die”. 17.05 Tele-Echo. 18.10 „Don
Juan w Tallinnle” — film fab. prod.
radź. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.20 Dobranoc dla dorosłych.
20.30 z najlepszymi życzeniami dla

Zakładów „Wanda”. 21,40 „Cale
złoto świata” — film fab. prod-
frane. 23.03 Kronika spartakiady.
23.25 Zakończenie programu.

PROGRAM n

16.00 Prezentacja dnia. J*.«8 t,E

polskimi kamerami w bratnich te- •

lewizjach" — rep. 18.46 „Wielktb
orkiestry symfoniczne świata".

17.40 „Kraje socjalistyczne. AD

1975" — rep. 18.40 „Rekordy 1 mar-

gerytkl" — film dok, 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Urok co
dzienności. 20.30 „Godzina weso
łych filmów"; 51.25 „Wieczorne na
stroje 1 rytmy”. 22:56 Uśmiechnij
się przed zaśnięciem. 23.00 Zakoń
czenie dnia.

NA GIEŁDZIE (WCZORAJ)
1

(Tnf. tcŁ) Przedsezonowa zwyżka cen na giełdzie została
Już nieco zniwelowana. Nawet'bardzo poszukiwane „polskie
fiaty 125p MR-75”, które jeszcze miesiąc temu miały ceny
wywoławcze ponad 200 tys. zł można już kupić w granicach
185—195 tys. zł, w zależności od pojemności silnika. Spadają
również ceny „polskich fiatów 127p”, zgodnie zresztą z ten
dencją obserwowaną na wszystkich giełdach w kraju — za

wóz z roku 1973 żądano 145 tys. z!, a z roku 1974 po prze
biegu ok. - 25 tys. km — 153 tys. zł. Jedynie „skody.” nadal
w cenie — za fabrycznie nową właściciel pragnął otrzymać
150 tys. zł, zaś ubiegłoroczna miała cenę 142 tys. zł. (wam)

9.97 Poci, progr. 6 .00 stan pog.
t wlad. 6 .05 Mel. — przebudzankl.
7.00 Solo na harmonijce ustnej.
7.15 Polityka dla wszystkich. 7 .30

Spotkanie z A. Zielińskim. 8.10
Zawsze razem: M. Tomaszewski
i. W. Kisielewski. 8.30 Ekspresem
przez świat. 8 .35 Co kto lubi. 9 00
,.W poszukiwaniu straconego cza
su" — 43 ode. pow. Marcela
.Prousta. 9 .10 Zawsze razem: Zespól
2+1. 9.25 Program dnia. 9 .30 Pięk
na nasza Polską cała „Pani Wan
da” — rep. K Kurowskiego 1 H.
Polaka. 9.30 E. Czerny — przyp.
10.15 Dwie syrenki — rep. E. Elba-
nowskiej. 10.46 Brazyliana po pol
sku. 11.04 Młodzi kameraliści z

Wrocławia 11.30 Zawsze razem:

Andrzej i Eliza. 11 .50 Warsztat gi
tarowy M. Blizińskiego. 12 .05

Ekspresem przez świat. 12 .10 Ze
społy J. Loranca. 12 .40 Zawsze ra
zem: U. Dudziak i M. Urbaniak.
13.00 Piękna nasza Polska cala
„Oaza” — rep. R. Fatygi i J. Go-

Program na MKP 4S.W MR* s

Krakowa lokalnie.

13.M—!«.«> Program eteeeof. 29.36
—21.30 Program stereofoniczny.

PROGRAM IM

,5.37 Początek programu. 8.06 Stan

pogody 1 wiad. 6.03 Mel. — prze-
budzanki. 7.06 Solo na trąbce. 7.13
Polityka dla wszystkich. 7.30 Świą
teczne. rytmy. 8.09 Progr. dnia.
8.03 Świąteczne rytmy. 8.30 Ekspre
sem przez świat. 6 .33 „Wstawaj,
szkoda dnia". 9.00 „W poszukiwa
niu straconego czasu” — 44 ode.
pow. Marcela Prousta. 9 .10 Muz.

żarty zesp. ParadoR. 9 .25 Ludzie

największej budowy. 9.30 tmprow.
na tem. polskie. 10.09 Budowniczy
Polski Ludowej — J. Konzak —

górnik z kop. Szombierki. 10,15
„Ballada na flet” T. Stańki. 10.35
E. Demarczyk śpiewa piosenki A.

Zaryckiego. 10,50 „Nasz dom” —

aud. poetycka. 11.10 Improwizacje
na tera, polskie. 11.30 Budowniczy

wprowadzeń* w Mtatetej
zmiany w repertuarze tea*

Za

eliwill

trów, kin. radia 1 TY Redakcja ni*

Werze odpowiedzialności.

Handel

po święcie
W poniedziałek, 81. TM.

wszystkie sklepy mięsne 1

wędliniarskie będą czynne,
środa natomiast, 23. VII. bę
dzie dniem bezmięsnym. Do
tyczy to zarówno sieci skle
pów, jak i zakładów żywic-
nia zbiorowego. Zakłady ga
stronomiczne w dniach 81 1

22. VII. pracować będą w

pełnym wymiarze godzin.
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Sir. 8
sazeta południowa łCKKUBWAŁESL, WTOBKK «L » LIPCA 1*T1 R. — Kr Ml

gar ŚGKB Tychy) li.4 kA,
4xlM m Wawel Kraków 49.9

sek., pchnięcie kulą — Kalina

(Wisła) 17,08 m, rzut dyskiem —

Barucha (Wisła) 54,60 m, rzut

oszczepem — Hańczyn (Górnik
Zabrze) 50 m, skok w dal — Pul-

etyńska (AZS Kr.) 6,15 m, skok

wzwyż — Kiba
167 cm.

Mężczyźni: 100

(SZS Sosnowiec)
m — Śliwiński
sek., 400 m — Śliwiński (AZS
Kr.) 49.0 sek., 800* m — Czepur
(Burewiestnik) 1.52,0 min., 1500
m — Szordykowski (Wawel Kr.)
3.46,4 min., 4x100 m — Wawel
43.6 sek., 110 m ppł — Lubas

(Hutnik) 14.8 sek., 400 m ppł —

Ficek (VŻKG Ostrawa) 54.5 sek..

(Burewiestnik)

m — Boryn-
10.9 sek., 200

(AZS Kr.) 22.6

Tylko wynik Markowskiego godny uwagi

I
Rozpoczyna »łą wspinaczka.

Od środy kolejna próba na MWG

W Pucharze Lata

Zwycięstwo ROW-u

i trzy remisy

Nie dostarczyła spodziewa
nych emocji jedyna impreza
sportowa ostatniej soboty i
niedzieli w Krakowie — IX

Międzynarodowe Mistrzostwa
Krakowa w Lekkiej Atletyce.
Jak na najpoważniejszą im
prezę lekkoatletyczną w na
szym mieście, stały
miernym poziomie i

starczyły nielicznie
publiczności emocji,
zagranicznych w

ztwach udział wzięli
atleci Burewiestnika
Slovana Bratysława i VŻKG
Ostrawa.

Najbardziej wartościowy
wynik zawodów uzyskał Mar
kowski (Górnik Zabrze), któ
ry skoczył o tyczce 5,18 m.

one na

nie do-
zebranej
Z ekip
mistrzo-

lekko-
Kijów,

Oto zwycięzcy lekkoatletycz
nych, międzynarodowych mi
strzostw Krakowa:

Kobiety: 100 m — Fuloiyńska
(AZS Kr.) 12.8 sek., 200 m —

Zwolińska (Gwardia W-wa) 25.2

sek., 400 m — Młynarska (Re-
sovia) 59.3 sek., 800 m — Doro-
szenko (Burewiestnik) 2.14.0 min.,
1500 m —Bcłtowska (AZS Kr.)
4.30,0 min., 100 m ppł — Lon-

8 km x przeszkód. — Łenfk

(Górnik Wałbrzych) 9.13,6 min.,
5 km — Mućka (Slovan Braty
sława) 14.32,4 min., pchnięcie ku
lą — Kropielnicki (Chemik Kę
dzierzyn) 17.52 m, rzut dyskiem
— Wiśniewski (Burewiestnik)
55,26 m, rzut oszczepem — Rym-
ko (Burewiestnik) 73.04 m, skok
w dal — Bardakow (Burewiest-
nik) 7.37 m, skok wzwyż — La
rysz (Górnik Zabrze) 200 cm,

trójskok - Kot (Wisła) 15,69 m,
skok o tyczce — Markowski

(Górnik Zabrze) 5,18 m.

(W. Gor)

Benefis kadry
trenera Madaja

Argentyńczycy
zwyciężają

Reprezentacja piłkarska Ar
gentyny, gospodarza kolejnych

finałów mistrzostw świata, wy
stąpiła z powodzeniem w stoli
cy Urugwaju Monteoideo. Ar
gentyna, mimo braku sześciu
graczy z pierwszego garnituru,
potrafiło- pokonać reprezentację
Urugwaju 3:2 (1:0). Bramki dla

gości zdobyli: Baldano — 2 i

Alonso, dla pokonanych — Mo
rena (2).

Siatkarki Wisły
rozpoczęty cykl trmgow

Po 43 ruchach wygrał
Karpow

Kolejne zwycięstwo wywal
czył na szachowej .spartakiadzie
narodów ZSRR w Rydze mistrz
świata Anatolij Karpow. Tym
razem Karpow wygrał po 43 ru
chach z Wiktorem Kupriejczu-
kiem.

30 tys. skoków

spadochronowych
Pięknym wyczynem uczczą

Święto Lipcowe skoczkowie spa
dochronowi Aeroklubu War
szawskiego. W najbliższy ponie
działek, 21 bm., między godz.
17 i 13, wykonany zostanie 30-

tysięczny skok ze spadochronem
w 47-letniej historii tego aero
klubu.

Dwa rekordy Polski

w pływaniu
We francuskiej miejscowości

Montceau les Mines odbył się
pływacki trójmecz kobiet Fran
cja — RFN — Polska.

W wyścigu na 210 m et. xm.

zwyciężyła Anna Skolarczyk,
która czasem 2.31,60 ustanowiła
rekord Polski. Drugi rekord
Polki ustanowiły w sztafecie
4X100 m st. żm. — 4.42,70 zaj
mując drugie miejsce w skła
dzie: B. Szydłowska, M. Wysoc
ka, I. Wejksza i E. Pilawska.

Siatkówka od pewnego czasu

stała się sportem typowo halo
wym. Nic więc dziwnego, że roz
grywki mistrzowskie oraz wiel
kie turnieje odbywają się w

okresie jesienno-zimowym. Nie
oznacza to jednak, że siatkarki

„Wisły”, bo o nich właśnie dziś

będzie mowa, mają spokojne 1

błogie lato.

Jak poinformował reportera
„Gazety Południowej” zastępca
kierownika sekcji siatkówki
GTS „Wisła” ANDRZEJ PISKO-
ZUB „Wiślanki” trenują aktual
nie w ramach tak zwanego obo
zu dochodzeniowego. Trudno bo
wiem w. sytuacji kiedy Dlacule-
wieś 1 Wrzosek powołane zostały
do kadry narodowej, Kolda 1
Buhl do młodzieżowej, a kilka
zawodniczek reprezentuje Kra
ków w rozgrywkach spartakia
dowych w Białymstoku, prowa
dzić zajęcia treningów’® w całym
tego słowa znaczeniu.

W najbliższym jednak czasie
GTS „Wisła” organizuje dla
swoich siatkarek zgrupowanie
treningowe w Zakopanem. Roz-

pocznie się ono z końcem lipca
a zakończy po 15 sierpnia. Pod
Giewont wyjedzie 18 czołowych
zawodniczek sekcji wraz z tre
nerami mgr Stanisławem Po-

burką i mgr Józefem Miszcza
kiem. Na zgrupowanie zakopiań
skie trenerzy przygotowują spe-

Na trudnych górzystych tra
sach Kotliny Kłodzkiej rozegra
no 5-etapowy wyścig górski —

jedną z głównych prób kolarzy
Polski i NRD przed sierpniowy
mi mistrzostwami świata w Bel
gii. Po interesującej walce, głów
ne trofeum zdobył zwycięzca u-

biegłoroeznego Wyścigu Pokoju
— Stanisław Szozda (LZS Ziemia

Opolska) — 14:10.38 o 19 sek.

przed mistrzem świata Janu
szem Kowalskim (LKS Wielko
polska) i 43 sek. przed wicemi
strzem świata Ryszardem Szur
kowskim (Dolmel Wrocław).
Czwarte miejsce wywalczył Ta
deusz Mytnik (Flota Gdynia) ze

stratą 2.24, piąte — Hans Joa
chim Hartnick (NRD) — - 2.41,
szóste — Wolfram Kuehn (NRD)
— 2.44.

Spośród 148 startujących tru
dy wyścigu.
44.

Startująca
kadra NRD
Klausa Amplera uzyskała naj
lepszy czas w klasyfikacji zespo
łowej. Oficjalnie wyścig wygra
ła drużyna Dolmelu Wrocław o

35 min. 59 sek, przed Rometem

wytrzymało tylko

Toto-Lotek

I losowanie: 13, 23, 24, 84,
42, dod. 41 .

II losowanie: 8, 6, 14, 80,
44. dod. 45.

Końcówka banderoli: 762368

89,

„Lajkonik'
I losow.: 39, 30, 6. 12, 45, dod.

24.
II losow.: 2, 18, 32, 46, 36, dod.

24.
Banderola 4 cyfr. 5530, 8 cyfr.

388.
W punkcie odbioru kuponów

nr 240 w Zakopanem uległy zni
szczeniu wskutek pożaru kiosku
21 szt. kuponów opłacanych
stawką 20 zł: 0830489—0830509.

Zgodnie z regulaminem „Gry”
kupony te nie biorą udziału w

grze 946, a grającym przysłu
guje zwrot stawki 20 zł za

zwrotem odcinka „C" opłacone
go kuponu.

Polski* soapoły uczosńal-
«ząe« w rozgrywkach pił
karskiego „Pucharu Lata” w

czwartej serii nie zanotowa
ły porażki, odnosząc jedno
zwycięstwo i 3 mecze remi
sując.

W grupie IV Zagłębie So
snowiec zremisowało na wy
jeździć z holenderskim ze
społem Telstar Velsen 0:8.

W drugim meczu tej gru
py przeciwnik Stali Mielec
w Pucharze UEFA — duński

zespół Holbaek przegrał ze

Sturm Graz 1:3 (1:1). W ta
beli prowadzi Zagłębie — 7

pkt, przed Sturm Graz 6 pkt,
Telstarem 3 pkt i Holbaek 0

pkt.
W

tom
dzle

(1:1).
W drugim meczu tej gru

py AIK Sztokholm przegrał
x Tennis Borussia 2:3 (2:1).

Rybnik
boisku

1:0

W tabeli prowadzi Zbrojoyks
— 7 pkt, przed Polonią —• 4

pkt, Tennis — 3 pkt
‘

Sztokholm — 2 pkt.
W grupie VI ROW

wygrał na własnym
x Grasshoppers Zuriob

(0:0), zdobywając zwycięską
bramkę ze strzału Błachuta.

W drugim meczu tej gru
py AZ 67 Alkmaar wygrał z

Oesters Vaxjoe 1:0 (1:0). W
tabeli prowadzi ROW — 7

pkt, przed AZ 67 Alkmaar
— 5 pkt. oraz Grasshopper*
i Oesters po 2 pkt.

W grupie Vn Śląsk
eław zremisował na

snym boisku z MSV

burg 0:0.

W drugim macza tej gru
py Atwidaberg wygrał z Ad-
mirą Wacker Wiedeń 8:0
(1:0). W tabeli prowadzi A-
trldaberg 7 pkt, przed Ślą
skiem 1 MSV Duisburg po 3

pkt, oraz Admirą — 1 pkt.

Wre-
wla-

Duis-Mistrzostwa

górskich kajakarzy
Na Popradzie k. Starego Są

cza odbywają się górskie kaja
kowe mistrzostwa Polski, w któ
rych startuje ponad 120 zawod
ników. Wśród startujących jest
mistrzyni świata — Maria
Cwiertniewiez, wicemistrzowie
świata — St. Majerczak, J. Sta
nuch, W. Gawroński, W. Kudlik
i J. Jeż, oraz brązowi medaliści
— J. Frączek, Zb. Leśniak i DL

Rychta.
W pierwszym dniu odbyły *fę

konkurencje zespołowe, w któ
rych startowały zespoły złożo
ne z trzech obsad. Zwycięzcami
zostali: KOBIETY — k 1X3 —

K. Olchawa (Dunajec), M. Seku
ła (AZS Wrocław) i M, Cwiert-
niewicz (Pieniny).

MĘ2CZYZNI: K-1XS — AZS
Wrocław przed Dunajcem Nowy
Sącz, C-1X3 — Start Nowy
Sącz przed Sokolicą Krościenko,
C-2X3 mężczyzn — Dunajec N.

Sącz przed Startem N. Sącz.

grapie V Polonia By
lremlaowała na wyjet-
ae Zbrojorką Brno 8:8

Bydgoszcz i o 1:07,34 przed stołe
czną Legią.

‘

Rozstrzygnięcie imprezy nastą
piło już na przedostatnim czwar
tym etapie. Zainicjował ucieczkę
Szozda, do którego dołączyli się
Kowalski, Szurkowski, Mytnik i

dwaj szosowcy NRD — Hartnick
i Kuehn. Na mecie przewaga
czołowej szóstki nad peletonem
wynosiła - ponad 3,5 min. Trium
fował Szurkowski, przed Kueh-
nem, Mytnikiem. Szozdą, Hartni-
ckiem i Kowalskim.

Na ostatnim, piątym etapie
(długości 117 km) zwyciężyła
trójka outsiderów’, która uciekła
tuż przed dojazdem głównej
grupy do mety w Nowej Rudzie.
Pierwsze miejsce zajął Smyrak
— 3:26.41 przed Charuskim (Dol-
mel).

W środę czołówkę naszych ko
larzy oczekuje kolejna ważna

próba, w Krakowie wystartują
oni w XV Małopolskim Wyścigu
GÓTskim. Udział zapowiedział
mistrz świata — Janusz Kowal
ski, kadra młodzieżowa Polski
oraz kolarze Burewiestnika Ki
jów.

Puchar Europy
w wielobojach

Bańskiej Bystrzycy roz-

/

Krakowsko AWF

podejmuje jeszcze jedno działanie

Ma ltaio»ska(-szansa szklił
i nardarstwa klasycznego

cjalny program szkoleniowy, bo ]
do mistrzowskich bojów pozosta- -

je jeszcze sporo czasu. Okres po
przedzający rozgrywki wypełnią
liczne kontakty z zespołami kra
jowymi i zagranicznymi. Wisła

zorganizuje w Krakowie trądy-,
cyjne już zawody o „Srebrną
siatkę”.

W edycji mistrzowskiej 1975/76
xespół ligowy chce odegrać nie-
r“'S, I r°lscy «P°6:iści wyeliminowani pnw Szwedów

Wszystko wskazuje na to, że są
to założenia realne, bo praca w

sekcji przebiega w optymalnych
warunkach. Duża w tym zasłu
ga Zarządu i Prezydium Klubu
a. także sekretarza GTS „Wisła”
mgr Zbigniewa Faryny. ■

O sukcesach zadecyduje oczy
wiście zespół, który składa się x

niezwykle ambitnych i uzdolnio
nych sportowo dziewcząt.

Sekcja siatkówki GTS „Wisła”
szczególnie w ostatnim okresie
bardzo okrzepła, nie znaczy to
Jednak wcale aby jej kierowni
ctwo nie myślało perspektywi
cznie o jej dalszym rozwoju. W

tym celu objęto ścisłą opieką
dziewczęta ze szkoły przy »ul.
Chodkiewicza, w której siatków
ka stała się sportem Nr 1. 'Swo
je zainteresowania kierownictwo]
sekcji zamierza rozszerzyć rów-]
nież na dalsze krakowski* szko
ły. (rm)

„Gazeta*' rozmawia z trenerem J. Kurkiem

Kadra polskich hokeistów

trenuje w Nowym Targu
(TELEFONEM Z ZAKOPANE

GO) W Zakopanem kończy się
dzisiaj obóz treningowy kadry
polskich hokeistów. Przez kilka
naście dni nasza kadra trenowa
ła na lodowisku w Nowym Tar
gu. O przygotowaniach do zbli
żającego się sezonu rozmawiamy
z I trenerem reprezentacji Józe
fem Kurkiem, który objął opie
kę nad drużyną po A. Jcgorowie.

Po zajęciach ogólnorozwojo
wych w Cetniewie był to pierw
szy kontakt hokeistów z lodem.
Blisko 30-osobowa kadra przy
gotowywała się do pierwszych
występów na turnieju w RFN,
gdzie wyjedzie 24 lipca. Tegoro
czny sezon będzie dla nas nie
zwykle ważny, ale zarazem bar
dzo ciężki. W lutym czeka nas

Olimpiada, a w kwietniu Mi
strzostwa Świata w Katowicach.

Chcieiibyśmy jak najlepiej wy
paść w obu tych imprezach.

W drużynie znaleźli się prawi*

wszyscy zawodnicy z ubiegłorocz
nej reprezentacji, brak jedyni*
bramkarza T. Słowakiewicza (zo
stał usunięty ze zgrupowania zą
niewłaściwe zachowanie), Mar-
cińczaka (kontuzja), Kokoszki

(powołany do wojska) oraz Zaba
wy (został zawieszony 'przez
Klub).

Zdajemy tobie aprawę, że ka
dra jest zbyt wąska, potrzeba
nam pełnowartościowych duble
rów na wszystkich pozycjach.
Dlatego też tworzymy kadrę
„B”, którą poprowadzi trener

Csorich, I-szą drużynę prowadzi
ze mną Nikodemowicz, nato
miast zespół juniorów — W .

Pysz.
Polski

paść od

tym czy
zmniejszyć zadecydują nie tylko
zgrupowania centralne, ale co
dzienna praca w klubach. Liczę
na pełną mobilizację w klubach
w obliczu trudnego sezonu, (ans) I

hokej dzieli duża prze-
czolówki światowej. O

potrafimy ten dystana

Chociaż zżymamy tlę
często na sport wy
czynowy, trzeba mu

w jednym oddać sprawiedli
wość: uczył on przez ostatnie
lata wzajemnego szacunku
dla ziębi* ludzi iyjących w

podzielonym iwiecie. Czar-

noskdrzy sprinterzy, tkoet-
kowie i bokserzy, japońscy
gimnastycy i siatkarze, ra
dzieccy ciężarowcy i miota
cze, skandynawscy biegacze f

oszczepnicy, australijscy pły
wacy, amerykańscy tenisiści,
kanadyjscy hokeiści — wzbu-

tzatl tntuzfazm pod htżdą
g.erokością geograficzną.

Zanim Leonom i Stafford
w wersalskim klimacie za-

tzęli prawić sobie komple
menty na oczach milionów
telewidzów, wcześniej Bru-
mel i Thomas skakali wspól
nie wzwyż. Porozumienie po
lityków o współpracy w

przestrzeni międzygwiezdnej
dojrzewało długo i z różnych
elementów się formowało.
Dla przezwyciężenia uprze
dzeń ideologicznych i przeła
mania barier psychicznych
wiele zrobili właśnie mistrzo
wie bieżni, ringu i kortu. Kie
dy po raz pierwszy radzieccy
sportowcy stanęli do rywali
zacji w igrzyskach olimpij
skich, iluż niedowiarków
mieli przeciwko sobie. Nina
Dumbadze, Igor Ter-Owdne-

poza konkursem

pod wodzą trenera

B

W
Ostatnią konkurencją na roz

grywanych wT Budapeszcie szer
mierczych mistrzostwach świata

był .turniej drużynowy w szpa
dzie.

W swojej grupie eliminacyj
nej reprezentanci Polski pokona
li Kanadę 14:2 1 Brazylię 11:5,
oraz

tułu
RFN

W
wansie do ćwierćfinałów polscy
•spadziści pokonali Norwegię 8:7.

W ćwierćfinałach przeciwnika
mi Polaków byli ubiegłoroczni
mistrzowie świata — Szwedzi.

Mecz ze Szwecją Polacy przy
wyniku remisowym 7:7 prze
grali różnicą 3 trafień (55:52).
Sensacją ćwierćfinałów była po-

przegrali » obrońcami
wicemistrzów świata

5:9.

decydującym meczu o a-

Pływacki
rekord Polski

W Tarnowie odbyły się zawo
dy kadry pływackiej. W czasie
zawodów rekord Polski na 200
m st. grzbietowym pobił Ry
szard Zugaj z Lecha Poznań, o-

siągając czas 2,16,0.

Polscy juniorzy
walczą o 3 miejsce

Zakończyły się mecze elimina
cyjne rozgrywanego w Phenia-
nie piłkarskiego Turnieju Przy
jaźni, w którym biorą udział re
prezentacje juniorów. W finale

turnieju spotkają alg obie re
prezentacje KRL-D . Stawką me
czu Polska — Bułgaria będzio
trzecie miejsce.

Turniej koszykarzy
w Pescarze

W międzynarodowym turnieju
koszykówki mężczyzn w Pesca-
rze (Włochy) drużyna brązowych
medalistów mistrzostw Euyopy
— Włochów pokonała w walc* •

tfan, Łuet*, Fepłenewnha,
Ktie i później hokeiści, Bo-

rzow, Olga Korbut przyspa
rzali swojej ojczyźnie przy
jaciół na całym śmiecie. Mo
że zabrzmi to jak herezja,
ale wydaje Się mi, że ra
dzieckie osiągnięcia gospo
darcze, naukowe, kulturalne
i techniczne nie miałyby ta
kiego wzięcia w śmiecie,
gdyby równocześnie nie to
warzyszyły im nie kwestio
nowane już nigdzie zwycię
stwa sportowe.

Współpraca dotycząca
spraw najważniejszych wy
magała zmian w świadomo
ści całych społeczeństw. Po
litycy są realistami i Uczą w

swym rachunku opinię pu
bliczną. Nie da się tego u-

dowodnić, ale sport odegrał
jakąś rolę w zbliżeniu na-

serażk* zzpadzistów ZSRR

Szwajcarią 1:9. W pozostałych
meczach ćwierćfinałowych Wę
gry wygrały z Rumunią 8:2, a

RFN z Austrią 9:4.

★
Ostatecznie polscy szpadziścl

uplasowali się na szóstym miej
scu, przegrywając mecz o 5

miejsce z ZSRR 7:8.
W meczach półfinałowych

Szwecja zwyciężyła Węgry 8:3,
a RFN Szwajcarię 9:5.

*

Drużynowym mistrzem świa
ta w szpadzie został zespół
Szwecji, który pokonał RFN 9:5.

W

grywany jest półfinał pucharu
Europy w wielobojach lekkoa
tletycznych. Reprezentantki
Polski w klasyfikacji drużyno
wej pięcioboju zajęły piąto
miejsce — 11.619 pkt. Najwię
cej punktów zebrały reprezen
tantki RFN — 12.856, przed Wę
gierkami — 12.139, Holenderka-
mi — 11.872 i Dunkami — 11.673

pkt. Indywidualnie wygrała
Anette Stein (RFN)—: 4.330 pkt.

Wieloboiści Finlandii wygrali .

półfinał Pucharu Europy w

dziesięcioboju. Drugie miejsc*
zajęła Szwecja zapewniając so
bie oprócz finałów awans do
finału. Reprezentacja Polski

uplasowała się na 5 pozycji.
Mecze juniorów z USA

w Krakowie

W czwartek w Krakowi* •

godz. 17.00 odbędą się dwa me
cze piłki nożnej juniorów, w

których młodzi

spotkają się z

kowskimi.

Na stadionie

się mecz Wisła — Central Hud
son Socer Team, a na stadionie

Wandy spotkanie Wanda — Cu-

pertino.

Hokeiści już grają
W kolejnym meczu turnieju

hokejowego „Thurn Und Taxi
Pokal”, do którego zgłosili się
także repezentanci Polski, spot
kały się w Garmisch-Partenkir-
chen zespoły SC Riessersee i
VFL Bad Nauheim. Mecz zakoń
czył się wynikiem 6:6 (1:1, 3:3,
2:2).

Przed kilkoma dniami zo
stało zawarte porozumienie
między Ministerstwem •" O-

światy i Wychowania, a rek
torem, AWF w Krakowie w

sprawie współdziałania w za
kresie organizacji i przebie
gu eksperymentu pedagogicz
nego nazywanego „próbą li
manowską”.

Eksperyment ten ma w

swoim założeniu przede
wszystkim doprowadzić do o-

kreślenia metod doboru ucz
niów do szkół sportowych
oraz wskazać, w jakim stop
niu wprowadzenie narciar
stwa klasycznego do progra
mu nauczania szkół podsta
wowych wpłynęło na rozwój
sprawności fizycznej i stan

zdrowia uczniów.

Realizacji tych założeń

podporządkowano rozwiąza
nia w zakresie organizacji
zajęć oraz zaprogramowano
cykl wszechstronnych i kom
pleksowych badań nauko-

wych. Eksperyment ma cha
rakter regionalny i jest rea
lizowany w szkołach na te
renie woj. nowosądeckiego.
Obejmuje on swym zasię
giem ok. 2 tys. uczniów klas
II—V szkół podstawowych t

będzie przebiegał do 1978
roku.

W ramach porozumienia
strony określiły zasady
współdziałania, oraz wynika
jące z nich zobowiązania wa
runkujące sprawną organiza
cję, a także naukowe opra
cowanie wyników
meritu.

W imieniu stron
mienie podpisali: I
ministra oświaty i wycho
wania — doc. dr hab. JERZY
WOŁCZYK oraz rektor AWF
w Krakowie — prof. dr hab.
STANISŁAW PANEK. O e-

fektach tej pożytecznej ini
cjatywy informować będzie
my naszych czytelników.

ekspery-

porożu-
zastępca

IV OSM w Białymstoku

IM

I miejsce amerykański zespół
X Nassau 88:73 (48:39). W poje
dynku o trzecie miejsce Jugo-
plastika Split wygrała a zespo
łem Polski 103:89.

Zmienna forma

polskich brydżystów
Łmienną formę demonstrują

polscy brydżyści na mistrzo-

piłkarze z USA

drużynami kra-

Wisły ©dbędsi®

Pomimo, że oficjalne o-

twarcie IV Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży odbę-p
dzie się jutro w Białymsto
ku, na wielu arenach trwają
zmagania młodych sportow
ców.

0 W Augustowi* zakoń
czyły się regaty wioślarskie.

Srebrny medal wywalczyły
w dwójce bez sternika Ha
lina Naezak i Małgorzata
Raźna reprezentujące Kra
ków.

W Mońkach zakończył
się spartakiadowy turniej w

zapasach w stylu klasycz
nym. Reprezentanci Kraków*

spisali się b. słabo nie zdo
bywając ani jednego medalu.

W punktacji zespołowej wy
grały Katowice — 87 pkt,
przed Wrocławiem — 63 pkt
i Warszawą — 40 pkt.

£ W konkurencjach żeg
larskich rozgrywanych na

jeziorze Necko w Augusto
wie najlepiej spisują się do
tychczas reprezentanci Byd
goszczy.

® W Białymstoku rozpo
czął się turniej piłki ręcznej.
W swoich pierwszych me
czach eliminacyjnych wśród

dziewcząt Kraków zremiso
wał ze Szczecinem 12:12 (8:5),
a wśród chłopców Kraków
zremisował x Gdańskiem 8:3

(5:5).

154 pkt. 1 W. Brytanią - 151 pkt.
W turnieju kobiet po 6 run

dach prowadzą Włoszki — 97

pkt. przed W. Brytanią — 92 pkt.

5. 3 ! Dimitrowem (Sofia) —

5.17,4. W wyścigu dystansowym
najlepszy był także reprezen
tant Warszawy Fryca przed bel
giem Van Lindenem.

wynik na święcie w biegu na

800 m — 1.44,12 w’yprzedzając
Johna Kiprugata (Afryka)
1.45,33.

Sukcesy
polskich torowców w Sofii

W stolicy Bułgarii rozpoczęły
osię zawody kolarskie na torze

atw-Ł-h Europy w Brighton. W
11 rundzia Polacy pokonali Au
strię 20:0, a w 12 przegrali x Li
banem 4:16.

Na czele znajdują się Włosi —

187 pkt. przed Polską — 162 pkt.,
Francją — 161 pkt, Izraelem —

puchar Sofii. Pierwszego dnia
zawodów nasi reprezentanci wy
walczyli 2 zwycięstwa. W wy
ścigu indywidualnym na 4.000 m

na dochodzenie triumfowali re
prezentanci Warszawy — Firlong
— 5,02.6 przed Klimczykiem —

Tlievenet wygrał
Tour de Fance

Zwycięzcą kolarskiego wyści
gu Tour de France został 27-
letni Francuz Bernard There-
nett. Wyprzedził on w ogólnej
klasyfikacji słynnego . kolarza

belgijskiego Eddy Merckxa o

2.47' oraz jego rodaka Lucienna
Van impe o 5.01.

Ostatni etap wyścigu wygrał
Belg W. Geodefroot — 3:45.29
przed Francuzem R. Mintkiewi-
ezem i . Holendrem G. Karsten-
eem — wszyscy w tym czasi*
co zwycięzca.

Zakończenie wyścigu obserwo
wało wiele osobistości państwo
wych, w tym prezydent Valery
Giscard d’Estaing.

Doskonały wynik
Amerykanin Rick Wohlhuter

uzyskał najlepszy tegoroczny

Awans polskich
tenisistów w Pucharze

W Warszawie podczas elimi
nacyjnego turnieju tenisowego
o Puchar Galea, w pojedynku o

pierwsze miejsce Polacy zmie
rzyli się z drużyną Holandii. Po

pierwszym dniu meczu Polska

prowadzi 3:0 i tym samym za
pewniła już sobie awans da

dalszej rundy. W meczu o trze
cie miejsce tenisiści Meksyku
prowadzą z Turcją 3:0.

Fibak i Vilas
mistrzami Holandii

Wojciech Fibak i Argentyń
czyk Guillermo Vilas wywal
czyli tenisowe mistrzostwo Ho
landii w grze podwójnej. W fi
nale pokonali oni parę John

Lloyd (W. Bryt.) i Zeljko Fra-
nulovic (Jugosławia) 6:4, 6:3.

nddta, Budował prestiż,
zjednywał sympatię, otwie
rał kontakty.

Wydarzenia ostatniego ty
godnia, które emocjonowały
świat, zostały więc chyba
przygotowane nie tylko
przez techników i polityków,
ale także przez sportowców.

Jest i drugi aspekt więżą
cy wyprawę radziecko-ame-
rykąńską te sportem. Oto

pięciu sprawnych fizycznie,
obdarzonych refleksem, od
pornych psychicznie męż
czyzn, po długotrwałym tre
ningu rusza najszybszymi
pojazdami świata na spotka
nie. Nie ma takiej dyscypli
ny w programie żadnych za
wodów, igrzysk i spartakiad.
A mimo to wydaje się, te ioh
wyczyn mieści się w katego
riach sportowych. Sceptyk

zauważy, że nikggo nie po
konali;’ z nikim ni* rywali
zowali... Właśnie — racja! Ale

przecież narciarz szusujący
i Kasprowego, choć nie wal
czy z.' nikim, jest przecież
sportowcem. Jest nim także

żeglarz płynący dookoła
świata. A skoro tak — to czy
odwaga, intensywność wy
siłku, "przezwyciężenie wła
snej słabości demonstrowane

przez tych z „Sojuza" i

„Apolla” nie kwalifikuje ich
do wielkiej rodziny sporto
wej?

Pierwsi lotnicy pokonujący
Atlantyk chodzili w aureoli
asów wyczynu. Czy dzisiejsi
kosmonauci ustępują im w

czymkolwiek?
W Moskwie, twiedzafąc

Muzeum Sportu na Lutni
kach znalazłem fragment ek

spozycji poświęcony lotom
w kosmos. Leonow ma w

tym Muzeum swoje miejsce
na równi z Własowem czy
Jengibarianem.

Nie zdziwię się wcale, jeśli
Międzynarodowy Komitet O-

limpijski nie tylko zaprosi
bohaterów minionego tygod
nia w charakterze honoro
wych gości do Montrealu, ale
także wręczy im pierwsze
medale olimpijskie najbliż
szych Igrzysk. Gdybym miał

wpływ na kształt scenariu
sza ceremonii otwarcia o-

limpiady roku 1976, bez wa
hania poprosiłbym na po
dium w alfabetycznej kolej
ności arcymistrzów podnieb
nej wyprawy. To, czego do
konali, jest bliskie idei olim
pijskiej. Natomiast ich

sprawność, śmiałość i sręcz-

noW ni* mogą być podważo
ne.

Dlatego proszę władze pol
skiego sportu — który wniósł
również ogromny wkład w

dzieło zbliżenia ludzi — o

rozważenie, czy nie byłoby
celowe wystąpienie właśnie

naszego Komitetu Olimpij
skiego z inicjatywą szczegól
nego uhonorowania w Mon
trealu pięciu śmiałych z ko
smosu. Jeśli okaże się to nie
możliwe do załatwienia dro
gą oficjalną, pragnę przypo
mnieć, że kiedy u progu stu
lecia nie mógł otrzymać me
dalu zwycięzca maratonu na

igrzyskach bodajże londyń
skich, gdyż kibice udzielili
mu pomocy na ostatnich me
trach, sławny Conąn Doyle
rainicjownł zbiórkę środków
na ten cel.


